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WIADOMOŚCI Z CAŁEGO ŠW!ATA-NAJCIEKAWSZE PfiOCESY - SENSACYJNA dÖWIES<’
jdiiQnnntikntrowánY wszystkie^ o

Gorgonowa skazana gfi gqfeójntoo pod 
nwlyrvem silnego wzruszenia

sędziów prwfsicýhfťft / na osí em iaí więzienia
JHoiror ofiroiicij .4ftserai

i

głych — uzupełnienia postawionych py­
tań w sposób, jak wyżej zaznaczano.

Wówczas zabrat głos prokurator:
— Czyn oskarżonej był wynikiem

Kraków, 29-go kwietwa.
W sohoię, w ostatni dzień procesí 

Gorgonowej, posiedzenie sądu rozpoczęło 
sie o godzi 9,45. Sala przepełniona. Na­
pięcie wśród publiczności ogromne.

Fo otwarciu rozprawy przewodniczą? 
cy udzielił gło>su obrońcy dr. ÂKserowi.

nie znwlni &or^ononej od śmierci
tom obrońca, “r ń > 'Się -dobrze;"» 'usłyszy ck kc wa»h’

gorące serca, byścłe powiedzieli „nie“.
O go !z. I-3-te, 5 minut sajd wznawia 

posiedzenie
•Przewodniczący zwraca się do stron 

z zapytaniem, czy zamierzała jeszcze 
przemawiać. Prokurator i obrońcy oświad 
czają, że nie mają już nic w tej sprawie 
do powiedzenia.

Wówczas przewodniczący zwraca się 
do oskarżonej i zapytuje się jej, czy chce 
przemawiać.

s , Nie judźcie się panówię, aby nawet 
ńjilfesza kara zwmlniła ' oskarżoną od 

ifül. , Widzicie sami. co uczyniło z 
ij te .Í Jd^ QMni w ciągu, których 
âcMlà jeiśł " ' (j na ławie oskarżo- 
3.

—Pj^vÂ^èdiziowie. nie proszę was 
f'O t^Wj^roszę o sprawiedliwość, 

Cynika rçziimu j serca. Wsłuchajcie

ïib niewinna Gorgonowa
n-3 wstaje i plącząc, mówi:

Jestem niewinną. Ja z tą zbrodnią 
irie mam nic wspólnego. Nigdy w mem 
życiu nie zrobiłam nikomu nic złego, a

Obrońca zaczyna, mówiąc, że poraz 
trzeci staje orzed sądem w obronie Gor- 
gonowęj, kobiety nieszczęśliwej, sponie­
wieranej przez życie. Dalej mówi obroń­
ca o roli obrony wogóle, a specjalnie w 
tym procesie, gdyż działa bezinteresownie 
i w głębokiem przekonaniu o niewinności 
ostkąrżopej. Obrońca przypomina, że 

■óskáržonej grozi kara od 5 do 8 lat, ewen­
tualnie kara bezterminowego więzienia, 
albo kara śmierci.

_ M , & «e- ' *'

JlajLiejssa nawet kama

kończy swoje przemo­
cy sposób:

tembardziej nie zrobiłabym nic złego Lu- 
si, z którą tyle lat mieszkałam i którą 
wychowałam. Błagam was na dzieci wTa- 
sze, nie krzywdźcie mnie więcej. 
Oszczędźcie mnie ze względu na moje 
najmniejsze dziecko, które niema ojca i 
które nie miałoby matki.

Fo tern przemówieniu oskarżona osu­
wa się na ławę oskarżonych.

Zabiera głos przewodniczący I udziela 
pouczenia przysięgłym.

O godz. 13,30 przewodniczący zarzą­
dza przerwę i przysięgli udaię się na na­
radę.

zemsty. Plan zemsty powstał oddawna 
i był wygotowany w najdrobniejszych 
szczegółach. Zbrodnia została dokonana 
na zimno i w zupełnej świadomości. 
Zbrodniarka po dokonaniu morderstwa 
dokonała jeszcze zbezczeszczenia zwłok, 
a potem z wyrafinowaniem, na zimno za­
tarła ślady. Oskarżenie wychodzi z zało­
żenia, że takie zachowanie się oskarżonej 
przed morderstwem jak i po morderstwie 
nie usprawiedliwia postawienia dodatko­
wego pytania — ponieważ jednak panom 
przysięgłym musi się dać możność wy­
powiedzenia się w każdym kierunku, 
przeto postawienie lub niepostawienie te-

«qdaiq 

doáatfroneso py'ania

Po 45 minutowej naradzie, powróciła 
lawa przysięgłych na salę. Zwierzchnik 
ławy przysięgły Krowieki doręczył na­
stępującą uchwałę przysięgłych:

Wysoki Trybunale! Stosownie do 
przysługującego prawa ława przysię­
głych prosi o postawienie dalszego pyta­
nia:

„Czy osk. Gorgonowa, popełniając 
fzyn. w pytaniu 1-em i 3-em określony, 
działała pod wpływem silnego wzru­
szenia?“
Do takiego życzenia czuje się ława 

przysięgłych spowodowaną tern, że w 
toku narad przysięgłych powstała wątpli­
wość skutkiem wyniku przewodu sądo­
wego, wymagająt a — zdaniem przysię­

go nytania pozostawia oskarżenie uzna­
niu Wysokiego Trybunału.

W imieniu obrony zabrał głos obrońca 
Akser, który oświadczył, że należy dać 
przysięgłym możindSć wypowiedzenia się 
jaknajszerzęj. Jakkolwiek obrona stoi na 
tern samem stanowisku, które zaznaczyła, 
to jednak prosi, by żądania przysięgłych 
trybunał traktował również jako wniosek 
obrony z tern, aby pytanie, którego żą- 
daJa przysięgli, uznać za pytanie trzecier 
natomiast pytanie trzecie za pytanie 4-te.

Przewodniczący zarządził ^godzinną 
przerwę, prosząc przysięgłych, by udali 
się do swojej sali narad i nie opuszczali 
jej. Trybunat udał się na naradę o godz. 
15 min. 10. Narada, zamiast pól godziny, 
rwała do godz. 16.45. Następnie trybunał 
wszedł na salę i ogłosił następującą de­
cyzje:

Pierwsze trzy pytania pozostają bez 
zmiany.

Pytanie czwarte, na wypadek zatwier-

Włoski następca tremo dokonał uroczystego otwarcia mostu dłuż ości 
5 km., który połączył Wenecje : lądem stałym. Most jest przeznaczony 
dla samochodów, które poraz pierwszy mogły dotrzeć do miasta lagun. 
Przy końcu autostrady znajduje sie garaż państwowy oraz przystań 
dla parowców i gondol, tych „Tramwajów" i „dorożek" weneckich 

kanałów,

dzenia pierwszego i zaprzeczenia drugie­
go i trzeciego pytania: — Czy oskarżona 
Emilja, Margerita Gorgonowa, popełniając 
czyn, określony pytaniem pierwszem, 
działała pod wpływem silnego wzrusze­
nia.

z 30 na 31 grudnia 1931 roku w Łączkach 
pod Rzęsna Polską zabiła pod wpływem 
silnego wzruszenia śp. Luslę Zarembian- 
kę, ugodziwszy ja kilkakrotnie twardym 
narzędziem w głowę.

Pytanie piąte, na wypadek zatwier­
dzenia pierwszego pytania i zaprzeczenia 
drugiego i trzeciego, a zatwierdzenia 
czwartego pytania: — Czy oskarżona 
Emilja, Margerita Gorgonowa w chwiii 
popełnienia czynu, określonego pytaniem 
oierwszym 1 czwartym, z powodu zakłó­
cenia czynności psychicznej nie mogła 
rozpoznać znaczenia czynu lub pokiero­
wać swoim postępowaniem.

Pytanie szóste, na wypadek zatwier­
dzenia pierwszego, zaprzeczenia drugiego 
i trzeciego, zatwierdzenia czwartego i za­
przeczenia piątego pytania: — Czy oskar. 
żona Gorgonowa winna jest, że w nocy

Przewodniczący do prokuratora J o- 
brony:

— Czy panowie mają jakieś uwagi co 
do pytań?

Obrońcy 1 prokurator odpowiedają: 
Nie.

Przewodniczący: W takim razie za­
twierdzamy i podpisujemy pytania. Do 
mego resume dodaję, że ta zbrodnia, któ­
ra objęta jest pytaniami dodatkoweml, 
jest zbrodnią zabójstwa uprzywilejowa­
nego, jeżeli tak mogę się wyrazić z arty­
kułu 225, paragraf 2, który powiada: Kto 
zabija pou wpływem silnego wzruszenia, 
podlega karzj więzienia dc lat 10-ciu.

Winna—mówią sędziowie przysięgli
Po tein przemówieniu praewodniczą- 

cego, przysięgli udają sie na naradę. 
O godz 18.15 zwierzchnik ławy przysię­
głych ogłasza werdykt sędziów przysię­
głych.

Na pierwsze pytanie przysięgli odpo­
wiadają 12 glosami „tak", na drugie py­
tanie 12-tu glosami „nie", na trzecie py­
tanie przysięgli odpowiadają 12-tu głosa­
mi „nie", na czwarte py tanie 12-tu gło. 
sami „tak", na piąte pytanie 12-tu glosami

„nie“,T na szóste pytanie 12-tu głosami 
tak"

Po ogłoszeniu werdyktu trybunał udał 
się na narady, która trwała do godz. 19,10 
następnie wśród uroczystej ciszy prze­
wodniczący ogłasza wyrok, mocą któreg) 
Emilia Margerita Gorgonowa skazana 
została na 8 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu śledczego. Obrona zapowiedziała 
skargę kasacyjną.

Gorgonowa pizyjęła wyrok spokojnie»
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M»l ze SlnÉlszyeíeeo i Mim
Ułaskawienie
Jfíare śmierci zamieniono im na cięźfcie wiezienie Z7ZZ

ffofsfra
3(hfiafcrxón>Ga

Śląska Ostrawa,

Anton] Jurnost w Szymbarku i Anton] 
Waliczek z Brennej, skazani we wrześniu 
ub. r. na śmierć przez powieszeni, za do­
konanie ohydnego morderstwa na osobie 
stry.a 73-letniego Antoniego Jurnosta 
i ciężkiego poranienia żony jego, zostali 
obecnie ułaskawieni.

Według zawiadomienia, nadesłanego 
3 kancelarii cywilnej Pana Prezydenta, 
zamieniono Jurnostowi karę śmierci na 
25 iat a Waliczkowi na 20 lat ciężkiego 
więzienia. Do odsiedzenia kary zostaną 
oni przew’ezieni do Sziawlc na Słowa- 
czyżnic.

Oprócz tych dwu przebywa w więzie-

Sroiny pożar
n> Oifiracficicacfi

Z Olbrachcie donoszą, że *7-gn b. n 
wnecy wybuchł pożar w zabudowaniach 
rolnika Karola Górniaka. Pastwą płomie­
ni padła stodoła z maszynami gospodar- 
czemi 1 zapasami zboża. Szkoda wynos 
około 20.000 koron czeskich, którą pokry­
je ubezpieczenie.

Napad bandycKl
na Kasę Kolejową

26-go bm. włamali się nleznali bał'dyd 
do kasy dworcowec w Chęcińskich Tesa- 
ract na Słowaczyżnle. Odśrubowali ot.' 
oałkoWteie «'azną Kasę sHęytfną. którą 
wynieśh 1 skrami z niej 20 koron.

Zitwied-örri talk małą zdobyczą, wró­
cili i usiłowali wykraść Jeszcze jedną ka­
sę. Zostali jednak spłoszeni przez kasjera.

Polito-Me himo pmo
w Morawskiej Ostrawie

W Morawskiej Ostrawie założone za­
siało czechosłowacko-polskle biuro praso­
we. którego zadanim będzie planowo i 
systmaiycznie informować prasę phską i 
czechosłowacką o wszelklcn przejawach 
życia ku'turalnego, politycznego, społecz­
nego i t 1. drugiego kraju oraz podawać 
wiadomości w sprawach łączących oba 
państwa 1 narody.

TEATR POLSKI W MORAWSKIEJ OSTRAWIE:
Związek Polaków la Morawach urządzą u niedziel«. 

30 bm o godz. 9,45 pizedoot. jt teatrze m'clsklm (Ná­
rodní Divadlo) w Morawskie! Ostrawie urr-ozyrte p?z«d- 
sia« lenie ku uczczeniu 142 rocznic wiekopomne! Kon- 
»tytucjl 1 main

Sitami amatoraklemd wystawiona »ostrJte fante Ja 
drnmatyctna „Zawisza Czarny", nap-.ana przez Kazi- 
nrle.za Prze.wę-Tetmajera.

Uroczyste nabożeństwo odbędzie i « i maja 1933 t- 
w nowvm kościele w Morawskie! Ostrawie.

KINA1
Morawska Ostrawa: Elektra — .Ot>o vadls“. Koetnoo
„Córka pu'ku”.
Śląską Ostrawa: Palace — „Adjutant jeto wjwfw-

Wltknwlce: Record — „O ozem kobiety marża".
Dąbrową- Slavta - „Siostra Marja".
Frýdek: „IX zlot sokoisld w Pradze".
Trzyniec: „BibI
Przywóz: Odeon — „Ztotowloea Krysia •

RADJO, 
Niedziela, 30 kwietnia 1933 r.

Morawska Ostrawo 6.45 Gimnastyka 1 rozrriHości. 
9,15 Płyt) 11 Koncert. 16 Koncert. 17.45 Płyty. 19 Kon- 
0WV K Prêtai 31 Kor cert. 22,20 Plyrr. J

niu w Morawskie? Ostrawie Jan Dzierżą- 
wa z Frysztatu, skazany na karę śnfęrci

■>ek, który zamordował swą narzeczoną 
Olgo Wierzbowa, Los dwóch ostatnich

za zastrzelenie żandarma, oraz Jan Ly- nio jest .eszczo zdecydowany.

Porozumienie czesüO'PoisXIe =
— «taiło» dobre r£wlíaíu

Daisia oraca nad zaifócnlcm odu brdnlch narodów
Porozumienie i zbliżenie obu Narodów 

polskiego 1 czeskiego, rad erem pracują 
cd dłuższego czasu założono kluby cze- 
sko.polskie w Czechosłowacji jak rów- 
miież w Poisce, zaczynają przynosić pozy­
tywno rezultaty.

Na agresywno i zaciekło sranowisko 
Niemiec odnośnie granic polskich, społe­
czeństwo polskie odpowiedziało bojkotem 
towarów niemieckich.

W tych dniach zwrócił się związek 
klubu polsko-czeskiego z Poznania do 
klubu czesko-polskiego w Morawskiej 
Ostrawie z doniesieniem, że wskutek ak­
cji, prowadzonej przez ZOKZ., istnieje 
możliwość zastąpienia towarów niemiec­
kich towarami produkcji czechosłowac. 
klei.

Zadarłem porozumienia czesko-pol­
skiego, jest wzbudzenie laknajwiększego 
Zainteresowania odnośnych sfer gospo­
darczych i handlowych na nadarzającą się 
możliwość rozwoju wywozu do Polski. 
Szczególnie dobra konjunktura otwiera 
się dla przemysłu filmowego.

W ostatnich dniach odbyła się w Poz­
nan u Konferencja, w której brał udział 
konsul czeskl i jugosłowiański.

Między innemi zaprojektowano, by 
Radjo poznańskie w swych audycjach in­
formowało polskie społeczeństwo o sto­
sunkach czeskich, a Radio morawsko, 
ostrawskio wygłaszało odczyty o polskich 
stosunkach gospodarczych.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:

Niedziela

30
Kwietnia

1933

Dziś: Katarzyny S.
Jutro: FU'pa 1 Jak. ap.
Wschód słońca: g. 4 m. 3
Zachód: g. 19 m. 23
Długość dnia: g- 14 m. 51

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY.
Wschód księżyca: g. 7 tn. 24
Zachód księżyca: g. 0 m. 50

ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziałek, 24 IV. 0 godz. 19.38 nów. 
do wtorku. 2 V, godz. 23.39 pierw, kw.

»ii kolejowa
57 osób ronnveh

Z Pragi donoszą:
W nocy 29 bm w północw - wschodnich 

Czechach na staej- Bakov nastąpiło zderzenie 
pocągu pośp -»zneg i z wagenam. znajdoi ą- 
cmei cię na tarze. 67 osób zostać rannych, 
w tem 10 ciężko. leden z rannych zmarł w 
szpitalu.

’^rzyczvna katastrofy było r-awdapc foto­
nie złe nastawienie zwrotnicy.

PffDCki PÍ0C7VH "le "*rftołUikUwIll UluAAj ll poźifcgfel inwesiifcifiCTei 
m Z Posledienin radu miejskiel

» bilfeu Äüch 
-r mż,4aiwadnttul&

— W Skoractowie, spalił ale najstarszy
?8-go br odbvło się w czeskim 

C eszynie posiedzenie Rady Miejskiej, 
na ktérem między in. uchwalono 
udzielić zezwolenia morawsko-śląskie- 
mu aeroklubowi na urządzenie Dnia 
Lotniczego w Czesiom Cieszynie.

Nadto przychylono się do prośby 
komendy garnizonu o oddanie lasu 
w Alejach Massarykowych w Czeskim 
C-eszynie na urządzanie koncert iw, 
organizowanych przez orkiestrę ślą­
skiego p. p. nr. 8.

Koncerty będą się odbywały od 
i-go maja do 30-go września w Każdy 
wterek od 7-mej do 9-ei, wzgl. 8 do 
10-ej wieczorem.

\V dalszym ciągu Rada Miejska 
omawiała sprawę interwencji burmis­
trza miasta Cieszyna p. Kozdoma, 
który czynił zabiegi w Pradze, celem 
uzyskania pożyczki inwestycyjnej z 
funduszu „Pożyczki Pracj ‘. Inter­

wencja ta nie dała dotychczas pozyty ­
wnego rezultatu.

Z przedłożonej przez dyrekcję ga­
zowni miejskiej statystyki wynika, że 
ze wszystkich znajdujących się na te­
renie śląska gazowni, gazownia miej­
ska w Czeskim Cieszynie odda je gaz 
najtaniej. Z pośród 85 gazowni, znaj­
dujących się na terenie całej Czecho­
słowacji 73 gazownie oddają gaz dro­
żej, niż Czeski Cieszyn, a tylko 8 ga­
zowni jest najtańszych. Przyczyna te­
go tkwi w tem, ze są one urządzone 
najnowocześniej 1 na wielką skalę.

Do miejskiej sieci elektrycznej, któ­
rą badano, jest dołączonych 29,892 
lampy o sile 585 301 wat, 394 motory 
o sile 687.000 wat i 1638 aparatów z 
234.095 wat

Poruszono jeszcze sprawę drog: 
Jabłonkowskiej, poczem obradowano 
nad sprawami personainemi,

«W drewniany, stanowiący własność wdowy 
Mark Dobrzańskie],

«1

— 25 bm. zbiegł z więzienia frysztackiego 
nieiaki Wilhelm Wojewoda, wielokrotnie ka­
rany sądownie I przybył do czeskiego Cie­
szyna, gdzie go aresztowano 28 lim

•

— Na posietfc enk rady miejskie] w Pra­
dze, uchwalono na wniosek ministra dr. Cze­
cha przedłużyć akcję dożywiania bezrobot­
nych o trzy dalsze tygodnie I na ten cel prze­
znaczono 17 mil}, korun czeskich.

CsvÉajcic „(FolsŘa 
30->ňaIerzówŘet

řlrt?-

To nic polityka - ío walka o chleb
■no» 1/V obronie sxerofiicň n>arsín> ptacujacycň

Kryzys gospodarczy coraj bardziej 
ściska w swych kleszczach ludzi pracy. 
Walka o byt przybiera coraz gwałto- 
wniejszt formy. Żyjący i żywiącj swoją 
rodzinę z pracy rąk własnych robotnik 
czy górnik, z przerażeniem myśl] o przy­
szłości

lak mlecz Damoklesa, iad k.-iżdym 
robotnikiem wisi widmo redukcji. Każdy 
robotnik w obecnych czasach 2 myślą 
o redukcji kładzie się spać, z myślą tą 
wstajo i myśl ta prześladuje go przy pra­
cy i na kaźdem miejscu, jak brzęcząca 
osa. której odegnać nie można,

Zredukowany robetn k wie, że wraz 
ze swoią rodzina jest zgubiony.

Czy mo-ana się dziwić że w tej roz­
paczy, robotnik i górnik, jak tunąuy 
brzytwy chwyta się lamastvcznych środ­

ków, by bronić się przed widmem głodo­
wej śmierci?

Wszak wszelkie inne środki zawodzą
W Karwinie zastrejkowali górnicy na 

kopalni „Jan Karol“, należącej do mugratu 
przemysłowego hr. Larischa. Strejkuwali 
wzorem górników Klimontowa w Polsce 
Zjechali do kopalni i... nie wrócili dopóki 
ich postulaty nie zostały uwzględnione. 
Przyznać trzeba, że władzo czeskie prę­
dzej 1 skuteczniej dla górników reago­
wały na demonstrację. Strejk zakończył 
się po 2 dniach. Na kopalni „Klimontów“ 
trwał 10 dni.

„Poledník“, borąc w obronę magnata 
przemysłowego, w formie uwłaczającej 
pismu kulturalnemu, zaatakował Polaków 
i Polskę oraz strejkujących górników. 
Walkę o byt, dziennik ten nazwał „nie-

chlujną naleciałością z Polski", a na strej- 
kujących górników rzucał oszczerczo ka­
lumnie.

Nie mamy zamiaru polemizowić z ’em 
pismem jednak pragniemy wyjaśnić tło 
zasadnicze.

Strejk nie miał żadneg'/ podłoża poił- 
tycznego. Streikowall Polacy, Czesi I 
Niemcy, zatrudnieni na kopalni. Nikomu 
nie przyszło do głowy pytać się o przy­
należność narodową czy wyznaniową 
strejkującyfch.

Górnicy strejkowaii w wa’co o swój 
byt Trzeba ich zrozumieć. Hr. Larisch. 
gdy zamknie kopalnię, ma jeszcze dużo 
pieniędzy w bankach, by móc żyć na do­
tychczasowej stopie.

A co ma zrobić robotnik?
Panowie z „Poledníka“ powinni być 

wiecei obiektywni.
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Halka z poszlakami
oíaczajqcemi Gorgonowq

około godz. n-tej,
W sobotę nastąpi przemówienie 

obrońcy Aksera, pouczenie sędziów 
przysięgiych, narada przysięgłych i 
wyrok.

Wie ukrywać ją specjalnie w piwnicy.
Omówiwszy jeszcze inne dowody 

meczowe i wykazując, że oskarżona 
niema x niemi związku, zakończył 
swoje przemówienie dr. Woźniakowski

níiemówienie obrońcy Woźnioliowskie^o
Z Krakowa donoszą!
W dalszym ciągu piątkowego pro- 

ïesn Gorgonowej, o godz. 19-ej min. 
30 rozpoczął swe przemówienie drugi 
z obrońców, dr, Woźniakowski, który 
aajął się szczególnie poszlakami i do­
wodami rzeczOwemi, związanemi 
procesem. Adw. Woźniakowski, na­
wiązując do powiedzenia prokuratora, 
że poszlaki otaczają oskarżoną zwar­
tym łańcuchem, zauważa, że ogniwka 
tego łańcucha są bardzo kruche.

Wykazuje dalej brak rozwagi w 
poszczególnych punktach oskarżenia, 
podnosząc, np., że oskarżona muskała­
by parokrotnie chodzić z pokoju swe- 
ga do pokoju denatki, by przynieść 
ciężki 3-kilograinOwy dżagan, lichtarz 
ze świecą, bo przetiez tego naraz nie 
mogła przynieść, bo jak mogłaby 
otworzyć drzwi ze swego pokoju do 
jadalni, z jadalni do werandy itd. 
Oskarżona musiałaby, otwierając 
drzwi i okna, dla upozorowania wtar­
gnięcia kogoś obcego, pozostawić na 
nich ślady krwi Uciekając z halu mu- 
hiałaby zostawić w przedpokoju, czy 
gdzieś w kącie dzagan i lichtarz, bo 
przecież wysunęła się z halu przed 
idrzwi zupełnie swobodnie.

Wykazuje dalej obrońca, że brzęk 
fczybki rozbijanej w drzwiach od małej 
.Werandy musiałby słyszeć i stary Za­
remba, który zbudził się już na krzys 
Stasia Staś biegnąc z pokoju denat-

Podczas, gdy u nas drzewa zaczynają dopiero puszczać 
pierwsze pączki, w Alpach wiosna ubrała już góry w szaty

wspanialej, pierwszej zieloności,

ki do pokoju ojca i słysząc po drodze 
brzęk szybki, gdy dobiegał do pokoju 
oskarżonej, byłby zastał ją manipulu­
jącą przy drzwiach z zamiarem dosta- Rokowania pokojowe
nia. się do pokoju. Jeżeli oskarżenie 
twierdzi, że Gorgonowa spaliła seledy-

miedzq Japonjq a Chinami =:
nową koszulę, to przecież mogła zu­
pełnie dobrze spalić i chusteczkę, a

Z Warszayw donoszą:
W dniu 27 b. m. odbyło się iposiedzenie za­

rządu głównego Funduszu Bezrobocia. Na 
wniosek komisji budżetowej przyjęto ipreliim- 
earz F. B na miesiąc maj, ustalający m. in. 
sitmę 2,524.500 zł. na zasiłki dla bezrobotnych 
robotników. Przewiduje się, że liczba bezro­
botnych robotników, uprawnionych do korzy­
stania z ustawowy cii zasiłków, wyniesie wko­
ło 50.00ÍI osób,, Po stronie wpływów oreiiim'- 
narz F. B. na maj przewiduje z tytułu wkła­
dek za ubezpieczonych robotników ora® usta­
wowej dopłaty tte skarbu państwa kwotę 3 
milj. zł.

Na posiedzeniu powzięto również uchwałę 
W sprawie jalknajściślejszej wspóllpracy Fun­
duszu Bezrobocia z Funduszem Pracy.

Z IxHiJymi domszą:
Podane w czwartek informacje przez 

„Daily Express" o rokowaniach pokojo­
wych między japonją a Chinami zostały 
zdewentawane tak przez posel4wo Japoń­
skie lak 1 chińskie.

W kotach dobrze poinformowanych 
twierdzą jednak, że wstępne rozmowy na 
temat pokoju na Dalekim Wschodzie już 
się rozpoczęły.

Z Szanghaju' donoszą:
Półurzędowo donoszą, że rząd chiiiskjj, 

obectre rozpatruje warunki pokojowe, 
przedłożone przez Japonię. uważając je­
dnak, że rokowania mogą się rozpocząć 
doj nerp pn uznaniu przez Japonję suwe ­
renności Chin oraz na podstawie bez­
względnego równouprawnienia obydwuch 
stron.

Dalsze warunki do rozpoczęcia roko­
wań Chiny precyzują w ten sposób:

1) Operacje militarne muszą być przer­
wane na wszystkich frontach.

2) W rokowaniach nie może wzląść 
udziału Mandżurja.

3) Układ zawarty w dniu 3-go maja 

1932 r. w sprawie załagodzenia konfliktu 
o Czapei ma zostać przedłużony o jeden 
rok.

4) Japońskie okręty woienne muszą 
opuścić porty chińskie.

5) Japonia musi wycofać część swych 
wojsk koto Lu an, Szanghajkwan 1 Czlng- 
wantaii.

6) Rokowania maja toczyć się w Szan­
ghaju.

9
„Malygin“ unlKnął

nlcbciplccitâsiwa
Z Moskwy’ donoszą:
Sowiedki łamacz lodów „Małyigin“. 

któremu groziło bardzo poważne niebez­
pieczeństwo 1 na pomoc któremu wysła­
ny został lodołamacz „Krassin“, zdołał 
wydobyć się z pośród lodów 1 przybył 
bez. uszkodzeń do Murmańska.

KRAJV 
i ZE 
WIATA

— MhiMtWwo Komunikacji wyda wkrótce 
zarządzenie, wprowadzające dla kawalerów, 
orderu Virtuti Militari na podstawie uchwalo­
nej niedawno ustawy, 80-procentową -jlgę 
przy celne biletów. «

— i nowiu akcji uojkoroveí w.bec Zł* 
tnów nfemieCKich, zgłoszonych zostało 12 po» 
aań biur filmowych w Polsce, które za po 
ważniejsze kwoty zakupHy filmy produkcji 
niemieckiej. Zwracała się one do Związku 
Obrony Kresów Zachodnich o dopuszczenie 
w d rod z ę wyjątku do wyświetlania tych fil­
mów, które sprowadzone zowtaly jeszcze przed 
rozpoczęciem akcji bojkotowej.•

— Żydowski komitet antyhitlerowski urzą­
dza w Warszawie specjalną wystawę, po­
święcona ostatnim wypadkom w Niemczech, 
która ma być otwarta w naocnodzącytn ty­
godniu i zawierać bęozie liczne eksponaty, ilu­
strujące metod, hiilero-Askich gwałtów.•

— Senat gdański uchwalił, by jednak dzień 
i-go maja nie obchodzić jako ogólne święto. 
Policja aresztowała jednego z przywódców 
hitlerowskich, niejakiego Fłeguiha za obrazę 
prezydenta Tiehma i senatu gdańskiego.»

— Aresztowany przez hitlerowców pcd za­
rzutem za-trzelenia jednego ze szturmowców 
robotnik Paweł Pap<ą, popełnił samobóistwo, 
skacząc z drugiego piętra aa ulicę.

«
W piątej rano została przeprowadzona 

w berlińskiej dzielnicy Chartatuiburgu wielka 
polityczna obława, w której wzięło udział 600 
hitlerowców. Liczba aresztowanych nie fest 
dotychczas znana,

— Austriackie ministerstwo sprawiedliwo­
ści zarządziło, by aresztowanych na terenie 
Tyroiu sprawców napadu na braci Rotter, do­
konanego na terenie księcia Lichtenstein, wy­
dać władzom niemieckim Temsamem można 
uważać, że sprawców mordu w Yaduc spotka 
całkowita bezkarność.

— Policja wiedeńska przeprowadziła w 
czwartek gruntowną obławę w środowiskach 
komunistycznych. 62 osob, zostały aresztowa­
ne, w tern cały zarząd austriackiej partji ko­
munistycznej. •

— Jak donoszą z Mośkwy. w omu l<o 
ja ma zostać wydana amnestia dla przestęp­
ców politycznych, na podstawie której zos.a- 
ną wypuszczeni na wolność skazani niedawno 
Anglicy Thornton J MacDonald

“ Na posiedzeniu angielskiej Izby handlo­
wej, minister handlu Runcinan oświadczył, że 
obecnie dzięki zawarciu szeregu układów, eks- 
por; węgla angielskiego znacznie się wzmoże 
zwłaszczr do Danii. Norwegii, Szwecji 1 Nie­
miec. Jeśli chodzi o Daaję, to ta przyrzehU 
8I1 procent swego zapotrzebowania węgiowegc, 
pokrywać w Anglii. »

— Angielski minister spraw zagranicznycb- 
John cluiton, udzieli) pisemnej odpowieuzl na 
interpelację w Izbie Gmin w sprawie zakazŁ 
przywozu towarów sowieckich do Anglii, o- 
śwMczając, że zakaz ten zostanie cofnięty z 
chwilą powrotu do Anglii Thortona I Mac Do­
nalda. Oczywiście zależeć to będzie również 
od cofnięcia sowieckich reprcsyj handlowych 
w stosunku do Anglii.

PAZYGODZ 
sp/sjrowccfa/ 
í SZPÍE&ÍW

Włafiza wykonawcza spiskowców poznańskich 
53)

Bojówki te na zewnątrz przybrały 
I Kąkolewskiego, t. j. oddziałów chro- 
iten sam charakter, co oddziały Piłata 
fliących materiały wojskowe, przed 
grabieżą tłumu jak i różnych „kombi­
natorów“.

Tutaj nadmienić wypada, że w ma­
gazynach wojskowych znajdowało się 
okrągło jeden miijon mundurów i pła­
szczów wojskowych. Niemcy starali 
się to wszystko wywieźć.

Na szczęście Polak, mający głów­
ną pieczę nad urzędem umundurowa­
nia, o. Lbertowski, żadnego legalnego 
zezwolenia na wywóz mundurów, nie 
udzielał. Reszty dopilnowywali już 
spiskowcy. Miijon mundurów urato­
wanych zostało dla atmji polskiej.

W czasie jednak do 27 grudnia 

1918 r. doszło między Polakami a 
Niemcami dwukrotnie do krwawego 
starcia.

Niemcy, starali się placówkę opa­
nować, co im się jednat nie udało. 
W czasie pierwszej potyczki zginął 
porucznik Herbst z 29 putku saperów, 
zaś w drugiej potyczce zabity został 
Kowalski, urzędnik wywiadowczy 
z Komendy Garnizonu. Żołnierz służ- 
bista, nie wiadomo Polak czy Niemiec, 
bo nie deklarował się. Zginął przypad­
kowo, bo walczące z sobą strony, 
chciał pogodzić.

Piłat budził w szeregach niemiec­
kich postrach. Opowiadano sobie 
o nim legendarne historje i chociaż je­
go spiskowcy nikogo z niemieckich 
działaczy nie uśmiercili, krążyły o spi­

sku Piłata i Kąkolewskiego pogłoski, 
Jakoby zabitych przez spiskowców’ 
Niemców, można liczyć na setki, a na­
wet tysiące.

Tymczasem działalność spiskow­
ców ograniczała się głównie dc tupetu 
i renomowania. To na Niemców wy­
starczyło zupełnie, czemu świadczy 
fakt nastęoujący:

W listopadzie 1918 roku zjawia się 
w mieszkaniu Piłata delegacja 29 puł­
ku pionierów z koszar na Wildzie. 
Feldwebel Mazur, dawniejszy przeło­
żony Piłata, przedstawia mu się jako 
komendant koszar, a feidwebel Franke 
jego zastępcą. Obaj zapewniają, że są 
szczerymi przyjaciółmi Polaków i 
przybyli tylko z prośbą, by nie uwa­
żano ich za wrogów. W każdej chwili 

I są gotowi do oddania Polakom koszar 
oraz innych zabudowań i własności 
29 pułku pionierów. Feldweblowie 
mieli na myśli zabudowania forteczne 
(fort IX) oraz magazyny saperskie na 
terenach, położonych nad Wartą, 
dawn. plac wyścigów konnych.

Piłat przyrzekl, że sprawę 29 puł­
ku pionierów przedstawi głównej ko­
mendzie „powstańców“ (?) i zapewnił 
ich, żc Niemcom, którzy czekają na 
zlikwidowanie swoich spraw’ i następ­
nie wracać będą do domu, włos z gło­
wy nie spadnie.

Komendy powstańczej de facto 
wcale nie było. Piłat nie chciał jednak 
Niemców uświadamiać.

— Lepiej przecież, gdy Niemiaszki 
przeceniać nas będą, jakby mięli lekce­
ważyć — myślał sobie i miał dużo ra­
cji.

Gdyby bowiem Niemcy wiedzieli 
jak słabych dowódców mieli przyszli 
powstańcy, tatwoby mogli sytuację 
opanować. Tak ’ekali się czegoś wiel­
kiego nieznanego Ï woleli, jak w tym 
wypadku, odpowiednio się zaasekuro- 
wać.

Gdy następnie Niemcy opuścili 
mieszkanie Piłata, ten namyślał się, 00 
teraz właściwie ma zrobić. Okazja 
do zademonstrowania tajemniczej or­
ganizacji powstańczej była zbyt po­
ciągająca, by z niej bez wszystkiego 
zrezygnować.

Piiat udał się do Hieronima Grześ­
kowiaka i z nim począł się naradzać.

— A dlaczego nie możemy sami 
odegrać roli "wysłanników głównego 
sztabu powstańczego — radził Grześ­
kowiak.

I tak się też stało.
Piłat i Grześkowiak, przybrawszy 

marsowe miny, zamówili sobie z Ko­
mendy miasta samochód osobowy i ka­
zali się zawieźć do koszar 29 pułku 
sap, .(Ciąg da'szy nastąpi).
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI-
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska, 

pozbawiony majątku i nazwiska przez oszu­
sta Lubara, ociekł w góry z postanowie­
niem. te będzie tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy I utworzył z nimi bandę rozbój­
nicza. W jakiś czas potem, śmiertelny wróg 
Klimczoka. Lubar, zmusił do malžeristwa ze 
soba narzeczona Klimczoka, kslęinlczkę 
Klementynę Sułkowska, oraz otruł Jego 
matkę, która pochowano w grobowcach 
rodzinnych. Nie umarła ona jednak, lecz 
tylko zapadła w letarg. Na wieść o tern, 
te w zamku straszy, Lubar otworzył 
trumnę hrabiny, która wstała z martwych. 
Prędko zatrzasaał wówczas wieko trum­
ny I zakręcił śruby, żywcem grzebiąc nie- 
p-częśliw a kobietę—

*
Potem z uśmiechem zadowolenia 

schwycił latarkę, wyszedł z podziemia 
i drzwi za sobą zatrzasnął. Był on 
przekonanym, ze od tej cnwili będzie 
miał spokój ze strony swej ofiary.

LV.
DANIŁO PIETROWICZ.

Było to w niedzielę po nieszporach 
Do karczmy Lannera w dolinie By­
strej zaczęli schodzić się ludzie. Mu­
zyka czasem pobrzękiwała, ale nikt 
nie tańczył jeszcze, bo było zawcześ- 
nie. Młodzi wcieli bawić się w sądzie, 
albo wystawać na podjeździe ii pod 
ścianami, gdzie na świeżych, żółtych 
jeszcze belkach siedziało sporo dziew­
czyn i kob’et.

W wielkiej izbie z czarnym, okop­
conym pułapem pusto prawie było. 
Małe, przepalone szybki przesiewały 
światło tak słabo, że tylko smuga le­
żała na powybijanej podłodze, a w 
kątach mrok zalegał. Jacyś ludzie 
siedzieli za stołami pod ścianą, ale 
nikt nie rozeznał, kto taki? Z czasem 
jednak do karczmy napływało coraz 
więcej ludzi. Muzyka raźniej się 
odezwała i gwar się podnosił.

Naród skupiał się przy szynkfasie, 
pod ścianami albo i zgoła w pośrodku 
izby i radził, pogadywał, użalał się, a 
ten i ów przepijał do drugiego, ale 
żrzadka bo nie na pijaństwo przyszli, 
tylko tak sobie, po sąsiedzku postać, 
pogwarzyć, posłuchać skrzypców lub 
basów —- posłyszeć coś nowego.

Przecież to niedziela — to odpo- 
fcząć, ani folgę dać ciekawości nie 
grzech, a choćby i kieliszek wypić z 
kumami... byle przystojnie i bez obra­
zy Boskiej się obyło, to i sam dobro­
dziej nie bronił. Jakże, i bydlę na ten 
przykład, po pracy odpoćząć rade 
i musi.

A przy stole zasiedli gospodarze 
starsi i kobiety, odziane w czerwone 
spódnice i chusty, ze widz'ały się jako 
malwy rozkwitłe. A że razem wszys­
cy mówili, to szum szedł po karczmie 
i tupot nóg, jakby b.cie cepami w kle­
pisko.

A skrzypce wciąż śpiewały figlar­
nie:

— A kto będzie za mną gonił... za 
mną gonił...

— Oto ja... oto ja... oto ja... — 
idbąkiwały stękające basy, a bębenek 
trząsł się tylko, a furkotał i wrzawę 
czyn i brzękadłami.

Niewiele jeszcze ludzi tańcowało, 
ale tak ostro przytupywali, aż dyle 
podłogi skrzypiały i stół dygotał, że 
raz wraz flaszki pobrzękiwały i wy­
wracały się kieliszki. Ale ochoty jesz­
cze wielkiej nie było. Tańcowali tak 
sobie, dla uciechy, albo dla wyprosto­
wania nóg i grzbietów. Tylko chło­
paki, co mieli późną jesienią do woj­
ska stawać, zabawiali się mocniej i 
pili na frasunek, co nie dziwota, bo 

mieli ich pognać w świat daleki, do 
obcych

Z czasem wrzawa podnosiła się 
coraz większa, bo każdy swoje głośno 
powiadał i kieliszki gęściej krążyły. 
Na izbie stało już dosyć narodu. Po­
zbijali się w kupy, jak komu i z kim 
się podobało i rozmawiali głośno. Na­
wet już w sieniach była ciżba, choć 
wciąż jeszcze nowi cisnęli się gośc;e.

Muzykanci grali coraz ostrzej, aż 
im ręce mdlały, a pary wywijały jed­
na za drugą zapam.ętale Hej! tańco­
wali też, tańcowali, a okręcali w miej­
scu, a zawracali, a hołupce bili, az 
wióry leciały z podłogi1

A ludzie, co się przypatrywali, 
zbili się wszyscy we drzwiach, to po 
kątach i ze zdumieniem spoglądał1 jak 
pary hulały niezmordowan e i coraz 
siarczyściej.

Niejedni wstrzymać się nie mogli, 
bo same nogi niosły, więc tylko do 
taktu przytupywali, a co gorętszy, 

brał dziewczynę i puszczał się w tany, 
na nic nie bacząc ! Muzyka rżnęła siar­
czyście, zapamiętale. Huknęli w in­
strumenty obertasa, że mróz prze­
szedł kości Pary przygarnęły się 
krzepko i z miejsca sunęły takiego 
oberka, az dyle zaskowyczały.

A parobcy nosili się szeroko od 
ściany do ściany, zawracali, trzaskali 
podkówkami i przed muzyką piosnecz­
ki śpiewali.

A z gromady wyrywały się wciąż 
nowe pary i zaczęły przytupywać, śpie­
wać, tańcować i największy pęd brać, 
jakby sto wrzecion pełnych różno­
barwnej wełny wiło się po izbie z tur­
kotem i okręcało tak szybko, że już 
żadne oko nie rozeznało gdzie chłop, 
gdzie kobieta.

Ciężkie dychanie, tupoty, krzyki 
rwały się, plątały i huczały głucho po 
całej izbie. A ciągnęły się te tany łań­
cuchem jednym, bez przerwy, bez 
przestanku...

Co muzyka zaczynała rżnąć nowe­
go, naród się podnosił z nagła, prosto­
wał jâk bór i szedł z miejsca pędem 
jak huragan. Trzask hołunców rozle­
gał się jak grzmot, krzyk ochotny 

trząsł całym domem, a pary rzucały 
się w tany z zapamiętaniem, z szaleń­
stwem. I tańcował: !

Owe krakowiaki drygliwe, barasz 
kującą, ucinaną, brzękową nutą i sko- 
kliwemi przyśpiewkami sadzone a peł­
ne śmiechów i swawoli, pełne weselnej 
gędzby i bujnej, mocnej, zuchowatej 
młodości i wraz pełne f glów uciesz- 
nych, przegonów i waru krwi młodej, 
kochania pragnącej, Hej!

Owe mazury długie jak miedze, 
rozłożyste jak grusze, huczne a szero­
kie, niby te równie nieobjęte, przy- 
ciężkie, a strzeliste, tęskliwe a zuchwa­
łe, posuwiste, a groźne, godne a zabi- 
jackie i nieustępliwe.

Owe obertasy, krótkie, rwane, za­
wrotne, wściekłe, oszalałe, zawadia­
ckie a rzewliwe, siarczyste a zaduma­
ne. warem krwi ognistej tętniące, a 
dobroci pełne i kochania, lakie to ta­
ny nieopowiedziane szły za tanami. Bo 

tak chłopski naród się weseli w przy­
godny czas

Godziny biegły za godzinami i prze­
padały niepamiętliwie we wrzawie, w 
krzykach, w radości szumnej, w tane- 
cznem zapamiętaniu. Ani się spostrze­
gli, gdy przed karczmę zajechał ele­
gancki powóz.

Na koźle siedział obok furmana wy- 
galonowany hajduk, a w powozie sa­
mym wysoki, siwawy już pan w lśnią­
cym mundurze w towarzystwie dwóch 
dam.

Starsza z nich, której twarz dumna 
zdradzała ślady dawniejszej piękności, 
była żoną, a młodsza, której wdzięk’ 
podbić musiały serce kaźdegr człowie­
ka, córką przvbvłego pana. Co to 
byli za goście?

W mgnieniu oka wiedzieli tu już 
wszyscy. Lotem strzały rozniosło się 
między ludami, że przyjechał z Krako­
wa pułkownik źandarmerji, Daniło 
Pietrowicz, aby z polecenia rządu 
schwytać Kbmczoka, ponieważ miej­
scowe władze okazały się do tego nie­
zdolne.

Daniło Pietrowicz wyglądał też na 
człowieka, który z danego polecenia 

umie się wywiązać. Cera ogorzała; 
wąs zawiesisty i nos orli nadawały 
twarzy marsowy wyraz. Biła od nie­
go bezwzględna, brutalna energia i 
surowość posunięta do okrucieństw?

Szare, stalowe oczy ukrywały się 
pod mięsistemi, opuszczoremi powie­
kami. Wejrzenie ich razem z pod­
stępnym uśmiechem, który czasami 
okrążał grube wargi P.etrowicza, 
wskazywało na chytrość, która w po­
łączeniu z brutalną siłą przejmowała 
ludzi strachem i odrazą.

Żaden z tych przymiotów nie był 
właściwością miłej Agaty, p:ęknej cór­
ki pułkownika. Jasnooka blondynka 
o smukłej postaci podobną była do 
świeżo rozkwitłego pączka róży Dzi­
wiono się potrochu, że pułkownik żan- 
darmerji zabrał żonę i córkę na Wypra­
wę nie pozbawioną przygód i niebez­
pieczeństw.

Daniło Piotrowicz zabrał też z so­
bą panie tylko dlatego, ponieważ żona 
życzyła sobie odwiedzić krewnych 
swoich w Opawie.

Ponieważ dolina Bystrej leżała pó 
drodze, skorzystano z nadarzającej się 
sposobności. Obie panie miały naza­
jutrz, lub też dzień później puścić się 
w dalszą drógę. Obecnie jednak cała 
rodzina zamieszkała w karczmie Lan­
nera. Daniło Pietrowicz chciał jakrtaj- 
prędzej zasięgnąć p1 itrzebnych mu 
wiadomości. Do tego nikt nie był 
odpowiedniejszym, jak sam gospodarz^ 
który całą okolicę znał na wylot. Da­
niło Pietrowicz nie bez powodu za­
trzymał się w dolinie Bystrej. Obrał 
on tę wieś za główny punkt swoich 
operacyj, ponieważ leżała blisko lasu 
cygańskiego, gdzie się miał ukrywać 
Klimczok ze swoimi zbójcami. Wlćfót- 
ce się okazało, że Daniło Pietrowicz 
dobrze się urządził.

Gdy bowiem w osobnym pokoju 
gościnnym popijał sobie wino, gospo­
darz Lanner chętnie udzielał mu 
wszelkich wskazówek Najbardziej 
ucieszyło pułkownika, gdy mu Lanner 
oświadczył, że zięć jego, żandarm Car- 
kow był zarazem najzaciętszym wro­
giem Klimczoka.

■— Zięć mój ma dó dziś dnia je­
szcze po Klimczoku pamiątkę — za­
kończył Lanner swoje opowiadanie — 
ponieważ ma .przestrzelone palce u rę­
ki.

. — Czy zięć twój dawno już miesz­
ka w dolinie Bystrej?

— O, już kilka lat jaśnie panie. Je­
żeli pan pułkownik chce się przekonać, 
to każdy zaświadczy, że niema gor­
liwszego i dzielniejszego człowieka 
nad mojego zięcia. W przeciwnym ra­
zie nigdy nie oddałbym mu córki za 
żonę! .. Czy może pan pułkownik roz­
kaze, abym posłał po Samuela Carko- 
wa?

— Nie potrzeba — odparł Daniło 
Pietrowicz — sam pójdę do niego.

Lanner kłaniał się i posuwał noga­
mi.

—- Przecież mogę posłać po mego 
Wielmczny Pan nie będzte się sam 
fatygował Jeżeli pan pozwoli.

Zamiast odpowiedzi, pułkownik 
wstał z miejsca.

— Dziękuję. Proszę mi tylko wska­
zać, gdzie jest mieszkanie żandarma!

Lanner chciał towarzyszyć Pietre­
wiczowi, ale pułkownik g na to sję nie 
zgodził. Pietrowicz poszedł więc sam 
za wskazówką gospodarza, który miał 
paniom donieść, że pułkownik wróci 
najpóźniej za godzinkę.

(Clu dalszy nastąoLj

Niewiele jeszcze ludzi tańcowało, ale tak ostro przytupywali, że dyle podło­
gi skrzypiały...
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Wartość całego majątku 
ulokowanego w rozmaitych

Jakkolwiek młoda żona amerykań­
skiego bogacza opływała we wszyst

nika, że pracownik umysłowy znaiduje się w 
położeniu bei porównania gorszeni. — lego 
kwalifikacje w warunkach dzisiejszych nie 
nogą liczyć na jakiekolw ek uwzględnienie.

Według dzielnic, JeżeP bezroboc.e wśród 
pracowników umysłowych w woj. wschod­
nich, jako najsłabiej triem dotkniętych, ozna­
czyć liczb«; 100, to dla woj. centralnych otrzy­
mamy liczbę 275. dla zacbodn ch 843 i dla po­
łudniowych 125. LJczby te nader dosadnie 
ilustrują u nas klęskę bezrohoc.a wśród pra­
cowników umysłowych, zwłaszcza w dzielni­
cy zachodnie!

żywefto towaru
kobieta ze skargą na Hart-

dla pracowrJków umysfowycn z biegiem cza­
su stają się córaz słabsze. W lutym r. 1932 
wśiód tych co otrzymali zajęcie za pośred­
nictwem urzędów pośrednictwa pracy, prą­
downicy umysłowi stanowili 3.0 proc . obec­
nie — 1.4 proc., gdy tymczasem robotnicy 
niewykwalifikowani stanowią 58.6 pri e, i 60 m 
proc. Ilość otrzymujących pracę wśrćd pra­
cowników umysłowych zmniejszyła się sto 
sunkowo o 53.3 proc. Liczba pracown ków 
umysłowych, w odniesieniu dc całego bezio- 
uocia danej grupy, otrzymujących pracę 
zmniejszyła Się o 37.5 prnc.. a niewykwalifi­
kowanych — zwiększyła się j 215.3 proc.

L porównania zatem tych dwóch .grwp wy-

*ą ■zmęczone odbija się to n 'tychmlast or­
ganach zmysłu. Ale wrażliwość nerwów rmle- 
nia się w zależności od wieku 1 od pory dtťc. 
Najwyższa wrażliwość w ciągu doby ma miej­
sce o godz. 2-e] po pot. a najniższa między 
3—4 rano. Dlatego tei śmierć następuje zwy­
kle o tej porte. kiedy organizm najmnie; ma 
siły do walki Porody również odbywają się w 
tych godzinach. Maximum wrażliwości Ujaw­
nia się u 20-ietnlch osobników. Zda-lem uczo­
nego, na ośrodki nerwowe m^żna działać od­
żywczo, podnosząc sprawność ich d- falan a. 
Łazarew sądzi, że człowiek może żyć do 180 
lat, jeżeli mózg jego będzie się podtrzymywa­
ło środkami flzyko-chemlozueml.

Ludzie, którzy znają dobrze b'. 
amerykańskiego wcer nistra skarbu, 
twierdzą, tż człowiek ten nie umie się

O ile z jednej strony istny pech 
ścigał Meilona w jego życiu prywat- 
nem, o tyle dopisywało mu niezwykle 
szczęście w interesach.

Ojciec Meilona i jego 7-ga rodzeń­
stwa, właściwy twórca olbrzymiej tor- 
tuny, adwokat i sędzia, Tomasz Mel­
lon, bvł synem pewnego Szkota, któ­
ry wyemigrował do Ameryki Zmarl 
on w r igu8, pozostawiając wcale 
okrągłą sumkę ioo mil jonów dolarów.

Andrew Mellon pomnażał z dnia 
na dzień ojcowską fertunę. Banki j -go 
wyrastały jak grzyby po deszczu. 
Energiczny, przedsiębiorczy finansista 
amerykański, nie poprzestał jednak na 
karjerze wyłącznie bankowej i rzucił 
się w interesa przemysłowe. Nafta, 
koleje, handel drzewem, budownictwo 
okrętów, a przedewszystkicm prze­
mysł aluminjowy — otc główne dome­
ny działalności Andrewa Meilona.

20 milionów złotych
na zalrninlenic hcironoinycn

Z Warszas"" donoszą:
Fundusz Pracy przeznaczy! dotychczas 

na bieżący kwairta 20 milj. zł. na rozpoczęcie 
robót publicznych. Są to prawie wyłącznie 
roboty szosowe, głównie w wuj. Łidzkiem, 
Warszawskim, Kieleckiem I Krakowsl 'em. 
Po części także mają być ftansowane z fun­
duszu roboty drogowe w woj. Śląskiem, aa 
które skarb Śląsk iwyasygtwwai półtora mil­
iona zl. Z kwoty przeznaczonej przez Fun­
dusz Pracy m. być wypłacana wyłącznie 
tylko robocizna.

Natomiast w stosunku do ta'c'atywy sze­
regu magistratów, które zabiegają o pomoc ® 
Funduszu na rozmaite inwestycje Furdt«® 
Pracy zachowuje się bardziej wstrzemięźli­
wie. oświadczając, że dopomóc może tylko 
tym inwestycjom, które będr l-żaly w inte­
resie użyteczności publicznej. W istocie zaś 
rzeczy Fundusz nie rozporządza już na ten 
cel kredytami, wyczerpawszy wszystko na 
alwi ę drogowa.

Katastrofalny kn-zys bankowy w 
Ameryce dotknął również boleśnie 
Meilona, który posiada 23 banki, zwią­
zane w t. zw. „Mellbank-Corporauon“. 
Ogromne straty poniósł również, bo­
gacz amerykański skutkiem zastoju w 
przemyśle stalowym i alumin iowym 
w którym miał ulokowane duże kapi­
tały. Do wszystkich tych nieszczęść 
dołączyło się jeszcze ostatnio trzęsie­
nie ziemi w Kahfonijt, które m. in. 
zniszczyło również duże posiadłości 
Meli0135, 

ťciontieft ftest uśmiedku

uśmiechać. Serce tego jest jakby 
opancerzone murem kamiennym Wy­
pełniają je wyłącznie tylko cyfry i cy­
fry. .

W życiu prywatnem specjalny pech 
ścigał Andrewa Meilona

Gdy miał już 45 lat, zaślubił o 20 
lat od siebie młodszą Angielkę, piękną 
Norę McMuhen. Z małżeństwa tego 
urodziło się dwoje dzieci.

^KCKcśda n*e ftulo

Polsce 1 w Stanach Zjkdnoc ’oiiych, do­
chodząc do wniosku, że policje te prócz 
t. zw. francuskiej „Garde Républicaine“, 
nie posiadają charakteru wojskowego.

Ze strony nieir eckiej usiłowano do­
wodzić, że policja nlemiecŁ. nie posiada 
'ednoltej organizacji, a to dlatego, pone- 
waż nie jest policją Rzeszy, lecz policją 
zależną od poszczególnych krajów związ­
kowych. Oczywiście komisja efektów 
nie przywiązała zbyt wielkiej wagi do 
słów przedstawiciela Niemiec.

ludzie modu źyć 150 lal
BKMW jeżeli odżywać będą móz£

Uczony rosyjski, biofizyk Łazarew, ogłosi ażą od prawidłowego funkcjonowania mózgu, 
rezultaty swoich długoletnich prób 1 dojwiad- Im większa wrażliwość of ofkow nerwowych 
czeń w dzledzłnk, biofizyki. Łazarew stwter- w mózgu, te n większa Jest wrażl wość > JK>- 
diził, te nasz wzrok, powonienie, słuch Itd zar śnych organów zmysłu. Jeśli ośrodki nerwowe

Andrew Mellon, który od wielu lat 
pozostawał w służbie państwowej, 
amerykańskiej, liczy dziś 78 latt W 
ostatnich czasach Mellon podupadl 
nietylko fizycznie, ale i finansowo. 
N:edawno wdiożcno przeciwko b 
amerykańskiemu wiceministrowi skar­
bu dochodzenia o niezapłacone podat­
ki, Kosztowało to bogacza amerykań­
skiego okuło 12 m’ljonow dolarów.

Jfrncfi firansonu

ko, co m*gą zapewnić p-eniądze i oto­
czona była nieprawdę podobnym zbyt­
kiem, — nie znalazła jednak szczęścia 
ra oceanem u boku swego męża Mał­
żonkowie rozwiedli się. Ponieważ zaś 
nazwisko ...Mellon“ byi w Pittsburgu, 
głównej siedzibie rodziny Meilona 
wszechmocne — sąd stwierdził, iż roz­
wód nastąpił z winy pięknej pani No­
ry, skutkiem czego odebrano jej dzie­
ci i musiała — jako winowajczyni — 
opuścić Amerykę i powrócić do ojczy­
stej Angiji.

W ślad za

Tł amerykar.sk’ wiceminister skar­
bu i ostatni poseł amerykański w An- 
glji, Andrew W. Mellon, uchodzi ofi­
cjalnie za najbogatszego człowieka 
Âmerylf* a może nawet i świata.

waniem Meilona poszło straszne nie­
szczęście rodzinne. Oto niedługo po 
jego rozwodzie podczas pożaru, jaki 
wybuchł w jednym z pałaców Meilona, 
obaj jego synowi* i spadkobiercy ol­
brzymiej fortun« zginęli straszną 
śmiercią w płomieniach.

Bogacz amerykański miał — jak to 
się mów. — „nosa“ w robieniu świet­
nych interesów. Swoiego czasu ■ a 
„psie pieniądze“ Kupił on olbrzymie 
przestrzenie gruntów w Kalifom'n w 
miejscach, w których leżą dziś naj wy­
tworniejsze amerykańskie kąpieliska, 
i stolica fiknüwa iollywood. ów kraj, 
mlekiem i miodem płynący, który 
uległ tak katastrofalnemu zniszczeniu 
w czasie ostatniego trzęsienia uemi. 
Klęska żywiołowa stała się temsamem 
przyczyną wielkich strat amerykań­
skiego bogacza.

się pewna młoda 
glassa, że proponował jej wyjazd do Argenty­
ny. Zdecydowało to o aresztowaniu brata po­
sła żydowskiego.

Hartglass byt już niejednokrotne karany i 
na gruncie Waiszawy zażywał opinii „niebie- 
skiezo ptaka“. Przez pewien czas Henry" 
Hartglass ibył konfidentem policji, został jeû­
nait wydalony za wymuszenie łapówki od pe­
wnego kup:a żydowskiego w sumie 5000 dola­
rów.

Katastrofalna powódź
w Argentynie

Z Buenos Aires donoszą:
W prowincji Santia-go tle. Estero szerzy 

się powódź, Która przyjęła rozmiary praw­
dziwej katastrofy. Woda zalała obszar 3 mil­
ionów ha. Zm-szczenie i »traty materialna są 
ogromne.

JFemtee&a policja
«9 zamaskovaném nojskiem

Z Genewy donoszą:
Komisja Konferencji WOzIbrowiłowóJ 

omaiw^ala na posdedi’. spraw charakteru 
wojskowego niemieci ie] policji. Na cha-* 
rakter ten składają się następujące takty. 
1) uzbrojenie czysto woiskowe, 2) czysto 
bojowe wyszkolenie, 3) zdolność trans 
portowa 1 łączności.

Pozatem na charakter ten składają się 
jeszcze masowe ^akoszarov.aníe i orga­
nizacja wojskovA.

Równocześnie komisja efektów rozpa­
trywała organizację policji w Francji, w

Ma oraii R^sidïta
z «nieutarza

Z Warszawy donoizą. W najWićszych 
dniach sąd ape’acyjt'y r-spatrzy charaktery­
styczną spraiwę cywilną. Jako pcruóa wystę­
puje prawnuk Lelewela, znanego h storyka poi- 
■»kiego przeciwko gminie żydowski®! w Mła­
wie. Przedmiotom siporu jest tamtejszy cmen­
tarz żydowski. Poto-mek l-elewela domaga się 
eksmisji grobów ży dowskich z tego jnenta.za 
jako że obszary te stanowią własność ndz'-ny 
I ettwelów. 1’rzed IOO przeszło laty Lelewelo­
wie wydzierżawili tamtejszej gr.iu.ie żydow­
skiej tereny, gdzie zato-żo-uy został cnentarz 
żydowski. Żydzi mławscy z biegiem lat prze­
stali opłacać czynsz dzierżawny, wobec tego 
ąjbecny właściciel Jan Lelewel wystąpił o eks 
*ls]ę z cmentarza. W pierwszej instancji sąd 
okręgowy nakazał eksmisję cmentarza i przy­
wrócenie terenu do stanu poprzedniego, co 
równoznaczne jest z obowiązkiem przeniesie­
nia wszy-.itich grobów z tego cmettazza. Sąd 
wyszedł z zatoicma. że powód Jan Lelewel 
jest prawnym właścicielem gruntów.

nieśna uśmiechu
éeçaes iwiata te ^(eisezaeň íityayiu

Oď ňeci od świata...
■w Tratlciny los cKsotdycIi ns nijwjżnt Hirn świata

Jak donoszą z Kalkutty, p'esza ekspedycja 
na Mount Everest została wskutek gwałtów- . ------
ąp) bu. zy śdeżnej odcięta od swegc obozu, le- tów żywnościowych 1 obozowych a- przy- 
.-cego i? dolinie Rongbuk Wszelkie usttowa- . "“i”
«’a w kierunku nrwiązana kontaktu rodele- k'ch punktów urządziła exspe ycja h«małc]fia 
t”ml nl< dały narazi* rezultatu. 6, prócz głównego obozu wyjściowego.

Coraz ioit) posaÈ umysłowych ■— 
Jíaitvieňsze fterrabocte n> niojewfidxtnatň zacfiodnitO

Warto zwrócić uwugę na coraz bardz'ej 
pogłębiające się bezrobocie wśród pracowni 
ków umysłowych. Ażeby baróziej uwypęfcić 
ciężkie ich poło-żeirie w olfcr’sie kryzysu dla 
porównania przytoczyć mo-żna bardzo nie­
kompletne oficjalne cyfry, dotyczące rolb!3- 
ników niewykwalifikowanych, jako grupy 
praoownii-ków stosunkowo najgorzej wynagra­
dzanych.

Okazuje się zatem, że w lutym 1932 r. pra­
cownicy umysłowi stanowili wśród bezrobot­
nych 13.1 proc., obecnie — 18.6 proc„ bezro­
bocie zatem stosunkowe zwiększyło się o 
42.0 proc

Widoki otrzymania zajęć.a jakiegokolwiek

Sensacyjne aresztowanie w
Brat p*w!n £,3oiwMeio handlanem

Z Warszawy donoszą: Z po’ecenia władz 
policyjnych dokonano aresztowania Henr Aa 
Hartg'assa brata posla żydowskiego Apolina­
rego Hartglassa. Aresztowanie nastapito w 
związku z podejrzeniami, że Henryk HMglas« 
zajmuje się hand.em tyw^m towarem. Aresz­
towany zajmował od roku wytworny aparta­
ment u zbiegu Alej Jerozolimskich i Nowego 
Światu. Mieszkacie to figurowało od paru mie­
sięcy w ogłoszeniach o joszukiwaniu sekre­
tarek 1 maszynistek. Zwrócił^ to uwagę po'.* 
cji. Jednocześnie do urzędu śledczego zgłosiła

MeBona, 
przedsię­

biorstwach przemysłowych, bankach 
w ziemi — oceniają urzędowo na 
miliardów dolarow.

sftctrftu
nievIocQcif podotftó a.

Członkowie ekspedycji, którzy zostali od­
cięci, mieli za zadanie zależenie dwuch punk-

szłego podchodzeniu pod górę. Dotychczn ta- . — — I — ł —1-
6, prócz głównego obozu wyjściowego.
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usinicchnii sic; straszne odkrycie w Jarocinie

»...w roztargnieniu przy pomocy słu­
chawki szuka defektu w motoizt swego 
samochodu...

LEKARZ AUTOMOBILISTA— tajemniczy sx liefet n> piwnicy starego domu
Przed kilku dniami rozebrano przy 

ul. Kilińskiego w Jarocinie przeszło 100- 
lletni dom, poczem rozpoczęto kopanie 
fundamentów pod nowy budowlę. W cza­
sie wykonywania dalszych prac ziemnych 
znaleziono w tern miejscu kości ludzkie. 
Zaaparniowano policję, która wszczęte w 
tej tajemnicze/ sprawie dochodzenia. Nie 
zdołano dotąd stwierdzić, czy zachodzi 
tutaj wypadek zbrodni, uzy też szkielet

jest śladem niegdyś mieszczącego się tu 
cmentarza.

Jak stwierdzili lekarze. koś~i leżały w 
ziemi przeszło 50 lat. Na temat pocho­
dzenia tajemniczego szkieletu krążą po 
Jarocinie najróżniejsze wersie, które tru­
dno sprawdzić, notujemy je jednak z obo­
wiązku dziennikarskiego.

Starzy obywatele przypuszczają, że są 
to szczątki tragarza Mikołaja Nowaka,

który nie cieszył się wśród mieszkańców 
Jarocina najlepszą oplują.

Otóż Nowak zamieszkiwał przed 75 
laty w pokoju na miejscu, gdzie szkielet 
znaleziono.

Jest kilku informatorów, którzy twier­
dzą, że Nowak właśni? był szanowanym 
obywatelem i to nie jest jego szkielet.

Znalazła się wreszcie osoba, któ-a 
stanowczo twierdzi, że znai’zione kości 
mogą być szczątkami człowieka, któ^y 
znikł przed 60 laty bez śladu. Jedni Efo-

^rząd kopalni „IM“ przed sqdsm
JTńe wolno sabotować rad zalofowycň ~~ *

POMIMO TO
— Pam.e Iksiński proszę o rękę pańskiej 

córki!
— A ozy widział snę pan już z moją żoią.
— Owszem i ptmiimo to pragnę się ożenić.

BEZRADNY
— Zawsze podróżuję z moim mężem, któ­

ry beaustamre jest zon ehre bezradny.
— To talk, jak mój Czy przyszywa guzik 

czy też ceruje skarpetki, zawsze la muszę 
nawekać mu igły.

NIE O TO IDZIE--
— Ozi.-byś nie zechcial dopomóc mri w wy- 

bramir materiału na ubranie? Pójdziesz ze 
mną do krawca?

— Czy uważasz, że znam się na materia- 
laon lepiej od ciebie?

— Ależ nie o to idzie, lecz ty rnawz . wie­
le lepw, kredyt.

ZAPROSZENIE.
Czy nie chc,ałbvś jutro z>eść zemną ko- 

łacui?
— Z przyjemnością!
— No, to wyśmienicie: przyjdę do ciebie 

e godzinie siódmej.

PRZEDWCZESNY ALARM.
(Służąca wpadając w nocy do profesora)"
— Panie profesorze, proszę natychmiast 

wstać i ub-ać się. Pali się na trzecieun pię­
tra e.

— No, to co? Ja przecież mieszkam na 
cwwartem piętrze, odrzekl zaspany profesor.

WPADłA.
— Cóż to za obrzydliwy obraz? pyta pe­

wna niedowidząca dama antykw arjusza.
— Łaskawa pani, to jest lustro!

WROÍi MLZYKI
— C?ř pan mógłby zagrać coś ną życze­

nie? — pyta gość, we lubiący muzyki, kapel- 
mistnza w restauracji.

— Bardzo chętnie.
— To proszę niech pa® przez ten czas, 

fik będę jadł obiad, eigra w sreśćdziesiąt- 
•seść-

WAŻNY DOWÓD UCZCIWOŚCI.
Pracodawca: — Gzy pan jest tylko na­

prawdę uczciwym?
Pohukujący posady: — Może pan całko­

wicie na mnie polegać, proszę pana byłem 
joż przez pół roku służącym w łaźni miej­
skiej i nic wziąłem tam ani jednej kąpieli...

W KNAJPIE
— Przyjaciel pański jest przecież porząd­

nie urżnięty. Dlaczego nie idzie do domu?
— Zawcześne parte. On dopiero wtenczas 

idzie do domu, kiedy nie może już chodzić.

PORZĄDEK MUSI BYĆ
•— Jakto, Kasiu, ja sądziłam, że ty już 

dawiiO zerwałaś z tym swoim narzeczonym, 
a on to wci?ż jeszxxe przychodzi.

_  Bo proszę wielmożnej pani, obowiązuje 
14-diwwe wywwiedizenie.

Sąd Grodzki w Katowicach rozpatrywał 
charakterystyczną spraw? przeciwka człon­
kom zarządu kopalni „Wirek“ w Kochłowi- 
cach Jerzemu Totlebenwi, Jerzemu Tyche- 
mu. Jerzemu Gungelesowi i dr. Koroiow

Akt oskarżenia zarzucał im. te niedonu- 
szczali urzędniczej rady załogowej do Ich 
czynności urzędowych i wbrew przepisom 
ustawy o radach zakładowych wypow iedzieh 
pracę członkom rady zakładowe’: Engelber-

Przed kilku miesiącami niejaka Kazi­
miera Pogorzelska poznała podczas spa­
ceru w Krakowie „miłego“ młodzieńca, 
Mieczysława Łukaszewicza. Po zawarciu 
znajomości, panna Kazia poczuła do Łu­
kaszewicza dziwną „słabość“, więc chcąc 
zdobyć jego serce, nie odmawiała mu na­
wet pożyczek pieniężnych, u. ażając się 
za jego narzeczona.

W jakiś czas potem „kochliwy“ na- 
izeczony rozmyślił się I zerwał narze- 
ęzeństwo. Mimo to jednak Pogorzelska 
nio data za wygraną i postanowiła napo- 
wrót zdobyć serce oziębłego młodzieńca.

W tym celu urządziła libację, zapra­
szając no nią i Łukaszewicza. W trakcie 
uczty, gdy iuż wszyscy byli solidnie ura­
czeni, Pogorzelska oświadczyła gościom. 

W czwartek, 27 bm. o godz. 6.30 rano 
w domu przy ul. Ogrodowej 5 w Często­
chowie wydarzył się wstrząsający wy­
padek.

Oto 57-letnia lokatorka tegoż domu 
Chana Gitla Kachmanowa, żydówka, pod­
czas robienia t. zw. generalnych porząd­
ków, przystawiła do okna stolik, na który 
wesetá celem zawieszenia firanek.

dj Kulawy stół nieoczekiwanie kiwnął się 
jl i stara żydówka, straciwszy równowagę.

nowi Mrowcom i. którzy byli dla zarządu ko- 
pairt niewygoda id-

Na wstępie rozprawy rzecznik sądowy p- 
Rąiwa wnosił o przekazanie sprawy na dro­
gę administracyjną, gdyż oskarżonym grozi 
kara do 20C zł., -względu e 6 tygodni aresztu.

Sąd do wniosku tego przychylił się. Roz­
strzygnięcie tej sprawy będzie miało zasadni­
cze znaczenie dfa szerokich -nas pracujących, 
gdyż ostatecznie zostanie wyjaśnione, czy 
przemysłowcy mają prawo zwalniania z pra­
cy członków rad zakładowych,

że odbędą się zaręczyny je] z Łukasze­
wiczem.

Słysząc to Łukaszewicz, choć był tro­
chę „wstawiony“, oprzytomniał momen­
talnie, a czując, jakie zagraża mu niebez. 
pieczęństwo, dał poprostu „drapaka“, po­
zostawiając zawiedzioną w .swych na­
dziejach, Pogorzelską.

Epilog tej „romantycznej" historii ro­
zegrał się w dn. 28 bm. w Sądzie grodz­
kim w Krakowie przed sędzią drem Ja­
nickim, a'buwiem Pogorzelska oskarżyła 
Łukaszewicza o oszustwo, popełnione 
przez przyrzeczenia małżeństwa, oraz 
o wyłudzenie kwoty 500 zł.

Rozprawy tej nie zakończono, ponie­
waż sędzia odroczył ją celem przesłu­
chania nowych świadków.

wypadła przez otwarte okno z 2-go pię­
tra na bruk podwórza.

Lecąc głową na doi zawadziła o drut 
dzwonka do stróża, który zaalarmowany 
w ten sposób wybiegł z mieszkania. Do 
nieprzytomnej wezwano Pogotowie, le­
karz którego stwierdził stan beznadzieiny 
z powodu wstrząsu mózgu i pęknięcia 
czaszki

Kachmanowa zmarła tegoż dnia o go­
dzinie 9.50 rano.

towii Szubertowi. Franciszkowi Wilkowi i Ja-

kochliwa panna Kazia ◄ 
i oziębły młodzieniec

na wieść o zaręczynach pilawy oprzytomniał i ucicW

Śmiertelny upadek z okna 
■■■■sa» Jpadatac zaafarmonała stróża

wili, ze wyjechał w świat, drudzy utrzy­
mywali, że został zamordowany. Czło­
wiek ten miał zamiar poślubić jedną z có­
rek sp. Jakóba Zeugora. Konkurował z 
nim wspomniany wyżej Nowak, który też 
ożenił się z Zeugerówną. Rywal jego 
krótko potem w niewytłumaczony sposób 
zaginął.

Zamordować go miał podobno Nowak, 
który hył bardzo porywczego charakteru.

Czy tajemnicza tego szkieletu, znale­
zienie którego jest niemałą sensacją dla 
Jarocina, zostanie wyjaśniona? — wyka- 
żą niewątpliwie najbliższe iuż dni.

Knvaniy napad na faisierftę
Wczoraj w godzinach południowych 

wszedł do składu mąki firmy Bełk w 
Świętochłowicach nieznany osobnik, lat 
20. żądając zapakowania mu pewnej ilości 
ziarna. Gdy kasjerka Kucharczykóvma 
Helena zażądała od niego zapłaty za to­
war. osobnik ow uderzył ią tęp?m narzę­
dziem w głowę oraz pchnął nożem. Gdy 
Kucha rczykówna straciła przytomność, 
bąndyta zabrał znajdujące się w kasie pie­
niądze i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Kucharczykównę odwieziono do szpitala. 
Za sprawcą napadu policja prowadzi po­
ścig. l&MP

Płachta komunistyczna
ira <awie oskaiionyth

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 
w Katów icach zasiedli Dawid Zelków jcz, Pt. 
Tkocz. bracia Józef. Antoni, Stefan i Jan l a- 
busowie. bracia Oto®, Józef Wilhelm i Emü 
Bridisowie, Alfred Grume-, Augusty.1 Gru- 
szer, Stanisław Adam, Aleksander Smoszok 
i Kasper Wiśniewski wszyscy z Łaźisk, któ­
rym akt ciskatżenia zarzucał agitację wywro­
tową

Dochodzenia wykazały, że oskarżeni urzą­
dzali masówki, na których wygłaszali anty­
państwowe referaty ora i, że przemycali z 
Niemiec bibułę komunistyczną. Osk. Tkocz 
posiadał pozatem bez zezwolenia broń palną.

W sierpni"! uh. roku oskarżeni dopuścił 
się profanacji kościoła w W os uczy cach, ną 
którego wieży wywiesili płachtę komuni­
styczną. Wilhelm Brudis przebywa! z bratem 
Janem w Rosji Sowieckiej, gdzie szkolił się 
na agitatora wywrotowego, po-zem wrócił 
do Polski. Brat jego, Jam został tam za izia- 
1 a In ość antykomunistyczną przez G. P. U« 
rozstrzelany.

Sąd skazał Zełkowicza, Tkocza 1 Józera 
Labusa na półtora roku wiezienia. O ton a Brur- 
disa, Grunera, Mustera i Adama na rok wię­
zienia. pozbawiając wszystkich prw obywa-, 
telskich na przeciąg 5 lat ...

Bi
Przni^odu hezrnboíneáo Frnncha

Froncek nocą, razy księżycu, 
wyszedł z karczmy tilu'any, 
we łbie mu, jak w młynie huczy 
i dziwne urządza tany.

Nagie pomknął się o studnię, 
a ze dniej iść nie może, 
więc układa się w korycie, 
myśląc, że to lego łoże.

Kiedy rankiem słońce wstało, 
jakiś chłopiec go zobaczył 
i ooinvślał sobie zaraz 
„ale to się chłop uraczył-.".

I aby pijaka — I ronck.i 
przywrócić do przytomności, 
wodę leie mu na głowę, 
a Froncek ryczy ze złości— 

uz dalszy nastać ,

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nogaj.
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ajemnica zabrana io grobu
— ■■ 'fensacylnij proces o zabójstwo n Warszawie

Warszawa, 30-go kwietnia.
Znów tajemnicza, trudna, zagadkowa 

sprawa. 1 ajemnica zabrana do grobu 
przez młodą dziewczynę. Sprawa ta dn. 
1-go maja rozpoczyna się w Sądzie Okrę 
Igowym w Warszawie, przed którym Jawę 
oskarżonych zajmie 27-letni pracownik te. 
l^fonów w Warszawie Felicjan Bandur, 
skl.

Urząd Prokuratorski oskarża go u za­
bójstwo.

Oto ciemna pajęozjTi? sprawy.
18 1'ipca 1932 roicu w domu Nr. ID przy 

Dl. Letniej na Pradze padł strzał.
Była godzina przed 8-mą rano i od- 

gios wystrzału zaalarmował lokatorów.
Strzał rozległ się w poko.u Bandur- 

skiego i gdy po chwili wpadp tam sąsie- 
dzi,ujrzano na podłodze młodą dziewczy­
nę, nawpół ubraną.

Była to Janina Migasów na.
Nic żyła. 7. pierś» jej sączył* kr*w_ 

, Wtej cihwäi w pokoju nás było nikogo

Rewolwer leżał na stoiHoi w oobHżu 
drzwi.

W tej’chwili wpadL do pokoju Ban­
durski.

bied»»? Janka.w ' ■ ?&]
jastrzębia się!

Krzyknął i ukląsl obok trupa.

31 o itagedji

Świadków momentu śmierci Migasó- 
wny nie było. Nici prowadzące do wy­
krycia prawdy prowadziły, rzecz prosta, 
przez zbadanie tła tiagcdji.

Podejrzenia musiały się zwrócić prze­
ciwko Bandurskletnu.

gdy wyszedł .z pokoju na dół po wod$ — 
huknął strzał.

A więc — samooójstwo. Tak, aie skąd 
rewolwer znalazł się na stoliku. Powi­
nien był być na podłodze obok denatki.

Bandnrski wyjaśnił, że gdj wbiegł do 
pokoju — zupełnie mechanicznie podniósł 
rewolwer, rozładował i położył aa ■ .o- 
l>ikn.

. Jednak sąsiedzi stwierdzają, że gdy 
znaleźli się w nokoju, rewolwer już był 
na stoliku, Bandurski zaś przyszedł po­
tem.

Oskarżona»’ tłumaczył, iż po strzale, 
nie wiedząc co robić, dwa razy wybiegał 
na schody, nim jeszcze ktoś wszedł do 
pokotu. Rewolwer położył na <sto e 
pi zed. druigiem. wyjściem.

niero*trrż<4*rtdłx*
*aóad£ti

Nie rozwiązała zagadki 1 ekspertyza, 
ktoręj dokom»* prof. Grzywa-Dąbrowski.

• Na podstawie oględzin miejsca wlotu 
1 wylotu kuh biegły doszedł do przeko­
nania, że z kierunku strzału można rów­
nie dobrze przyjąć tezę samobójstwa, jak 
1 zabójstwa z bezpośreaniego pobliża.

ffirutfrae zadanie sadu

Tak więc, Sąd Okręgowy w Warsza- 
”te któremu przewodniczyć będz:e sę­
dzia Leszczyński, staje .zobec trudnej za­
gadki.

Wioska mloazicž sportowa. defilująca na wielkim stadionie sportowym' 
w Rzymie podczas uroczystości jego otwarcia.

Oskarżnie, które popiera prokurator 
Missuna, wysuwa koncep.ię, iż oskarżony 
zabił, by. pozbyć się kochanki, skoro po­
znał Inną dziewczynę.

A więc: „Tragedja Amerykańska“ po 
polsku.

Obrona,, którą wnosi adw. Wilhelm 
Hofmokl-Ostrowskl, stanie niewątpliwie 
na stanowisku, że MJgasówna popełniła 
samobójstwo,

^Oskarżony odpowiada-z wolnej stopy,

śledztwo ustaliło, że Migasówna I 
Bandurski byli kochankami. Poznali się 
prze! 3 laty.

Właśnie w łipcu mteM s!ą pobrać. 
(Tra iedja wydarzyła się 18 lipca).

Jednak Bandarsfló zwlekał j odkładał 
ślub,

Jkazało się, iż poznał inną dziewczynę 
Wandę Gromadzka i stosuuek z dawną 
kochanką zaczął mu ciążyć.

Zycie straciło nartoił « . .

Migasówna zrozumiała to. Ootąd 
skarżyło się wobec rodziny i przyjaciół, 
że życie straciło dla niej wszelką war­
tość, że poznała tylko gorycz Î ból.

W wieczór poprzedzający śmierć, 
przyszła do przyjaciela, nie zastała go je­
dnak w domu.

Czekała u drzwi Jednej z sąsiadek 
powiedziała, że musi się konieczni* z 
Bandurskim zobaczyć, więc c^eka.

Ta sama sąsiadka słyszała jak dziew­
czyna szepnęła do siebie:

„To musi się wreszcie skoyczyć“....
Ù 10-ej wieczorem wrócił Bandurski.
Oboje weszli do jego pokoju.
Migasówna pozostała na noc.
Uprzednio pozostawała u niego.
A nad ranem huknął strzał.

„.Testem ntertinns’1 —
mówi oiŘariony

Bandurski nie przyznał się do wlny„
Twierdził, że tej nocy nic ich z tobą

Ule łączyło. Rano powstała sprzeczka, a 

Droczysie otwarcie
fartów Peznafiulch

Poznań. 30-go kwietnia.
M niedzielę o godz. 9 nastąpiło otwar­

cie 12-tych Między narodowycn Targów 
Poznańskich. Przemówienie powitalne 
wygłosił prezydent miasta p. Cyryl Ra­
tajski. ooczen zabrał głos, imieniem Rzą­
du minister Przemysłu i Handlu dr. Fer­
dynand Zartytki, który w obecności 
przedstawicieli władz państwowych i ko­
munalnych ' dokonał otwarcia wystawy

przecinając wstęgę, poczem orkiestra 
odegrała hymn narodowy.

Po zwiedzeniu targów’ goście wfedizih 
fabrykę Cegielskiego, poczem o godz. 13 
udali się na śniadanie do Bazaru, wydane 
Przez Prezydjimi Miasta. Podczas ban­
kietu przemawiał dyrektor Między naro- 
wych Targów Poznańskich proi. Stani­
sław Ropp.

Targi obesłane są bardzo licznie. Na 
szczególną uwagę zasługuje liczny udział 
wystawców z Francji, Czecnosłowach 1 
Hiszpanii. Zainteresowanie wśród publi­
czności bardzo wielkie.

Joůu*
wychodzi zomqž w Warszawie
1 Warszawy donoszą:
Poptrianna tancerka hawajska Re®i, boha­

terka filmu „Tabu", występująca od pewnego 
czasu w teatrzyku „Femitna" wycnotiizi za­
mąć. Narzecze., jej, warszawianie p, Julian 
Borzym jest urzędnikiem ZUPP.

Rer: wysłała depeszę do- matki swej m 
wysp? Tahiti z prośbą •> zezwolenie .na ŚM* 
i o błogosławieństwo. Bez zezwolenia matki, 
Reri, jako niepełnoletnia, ślubu w Warszwle 
nie mogłaby dostać.

M Wliii bi*ji mii illiiW
£ot fjfoiafia do Jmctyki ifołudnion^ej

Z Warszawy donoszą*
W polskich sferach lotniczych tjporcr.wia 

kursuje od kliku dn. pogtoska, że lot długo­
dystansowy kpL Stanisława Skarżyńskiego z 
Lionu do Dakaru ma na celu nletylko ustale­
nie rekordu długości lotu bez ładowania dla 
samolotów turystycznych drugie! kategorji, 
tęcz, te chodzi tu o jkok przez Atlantyk i 
Afryki dc Ameryki południowej.

Dowiadnremy się, że kpt. Skarżyński pod­
lał dnia 4 hm. w konsulacie brazylijskim w 
Warszawie wizę gratisową z<a Nr. 260. upra­
wniającą do wjazdu w granice republiki bra-

zyłijsfciej Jako miejsce wjazdu poda! kpt. 
Skarżyński miejscowość Bahla, licząca w od­
ległości 60 km. <k1 Natalu.

Zwraca uwagę pozatem fakt, że miesiąc 
kwiecień jest najlepszym miesiącem dla sko­
ku przez Adantyk południowy. W miesiącu 
tym bowiem wieją wiatry od wybrzeży afry­
kańskich ku brzegom amerykańskim.

Prawdopodobnie kpt. Skarżyński swój lot 
do Ameryki Południowej podejme dopiero 
wówczas, jeśli oróba lotu długodystansowe­
go z Lionu do Dakaru powiedzie się.

Samolot, na którj*m kipt. Skarżyński leci 
typu „RWD 5“, został skonstruowany przez 
taż- niż. Rogalskiego, Drzewickiego i śp. Wi­
gurę. Został on specjalnie przerobiony dla lo­
tów długodystansowych. Zasięg tego samo» 
lotu wynosi 5.200 km. przy średniej szybko­
ści 170 km. na godzinę. Zaopatrzony ■ został 
on pozatem w silnik „Gipsy Major" e sile 
1'30 koni. Samolot został przebudowany na 
iednomiejscowy, celem wbudowania zbiorni­
ków. mogących zabrać 700 litrów paliwa.



Minští h Sieste tefcia i fern
Zgrzyty w porozumieniu czrâo-powiem
S. postel fpateł sam się ośmieszył ——

falsfta 
30'ňaíďzórrka

REDAKCJA I ADMINISTRACJA» 
Śląshn Ostrawa, Namestl 1194,

W dyskusji 'parlamentarrei nad eks- 
pose ministra dr Beneśa w sprawie por.i- 
z-mienia polsko-czeskiego, wygłosił ob­
szerna mowę poseł Jaromir Spećcć z 
stronnictwa Narodowej Demokracii, któ­
ry nie mógł ukryć swojej nienawiści do 
Polski i począł krytykować zbliżenie pol­
sko-czeskie. Przykry to zgryt. ternbar- 
dziei. że N. D. czeska należy tlo stronnictw 
rządowych a mowę śpećeća, przedruko­
wały pisma tego stronnictwa, wywołu­
jąc wśród Polaków i szczerze o przyjaźni 
myślących Czechów zakłopotanie i przy­
kre uczucie.

Śpećeć w swojej mowie począł brutal­
nie otwierać stare tuż prawie że zagojone 
rany z czasów wojny światowej 1 walk 
plebiscytowych. Przytaczając wystąpień 
ma pewnych jednostek o orientacji germa- 
nofilskiej i austryjackiej, Spećeć zarzuca 
całemu narodowi polskiemu taką orienta­
cję w okresie przedv oiennym,'twierdząc, 
żc Polacy pomagali Niemcom uiazmić .ia- 
ród czeski. Jest to wierutne kłamstwo 
i przekręcanie faktów. Olbrzymia więk­
szość narodu polskiego zawsze stała fron­
tem przeciwko Niemcom, a przysłowie 
staropolskie „dcpokł świat światem, nie 
będzie N’emieo Polakowi bratem“, mówi 
dobitnie o nastrojach polskich. Tylko mę­
żna,iący historji i kraju polskiego poseł Sp. 
mógł się zdobyć na podobne .wierdzenie, 
identyfikując grupkę germanoiilów, z ca­
łym narodem polskim.

Nie mamy zamiaru polemi ow jć z wy- 
wcdami posła Śp.. bo musielibyśmy uza­
sadniać stanowisko polskie, wyliczać 
krzywdy nam wyrządzone i t. d. Post po­
wiliśmy zrobić krzyżyk nad wszystk im, 
co . . . „ ,Jeżeli zabieramy głos, to tylko, by 
sprostować fałsze, wygłoszone pr^ez po­
sła. Sp. w parlamencie czeskim. Nie ’est 
prawdą, że w republice Czechosłowackiej 
4yie 79006 Polaków, to jest tyle, i'e Cze­
chów na Wołyniu, natomiast prawdą jest, 
że Polaków na terenie Czechosłowacji 
żyje 200 tysięcy, a Czechów na Wołyniu 
zaledwie 10.000.

Zarzuty, że prasa polska ciągle porr'i- 
dza Polaków przeciwko Czechom, niezu-

NARODNI DIVADLO W MORAWSKIEJ 
OSTRAWIE

Poniedziałek' Poip'4. o 16-tet j w'œz o 
20-tej koncert groll'! .nauczycieli z Kocur 
wa.

KINA'
Mor. Ostrawa: Elektra — „Podwójna mo- 

raJnoší“; K^mos — „Gdy miłość tworzy nw-

śl. Ostrawa: Palace — „Mąiż bez sumie­
nia“.

Mariańskie Góry: Osera — „Bandyta mię­
dzy nami“.

Wilkowice: Record — „Ono Vadíš*.
KlimKowice: Světozor — „Bałwan z Ber- 

tehen“.
Bogumin: „Kobieta dyplomato“.
Cieszyn: .Pieśń żiyicia“.
Frýdek „Byt raz walc..."
Trzyniec: „Siostra Marja“-
Dąbrową: „Antoni S.pełec — pierwszy

Strzelec".
Orłowa: „O fłow
Karwina: „Ow Vadíš“.
Mistek: „Maska“.
Przywóz: Odeon — „Pani z Maksima“;

Savoy — „Król tułacz“.

RADJO.
PONIEDZIAŁEK. 1 MAJA 1933.

Katowice. 11,57 Sygnał czasu. 12,10 Kon­
cert z płyt gramofonowych. 13,30 Komunikat 
gosn 15,40 Muzyka lekka- 16.00 Hejnał i 
pieśni majowe. 16 25 Kuts elementarny Ję­
zyka francuskiego. 16,40 „Traktaty handlo­
we*. 17,00 Rectal fortepianowy. 18,00 Dla 
maturzystów: „Pojęcia pola „ fizyce“. 18,2® 
Muzyka tameczna. 19,00 „O fotografii ama­
torskiej“. 20-00 Operetka „Bohaterowie" 21,45 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22.00 Muzyka 
taneczna. 

pełnie sa ścisłe. Nie sam .111, Kurier Co­
dzienny“ z Krakowa, na który Spećić się 
powoływał reprezemule prasę polską. 
Istnieje w Polsce poważna prasą 1 tej wi­
docznie poseł f-p. nie zna, bo takich rzeczy 
by nie wygadywał.

W dalszym ciągu swojej mowy Spećeć 
Identyfikując „HL Kurier Codzienny“ z Pol 
ską, radzi Polsce, by nie kokietowała Wę­
grów. nie popierała ruchu seperat /stycz­
nego Słowakósv. przyczem twierdzi, że 
ruch ten popierają urzędy Województwa

Śląskiego i Krakowskiego. &pcćić, odgry­
wając rolę adwokata Litwy, poleca Pol­
sce uregulować z nia sporne sprawy.

Jedynym konkretnym zarzutem Spi.će- 
ća to fakt, że pozostawiliśmy pod opieką 
Prusaków zbyt wielu Polaków, znoszą­
cych obecnie swoją niewolę.

Kto z Czechów był w Polsce, poznał 
nasz krąj i nasz naród, ter o naszej szcze­
rości wątpić nie może. Posłowi Śpeće- 
ćowi radzimy zasięgnąć pod om wzglę­
dem Informacyi u swoich ziomków.

na suft „SUCHA“
na czeskim SIcjsKu

Po zakończeniu pierwszej głodówki na 
szybie „Jan Marja“ w Karwinie, kióra za­
kończyła się częściowem zwycięstwem 
górników i trwała 65 godzin, wybuchła 
druga głodówka na szybie „Sucha“ w Doi 
nej Suchej. 135 górników pozostało w 
podziemlact 1 odmówiło wyjazdu na po­
wierzchnię.

Druga głodówka wypadła dla górni­
ków fatalnie. Trwała zaledwie 49 gockdi, 
życzeń górników nie uwzględnione a 
zwolniono z pracy przewodniczącego Ra­

dy załogowej a wraz z nim aresztowano 
jeszcze i górników.

Górnicy, przebywający w szybie, za­
żądali od zarządu kopalni wody, świaPa 
i wiktuałów. Dostarczono im rzeczywi­
ście wody i świeżo napełnionych lamp, 
stanowczo natomiast odmówiono dostar­
czaniu wiktuałów, co wpłynęło na wypo­
wiedzenie posłuszeństwa przewódcom i 
na zakończenie głodówki. W związku z 
głodówka, starali sią komuniści urządz ć 
demonstrację na szybie „Sucha“, ale żan­
darmeria w zarodku ją zlikwidowała.

Ponedz.

1 
mała 

1933

Dzks Filipa i Jakoba
Jutro: Zygmunta
Wschód słońca: g. 4 m. 30
Zachód słońca: g. 19 m. 25
Długość dnia: g. 14 m. 55

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY.
Wschód księżyca: g. 7 m. 24
Zachód księżyca: g. 0 m 54

ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Poniedziałek, 24 IV. o godz. 19.38 nów. 
dc wtorku. 2 V, godz. 23 39 pierw, kw.

Bestialskie pobicie
robotnika

W sobotę po południu przywieziono na 
stację pogotowia ratunkowego 20-letn.iego śliw- 
sairza z Rudawy Jama Babiarza, którego w 
Bronowicach poi Krakowem napadli i pobili 
dotkliwie nieznani osobnicy. Babiarz doznał 
licznych ran na głowie, twarzy I nosie. Ramr 
ne®o opatrzył lekarz pogotowia.

Z boisk piłkarskich
WYNIKI Z OKRĘGU MOfiAWSKO- 

OSTR 4WSKIEGO.

Żydowska agencja prasowa 
n> J^ioran skici Cstrawie

W Morawskiej Ostraw’e powstała ży­
dowska agencja prasowa p>d nazwą 
„Itonud“, które wytknęła sobie za za­
danie odciągnięcie żydów od ortet acji 
niemieckiej. Ajencja ma ‘-w o ją siedzibę w 
domu „Fénix“ przy ul. Czeskobraterskiej.

Kierownik ajencji, p. W„ twierdzi, że 
w krajach Małej Ententy oraz w Polsce

zamieszkuje 5 i pół miljona żydów, wycho­
wanych w kulturze niemieckiej i stoją­
cych pod wpływami nlemieckieinl.

Przez informowanie żydów o „praw­
dziwej kulturze“ niemieckiej z pod. znaku 
Hitlera, ajencja ma za zadanie oderwać 
żydów od wpływów niemieckich.

3-ci JKaja
na 'fłysku Cieszyńskim 

i Jïiorarvatk
3 Maja, dzień święta Narodu polskiego, 

jak corocznie obchodzony będzie na Ślą­
sku Czeskim i Morawach, niezwykle uro­
czyście. We wszystkich miejscowościach, 
o -chociażby najdrobniejszym skupieniu 
Polaków, robi się gorączKowe przygoto­
wania, by nasze święto narodowe wypa- 
dło okazale.

W roku bież, radość Polaków będzie 
znacznie większa, bo w święcie naszem 
wezmą udział nasi przyjaciele Czesi, sku­
pieni na Morawach w uedmiu klubach 
Czeskopolskich.

Dla uczczenia naszego święta, Czesi 
organizują liczno uroczystości.

Czeskopolski Klub w Mor. Ostrawie 
urządza 3 maja w „Domu Sztuki" uroczy­
sto posiedzenie, na którem wygłosi wy­
kład prof. Szlachta Uroczystość zagai 
szczery przyjaciel Polski, prof. dr. Król.

Podobne uroczystości odbędą się w 
Ołomancy, gdz.e odczyt wygłosi p. Ko­
biela. W Prościejowie, Opawie w Wilko­
wicach, gdzie referat wygłosi p Leśnie- 
wlcz i sześciu innych miejscowościach.

Radjo w Morawskiej Ostrawie z okazji 
naszego święta narodowego zaangażowa­
ło p. Szyndlerową z Bielsaa, która od­
śpiewa szereg piosenek kompozytorów 
polskich.

Klub Ciesbopolskl
w Prolcleiowlc

Już od dłuższego czasu organizacja 
młodzieży narodowo - demokratycznej w 

Prościeakiwie czyniła usäme zaliśeg5 dt 
zbliżenia sdę narodów slowańskich, a 
zwłaszcza Po’akô'w i Czechów. Młodzież 
ta uprosiła przed kijku tygodniami konsu­
la polskiego w Mor. Ostrawie p. dr. Rlpę, 
by zaszczycił ich zebranie swoją obecno­
ścią i tym samem wykazał dobrą wolę 
Polaków.

Dr. Ripa uwzględnił zaproszeme-i bę­
dąc na zebnainaiu młodzieży czeskiej w ser 
decznycih słowach ujął sobie tamtejszych 
obywateli.

Rezultat ten że burmistrz miasta, prof. 
Jan Sedlaczek, znany »rzyjaaiel Polaków, 
zwołał zebranie miejscowych ooywateli, 
na którem uchwalono powołać do życia 
polsko-czeski klub. Prezesem kiubu wy­
brano jednogloôn’e prof. dr. Sedlaczka.

Równocześnie uchwalono stworzyć 
osobną „Ligę Jugosłowiańską“, Obie or­
ganizacje mają na Celu pracę ad ro^wł- 
męciem idei słowiańskiej wzajem tošci.

Czeskopolski Klub w Proóciejowie .est 
siódmym z rzędu takim Klubem na Mo­
rawach.

Prolcsiy żydowshie 
do Ligi Narodów

Pod adresem sekretariatu Ligi Naro­
dów w Genewie, napływają ze wszyst­
kich stron świata tysiące protestów ży- 
óowskich, protestujące przeciwko barba­
rzyńskiemu terorowi hitlerowskiemu w 
Niemczech.

Podobny protest wrysłali żydzi - oby­
watele polscy, zamieszkali w Morawskiej 
Ostrawie. Protest ten zawiera kilkadzie­
siąt podpisów.

ReP^ezen acja Rybnika — Reprezentacja 
Żupy śląsk.ej 2:2

Zawody nTwvisze rozegram w Frýdku, 
które po ciekawej grze zaikcńczyiy się wy­
nikiem remLowym,

KS. JRZYNIEC - KS. POLONIA KARWINA 
1:1 (10)

Mecz mistrzowski rozegrany w Trzyitan 
skończył się wyn ikiem remisowym,

SK Stawni - SK. Karwina 3:1 2 0)
Zawody rozegrane na boisku wKar- irie-

SK. Metor — SK. Witkowie© 3:4 (1:2) Mecz 
towarzyski.

iKS Kró:. H.ita — KS Naprzód Lipiuiy 
1:2 (0:0).

ttM hraffll hlolo w 1’ciWi
Niedawno wydany został urzędów» Rocz­

nik Pap eskj na rok 1°33. Jest to wielki tom 
o 1070 stronach, zawierający dane osobowe o 
Kurii rzymskiej oraz Hierarchii całego sw ató 
katolickiego. Według tych danych K‘ściół 
posiada w tel chwili 207 metropolitów,, 37 ar 
cybiskupów bez godności WttopolltÝ 900 
blskupów-ordynarjuszów. 665 biskupów tytu­
larnych, 45 be>zpośrednia Rzymowi podlega 
iacych pialatur i opactw, 253 wiikariaty apo­
stolskie, 105 p’efektur apostolskich l 3 misje, 
ukonstytuowane lako osobv kośclelno-prawne. 
Samo tylko Włochy op-ócz siedmiu tak zwa­
nych biskupstw podmiejskich Uczą 30 arcy­
biskupów 1 235 biskupów.

W jodatku do „Rocznika“ znajduje się 
wykaz paoiesklch orcerów rycerskich. Wśród 
oŁób> odznaczonych orderem Chrystusa. , 
raz pierwszy umieszczeni zostali król włoski 
1 następca tronu Italii a wśród posiadaczy or­
deru Złotel Ostrogi również po raz pierwszy 
figuruje prezes rady m nlstrów Mussolini.

IBUteUÄQCh
— Dnia 28 ub. m. napita się esencji octo­

wej w zam arze samobójczyń Rozalja Man- 
delek, lat 22, służąca, zam w Białej, ul. Kra­
sińskiego 12. Wymień oną odwiozło pogoto. 
wie ratunkowe do śzfttala powszechnego w 
Białej.

30-faalerzán>&e,

3252
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Szczqtki samolotu w górach «■
X pośród ośmiu pasażerów samolotu “ pięciu zginęło

Jàk donoszą z miejscowości Cosenza 
pr Kalabtjl, dopiero teraz w okolicznych 
górach znaleziono szczątki francuskiego 
samolotu pasażerskiego, kursującego na 
linjl Marsylia — Bagdad, który Kilka dni 
temu Zaginął I za którym czynione po-' 
szuklwania. nie dały dotychczas żadnego 
rezultatu. Podana zaś onegdaj przez fzlen- 
fllki włoskie wiadomość o znalezieniu tego 
samolotu w Apeninach, okazała się fał­
szywą, gdyż chodziło tu o samolot an­
gielskiego lotnika Berta Winklera. Z 8 
osóh, które znajdowały się w samolocie 
francuskim, 5 zginęło w czasie katastrofy, 
3 zaś zostały ranne i pomimo kilku dni, 
spędzonych w górach bez żadnej pomo­
cy, znajdują się obecnie przy życiu. 
Wśród uratowanych znajduje się jedna 
kobieta — p. Mannie Gigaudet.

Pozatem przy życiu znajdują się ra-

15 kobiet
chciał wywieźć Hartglas

do Argentyny
T Warszawy donoszą: škdizfwo w spra 

wie aresztowania Henryka Hartgfassa, trata 
posła żydo-wsklego Anolinarego Hartglassa, 
posuwa się szyhlkc naprzód Ustalono ponad 
.Wszelką wątipuiwość, że Hartgiass pozostawał 
w ścisiem porozumleti’u z handlarzami ty- 
,wym towarem 1 właścicielami spelunek w 
Argentynie Pozatem na n odstawie wyników 
rewizji ustalono, że Hartgiass staral się wy- 
ileźć du Argentyny około 15 kobiet.

Proces Siedleckiego
zbliż« się ko końcowi

Z Warszawy donoszą:
Proces Siedleckiego po prresfuChutita ostat­

nich świadków zbliża się ku końcowi. Sąd o- 
statecznie odrzucił wniosek obrony co do sta­
nu psychicznego Siedleckiego, stając na stano­
wisku, że dotychczasowa opinia lekarzy, któ­
rzy Siedleckiego uznali jako zupełnie normal­
nego, jest dl? niego wystarazaląca I tniaro- 
idajna.

Zakfiz palio lylonio=
przez kobiety niemieikie

Z Berlina donoszą:
Prezydent krajowy Meklemburgii wy­

stosował do obradującego zjazdu kobiet 
meklęmburskich apel, by powzięły odpo­
wiednie uchwały, za propagandą niepale- 
nia wśród kobiet niemieckich. z

Równocześnie oświadczył on, że w 
niedługim czasie rząd Rzeszy wyda za­
rządzenie, zakazujące palenia tytoniu 
przez kobiety na terenie całych Niemiec.

„Brak poczucia humoru — jest często 
przyczyną najgorszych zbrodni" — powie 
dział swego czasu Oskar Wilde. 

djotelegrafista samciotu oraz jeden z pa- 
sażeiów p. Jean Esteve.

Tragedia lotnika
Niedaleko miejscowości Arezzo w Ape­

ninach znaleziono szczątki samolotu, oraz 
zwłoki znaneeo lotnika angielskiego Ber­
ta Hhiklera. który w dniu 7 stycznia wy­
ruszył do lotu Londyn — Australia i od 
tego czasu zaginął.

Aby uniknąć kosztów przeładunku, koleje niemieckie zastosowały prze­
wożenie wagonów u prost do odbiorców iv mieście przy pomocy olbrzy­
miego podwozia. Wagon wprost z szyn zostaje wtoczony na podwozie 
spoczywające na 16 kolach gumowych, a następnie przy pomocy trak­

tora dostarczony odbiorcy.

Apel do marszatłfa PHsid^ie h
MB«» aby przylał stanowisko Prezydenta Pzpntei

Sobotmi „Kurier Poranny" podaj®; artykuł 
p. Stpjiczyńskitóp,' w którym p. Styczyński 
bardzo energicznie apeluje do p. Piłsudskiego, 
aby ogouŁił sit przyjąć stanowisko Prezy­
denta Rzplitej. Artykuit podkreśla, że decyzja 
marszałka Piłsudskiego nie z°stała jeszcze 
ogłoszona 1 ma być opublikowana dopiero tuż

przed Zgromadzeniem Narodowem jednakże 
mutyv> dla którego poprzednio odrzuci! god­
ność Prezydenta wskazując wadliwą jego zda­
niem konstytucję, obecnie już odpada, albo­
wiem konstytucja 1 tak będzie niebawem 
zmieniona.

Wojna €hl*!$Ko-japoA$kŁ <
«■wid rozgorzała n ts nowo

Według ostatních depesz z Dalekiego 
Wschodu, wojska japońskie oad rzeką 
Luar przystąpiły do nowej ofenzywy.

Środek sił chińskich został poważnie 
zepchnięty w tył. Japończycy po zażar­
tych walkach zdobyli miasto Nantiennen.

Chińskie główne dowództwo donosi, 
że wojska chińskie nad rzęką Luan prze­
szły do przeciwnatarcia i zdobyły z po­

wrotem miasto Nantiennen Stanowiska 
japońsk ie zostały całko wic e zburzone 
wskutek działania artylerii chińskiej. Ja 
pończycy urządzili gwałtowny atak lotni­
czy na pozycje chińskie, k.óry jednak zo­
stał odparty. Jeden z samointów apori- 
skich został strącony przez chińską arty­
lerię przeciwlotniczą.

KRAJV 
i ZE 

lSWIATA
— Komisariat Rządu Warszawy ze-wollł 

ostatecznie na występy w stolicy światowej 
sławy ar ystki paryskiej Mlstinguet wraz z jej 
trupą, która przybywa do Warszawy 2-go ma­
ja. Po występach w stolicy, zwiedzi ona także 
większe miasta polskie.

šiedz ro w sprawie świętokradztwa w 
kościele Najświętszej Marii Panny w Warsza­
wie posunęło Się znacznie naprzód, ł ącztiie 
osadzono dotąd w więzieniu jako oskarżonych 
o dokonanie kradzieży złote) monstrancji 9 
osób.

— Francuski mini.ste- finansów urzędowo 
potwierdził wiadomość o zakontraktowaniu 
p- >z Francję w Anglh pożyczki w wysoko­
ść! 2 i pół miliarda (tanków. Pożyczkę emłtuif 
cały szereg angielskich wielkich banków z 
„Lazare Brothers“ na czełe.

•
— ‘rze-mawiając aa zebtantu partii chrze- 

ściju. sku.społecznej, austriacki minister wol­
ny Vaugpfa oświadczył, że Anschluss w obec­
nych warunkach, w chwili gdy w Niemczech 
przy władzy Jest Hitler byłby dla Austrjl 
prawdziwą katastrofą, W kolach hitlerowikict; 
powyższe oświadczenie wywołało naturalnie 
święte oburzenie.

•
— W Etüden wybuchł ubiegłej nocy wielk! 

pożar w miejscowych składach i magazynach 
rybackich. Ogień zdołano dopiero ugasić po 
wi ikicłi wysiłkach. Szkody wynoszą przeszło 
milion marek.

Zamach ukraiński
na aspiranta polkfi

Ze Lwowa donosyą: W piątek około god®. 
JK-tej kierownik sekcji ukraińskiej Wydziału 
śledczego, aspirant policji państwowej Clesiel- 
czuk udał snę za rogatkę Janowską na spotka­
nie z pewnym osobnikiem, który zgłosił swe 
usługi informacyjne.

Gdy asp. CiesielczuikhzbUiżył się do miej­
sca spotkania, osobnik ów z odległości 10 Kro­
ków skierował do asp. Ciesielczuka bron, 
chcąc oddać strzał, jednakże pistolet, jak póź­
niej stwierdzono, marki „Ortgetsh“, zaciąt się. 
Wciągnięty w zasadzkę aspi nr w obronie 
własnego życia oddał strzał, który ranił na­
paś nika. Stwierdzono, iż osobnik ów nazywa 
się Stefan Nycz 1 jest znanym bojowcem O U. 
N., studentem Politechniki gdańskiej. Na miej­
sce przybyły władze bezpieczeństwa wraz z 
prokuratorem i komisją sądowo-lekarską. Ito- 
gotowie ratunkowe opatrzyło wkrótce ranne­
go Nycz i, który przewieziony został następnie 
do szpitala. Na powyższe zajście są świad­
kowie i dowody nzeczowe w postaci pozosta­
wionego rewolweru.

InrzB wlittii wisse
Z Montrealu donoszą:
Wybrzeże Alaski nawiedziły w piątek no­

we silne wstrząsy.
Według niepotwierdzonej wiadomości wy­

spa Augustinus /.niknęła pod Powierzchnią 
morza. Dotychezas jeszcze nie wiadomo czy 
byty jakieś ofiary'w ludziach.

pÄzy&oßy , 
SPISKOWCÓW 
fe í SZPIEGÓW

POLSKICH^
Władza wykonawcza spisknwców poznańskich
54)

Przyjęto ich tam jako sztabowców 
zakonspirowanej armji polskiej.

Z miną przyszłych władców, Piłat 
1 Grześkowiak zrobili generalna in­
spekcję i uzgodnili z Mazurem i Fran­
kem formę oddania koszar.

— Czekamy na wynik naszych po­
lityków — prawił Grześkowiak. — Jak 
panom prawdopodobnie wiadomo, Ber­
lin zgadza się na oddanie Wielkopol­
ski przyszłym naszym władzom. My- 
ślimy, że do rozlewu krwi nie dojdzie.

Niemcy słuchali z pełną rezygnacją 
wywodów spiskowców, którzy swro- 
iem pewnem wystąpieniem dawali im 

do zrozumienia, że są dziś silni, by 
Niemców z Wielkopolski wyrzucić.

— Zawiadomimy panów telefonicz­
nie o przejęciu władzy przez Polskę. 
Prosimy dla naszych oddziałów zare­
zerwować kwatery. Wmaszerują ui- 
taj dwie kompanje po 200 ludzi — bia- 
gował Piłat.

Niemcy wierzyli i zapewniali, że 
wszystko będzie w porządku. Prosili 
tylko, by im pozwolono na zlikwido­
wanie spraw. Zapewniali, że nikomu 
zawadzać nie będą.

Po tak łatwym sukcesie, spiskow­
cy objeżdżali samochodem wszystkie 

reduty fortyfikacyjne Wszędzie przed­
stawiali się iako wysłannicy sztabu 
polskich wojsk powstańczych, przepro­
wadzających lustrację objektów woj­
skowych i zapowiadając ich objęcie.

Dla Niemców wydanie Poznania 
bez walki, było sprawą zadecydowaną.

Czekano tylko na pojawienie się 
Polaków, by im oddać wszystko za... 
pokwitowaniem

Tymczasem do spisku przyjęto sze­
reg ludzi nowych, mających aspiracje 
la komendantów i t. p. dowódców. 

Przez długie tygodnie panował spór 
co do kwestji rozkazywania. Pierw­
szy z komendantów, Wincenty Wie- 
rzejewski, usunął się i na nowo począł 
organizować zwarty oddział, kompa- 
nję żołnierzy, złożonych z samych 
skautów. Kompanję miał gotową już 
w drugiej połowie listopada 1918 r. 
i upatrzył sobie redutę Grolmana, by 
ją zająć.

Następny komendant spisku, Mie­
czysław Andrzejewski, był wprawdzie 
dobrym i pożądnym Polakiem, dzielił 
jednak władzę z każdym, który go 
o to prosił.

Tak więc 13 listopada 1918 r. obie­
cał ustąpić Mieczysławowi Paluchowi, 

kilka dni później znów ustąpił Broni­
sławowi Sikorskiemu, potem wreszcie 
na innem zebraniu oddał „władzę“ dr. 
Głowackiemu.

W ym samym czasie dobijali się 
o władzę nad powstańcami dr. Koszut­
ski, Witold Bedinget, Zakrzewski, Ró­
żalski, Marciniak, Hulewicz i jeszcze 
wielu innych.

Nic więc dziwnego, że Piial, Ką­
kolewski, Grześkowiak, Szymański i 
mni, nic wiedząc już kogo właściwie 
słuchać, byli samodzielnymi w swoich 
ooczynaniach i kierowali się jedynie 
własnym instynktem.

O ile „góra“ się ciągle kłóciła, o tý­
le „dół“pbyl zawsze zgodnym.

Oduzialy pomagały sobie wzajem­
nie. Piłat i Kąkolewski, zaopatrywali 
wszystkich w broń '( amunicję, oraz, 
gdy było potrzeba, w mundury.

Spiskowcy oauziału wykonawczo- 
wywiadowczego znali wszystkie ma­
gazyny wojskowe i gospodarowali ma­
teriałami, na swój sposób.

Nic dziwnego, że wszystkie oddzia­
ły spiskowe i Straż Ludowa uzbrojone 
byli od stóp do glow’y.

(Ciąg dalszy nastąpL)



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI- 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielrka

pozbawiony mająrku i nazwiska przez oszu­
sta Lubara, uciekł w góry z postanowie­
ni ;m, że będzie tępM złych, a bronił po­
krzywdzonych. Ki mezek dobrał sobie *o- 
’ arzyszy I utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą. W jakiś czas potem, <to gospody 
Lannera w dolinie Bystrej przybył pułkow­
nik żandarmerii Daniło Pietrewicz. abv z 

polecenia rządu schwytać Klimczoka. Przy­
był on z żoną I córką. Celem uzyskania 
odp< wiednich inform icy], Pietrowicz ndaie 
•le do zięcia Lannera, żandarma Carkowa.

*

Pîïtrowicz m'ai swoje powody, dia 
których sam iść postanowił Chciał 
nn skorzystać ze sposobności i osobi­
ście poznać córkę Lannera. Z opowia­
dania bowiem gospodarza dorozumie- 
wiił s:ę, że Anusia znała kryjówkę 
Klimczoka

Chociaż Lanner n e pow* tdział te­
go wyraźnie i dobitnie, wnioskować 
to się dało jednakże z rozmaitych 
zwrotów i napomknień. Pietrowicz li­
czył więc na to, że młoda kobieta wy­
da mu tajemnicę. Że Anusia Klim­
czoka wciąż jeszcze kochala, o tern 
pułkownik ani na chwilę nie wątpił. 
To była jedyna przyczyna, dla której 
wobec męża i ojca zachowywała taje­
mnicę.

Pułkownikowi roiło się, że mu się 
uda bądź to przemocą, czyli groźbami, 
bądź to podstępem dowiedzieć prawdy . 
A choćby nawet jego nadzieje okaza­
ły się złudnemi; w każdym razie cie­
kawy był poznać młodą kobietę, która 
po bohatersłu stawała w obronie zbój­
cy.

Gdy Pietrowicz zdążał do domu 
żandarma, towarzyszyła mti cała gro­
mada wiejskiej gawiedzi w należytei 
odległości. Żandarma w domu nie było, 
odwoływały go czynności służbowe.

Pietrowiczowi było to bardzo na 
rękę. Nie będąc przez nikogo krępo­
wanym, mógł swobodnie rozmawiać z 
żoną Carkowa. Czy tylko z gorliwo­
ści w służbie życzył sobie pułkownik 
pozostać sam na sam z młodą kobietą’ 

Zapewne nie. Gdy bowiem Anusia 
■wyszła na jego przywitanie, wystąpiły 
na zwiędłej twarzy Pietrow:cza ru­
mieńce a oczy błyskały ogniem pod 
pomarszczonemu powiekami.

Anusia płonęła również pod prze­
nikliwym wzrokiem pułkownika.

Daniło Pietrowicz dawno już prze­
stąpił kres lat młodzieńczych. A jed­
nak opowiadano sobie o nim w Krako­
wie rozmaite przygody. Znanym był 
metylko z surowości, lecz także miał 
opinię zjadacza serc niewieścich któ­
ry nie cofał się nawet przed naduży­
ciem swojej władzy urzędniczej, ieżeb 
chodziło o złowienie lakiej pięknej ko­
biety.

Anusia dowiedziała się już o przy­
byciu pułkęwr ika żandarmerji. Pomy­
ślała sobie zaraz, ze mąż jej wkrótce 
zostanie zawezwanym, niepokoiła się 
więc, że go n.e było w domu. Nie 
przyszło jej na myśl, żeby tak wysoki 
urzędnik i wielki pan sam miał faty­
gować się do jej domu Zafrasowała 
się więc bardzo, szczególnie gdy puł­
kownik nie zważając na tłómaczeme, 
że męża niema w domu, pozostał w 
ir eszkaniu.

Czego od mej źadał?
Czemu nie zadowolił się przyrze­

czeniem, że Carkow natychmiast się 
stawi u pułkownika, skoro tylko po­
wróci?

Co znaczył ten wzrok natrętny, 
którym ją przeszywał, a pod którym 
truchlała z obawy?

O, miała ona dobre przeczucie. jak­
że już często mąż jej chciał ią zmu­
sić, aby zdradziła tajemnicę. Mężowi 
stawiała opór i ni-c nie wydała.

Czy uda jej się także oprzeć się 
temu panu, który miał władzę, mógł 
ją aresztować i osadzić w więzieniu?

A więcej jeszcze, jak jego władzy 
bała się stalowego błysku w jego sza­
rych oczach, tego wzroku bazyliszko­
wego, który jej krew ścinał w żyłach.

— Opowiadana mi już o tobie, mo­
je dziecko — zaczął Pietrowicz w to­
nie ojcowskim, siadając na stołku, któ­
ry Anusia porzednio wytarła zapaską. 
— Nie bój się mnie.

N e mam wcale zamiaru pociągnąć 
cię do odpowiedzialności za pomoc, ja­
kiej udzieliłaś' zbójcy Klimczokowi, 
ponieważ uczyniłaś to z miłości. Nie 
chcę więc mówić o tern, co się już 
stało, ale nie mogę zamilczeć tego, co 
jest obecnie. Zresztą miałaś już dosyć 
czasu, kochane dziecko, aby się dosta­
tecznie przekonać, że Klimczok nie 
jest takim bohaterem, jakiego w nim 
uwielbiałaś. W szczęśliwem małżeń­
stwie doszłaś pewnie już do poznania, 

że mężowi swojemu wyrządzdaś krzy­
wdę Będzie więc dobrze, jeżeli ją na­
prawisz.

Anusia wciąż nic nie odpowiadała.
Z rumieńcem na twarzy i z zapar­

tym oddechem siedziała naprzeciw 
P’etrowicza i utkwiła wzrok w ziemię. 
Nie zauważyła więc, że oczy pułko­
wnika coraz większym pałały ogniem.

— Nie wyjdzie to wcale na twoją 
szkodę, — mówił dalej, — ieżeli przy­
służysz się dobrej sprawie Wiesz juz 
pewnie, ze mnie rząd wysłał, abvm 
pochwycił Ki'tnczoka i jego towarzy­
szów. Oczywiście zaopatrzony jestem 
w daleko sięgaiące pełnomocnictwo i 
dlatego w możność wynagrodzenia 
wszystkich, którzyby mi byli pomocni 
Co myślisz, gdybym twojego męża 
awansował na wachmistrza i dopo­
mógł mu do karjery, na którą inni cze­
kają całemi latami

Anusia wciąż milczała
— A gdybym go w stopniu wach­

mistrza kazał przesiedlić do Krakowa? 
Oczywiście pobierałby wtedy żołd po­
dwójny, a nawet potrójny. Wystaw 
sobią, jakieby to było szczęście dla 
ciebie! Nawet dla cièbiè samej, kocha­
na Anusiu, gdyż w Krakowie taka ła­
dna kobieta — przy tych słowach nibv 
po ojcowsku głaskał ią po twarzy — 
taka przystojna kobieta znaleźć może 
przyjemności, o jakich w tej zapadłej 
wiosce nawet pojęcia nie macie Jest 
tam teatr, są koncerty, Dale i — przy­
siadł się jeszcze blízej i jakby przy­
padkiem objął ją wpół — przystojni, 
bogaci kawalerowie, którzy przepada­
ją za pięknemi kobietami.

W tej chv iii odskoczył jak opa­
rzony.

Anusia gwałtownym ruchem uwol- 
n.ła się od lego uścisku Patrzała na 
pułkownika z niechęcią.

— Ja, ja me życzę sobie wcale 
opuścić naszą wioskę i używać przy­
jemności, o jakich wielmożny pan mi 
opowiada. Nie zależy mi również na 
korzyściach, jakie pan mężowi moje­
mu obiecuje, ieżeli je mam okupić 
zdradą !

Zdawało się w tej chwili, że wcale 
nie biała względów na osobę pułko­
wnika.

P'etrowiczowi krew uderzyła do 
głowy. Wkrótce jednak odzyskał 
znów równowagę Mógł jej zagrozić, 
mógł jej powiedzieć, że ią z powodu 
współuczestnictwa z Klimczokiem ka­
żę aresztować i wysłać do więzienia w 
Krakowie. Coby mu to.pomogło?

Wiedział dobrze, ze żadna kobieta, 
jeżeli tylko jest zakochaną, nie wyjawi 
tajemnicy nawet na torturach. Ten 
środek mógł zastosować później jesz­

cze Nie chciał być surowym i znie­
nawidzonym, ponieważ chciał się Anu­
si przypodobać. Anusia wpadła mu w 
serce. Była tez rzeczywiście niezwy­
kle pl/krą. Córka karczmarza Lan- 
nera ńchodziła daleko i szeroko w ca­
łej dolinie Bystrej za najpiękniejszą. 
Gdyby mieszkała w Krakowie i prze­
brała się pG miejsku, mogłaby śmiało 
lywalizowac ze sławnemi pięknościa­
mi A Pietrowic? znał się na kobie­
tach.

Podług jego mniemania bvła to tyl­
ko piękność zaściankowa, a nadto żo­
na podwładnego mu żandarma. Nie 
miał więc potrzeby zadawać sobie wie­
le mozołu. Postanowił więc zabiać 
się do niej ostro, bez wielkich zabie­
gów, jak to się mu już nieraz udało z 
innemi dziewczętami.

— Bardzo żałuję, ze moich dobrych 
zamiarów wcale nie rozumiesz — po­
wiedział, wstając z miejsca. — Podo­
basz mi się i dlatego chciałbym ci się 
przysłużyć. Żal mi cię, że będąc tak 
przystojną kobietą, marny pędzisz ży­
wot przy boku męża, którego, jak sły­
szałem, wcale nie kochasz! Rób jed­
nak, jak chcesz. Nie mogę cię zmu­
sić, żebyś była szczęśliwą Zresztą cze­
go chcę. dopnę bez twojej pomocy. 
Skoro maż wróci, przyślij go do mnie 
do karczmy.

Potem kiwnął głową i wyszedł
Anusia zadrzaia z oburzenia i stra­

chu Przeczuwała bowiem, że ze strr - 
ny tego człowieka grozi jakieś nieo­
kreślone niebezpieczeństwo nietylko 
Klimczokowi, lecz także jej samej. 
Złów rogiem przeczuciem wiedziona, 
przycisnęła dłonie do gwałtownie fa 
lującej piersi. (Ciąg dalszy, nastąpi).

Pietrowicz odskoczył jak oparzony...

Znowu kompromitacjo
z rzekomym zamachem na Hitlera

Dvrekcja policji w Monachium wy­
dała komunikat, w kb/tym stwierdza, 
ze aresztowany w Rimsung pewien 
Hindus wraz ze swym szoferem nie 
miał wcale zamiaru dokonać zamachu 
na Hitlera, lecz podróż jego autem « 
■Włoch do Niemiec miała czysto pry­
watny charakter.

Prawdopodobnie niedługo ukaże 
się komunikat policyjny, ze i obecność 
vau der Lubhego w Reichstagu w 
czasie pożaru miała także „prywatny 
charakter“.

Ohrucieńslwo hitlerowców
17 kul w ciele zabileje

Z Bi uk sei i donoszą:
Prasa belgijska podaje, le w Mannhei­

mie został zabity radca anejskl wyznań l 
mojzeszowego Józef Lewin, hitlerowcy 
wszedłszy do jego mieszkania, dali do 
niego szereg strzałów rewolwerowych. 
W ciele Lewina znaleziono 17 kul.

7-miu synów zamordowanego zginęło 
po stronie niemieckiej w czasie wielkiej 
wojny. ;

Rewolucjo na Kubie
Donoszą z Hawany, że w sobotę rano 

kilkaset zrevzolucjonizowanych żołnierzy 
obsadziło ważny punkt kolejowy koło 
Sanlouis.

W kierunku Sanlouis wysłano silne 
oddziały wojsk, wierne prezydentowi 
Kuby, Maehado.

Szczęśde w nieszczęściu
Niezwykły wypadek automooilowyi 

miał miejsce w okolicach Lille. Na szosie 
do Pont a Mar eg samochód osobowy przy 
wymijaniu wozu ciężarowego został wy­
wrócony dc rowu i przygnieciony wozem 
ciężarowym. Mimo całkowitego zdrazgo. 
tania karoserii, 4-ej pasażerowie auta wy­
szli bez szwanku.

NajwicKsza kolekcja
olowlanniF żołnierzy

Wielu jest koiekcjonistów na świecie. Je­
den z nieb niedawno zmarły, lekarz londyńsk" 
Sir Nicola, pozostawił kolekcję ołowianych 
żołnierzy, przedstawiających kompletne armie 
nieomal wszystkich państw ira świecie. Na 
wyróżnienie zasługuje kolekcja armji Wielkiej 
Brytanii, Francji, klika armlj innych państw, 
— między któremi znajduje się kompletna 
armja Polski.

Dr. Nicola wydał na skompletowanie tych 
armlj około 200,000 franków Kolekcja ta 
znaidute się w specjalnie wybudowanym 
domku, który stoi w ogrod de. Tutaj na ol­
brzymich stołach, zsuniętych razem, znajduje 
się potęga militarna niemal całego świata. 
Wszystkie zaś ściany tworzą malownicze tło 
pejzaży, — gór, oceanów, rzek, miast I wsł 
miasteczek.

Na stołach ołowiana armia Jest rozstawio­
na Jak na rewji Za kompletną armją Wiel­
kiej Brvtanji znajdują się żołnierze innych na­
rodowości. Za armjami Stanów Zjednoczo­
nych i Francji znajduje się polska armJa, obok 
Jugosłowiańskich i hiszpańskich oddziałów. Na 
samym końcu, na uboczu znajduje się garstka 
wojsk sowieckich.

1 N’cwidzlalnc choroby 
Sensacyjne odkrycie naukowe

Słynny bakteriolog francuski, prof. Charles 
Nic°l, dyrektor instytutu Pasteur‘a w Tunisie, 
wykrył istnienie t. zw. „niewidzialnych cho­
rób". Podczas pierwszych swoich doświad­
czeń Nicol zauważył, że niektóre zwierzęta 
nie reagują na szczepionkę plamistego tyfusu, 
okazało się jednak, że krew ich zawiera bak­
cyle tyfusowe, stwierdzające, że stworzenia 
owe przeszły tyfus niepostrzeżenie. Po dłu­
gich badaniach prof. Nicol stwierdził, że z 
ludźmi zachodzi to samo. Taka ch°rot»ą prze­
chodzi lekko, nie wywołując ogólnych zabu­
rzeń w organiźmie Nie należy jednak mieszań 
„niewidzialnych chorób" z objawami Jatenty" 
kiedy to bakcyl śpi w organiźmie, nie wywO- 

! tuląc choroby. Ludzie noszący w sobie „nie­
widzialną chorobę" są właściwie chorzy t 
krew ich też Jest bakteriologicznym obrazem 
typowej choroby Niewidzialna choroba wy­
wołuje stan immun tetu (uodpornienia) tak 
’akbv pod działaniem szczepionki przeclwcho- 
robowei. Odkrycie prof Nicol’a wywoła prze- 
nnukę o diagnozach I leczeniu chorób zakaź- 
wrót w patałogjl i prawdopodobnie skieruję 

nych na zupełnie n'»we tory, /
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—— na granity sowiecko - mandżurskiej

Nowij konflikt na Dalekim Wschodzie
Z Moskwy donoszą:
Na początku kwietnia do Moskwy na­

deszły pierwsze wiadomości o zagrażają­
ce] Z. S. S. R. translokdcji japońskich woj­
skowych oddziałów w Mandżurji. W kilka 
dni potem rząd Mandżuko wystąpił z bar­
dzo ostrém oskarżeniem przedstawicieli 
sowieckiej władzy o nielegalne zatrzyma­
ni na sewieckiem tery tor jum należących 
do Chińsko-Wschodnłtj kolei wagonów. 
Aczkolwiek sowiecki dyrektor tej kolei 
Kuzniecow dal natychmiast wyczerpujące 
wyjaśnienia, rząd Mandżuko wstrzymał 
na odcinku Cicikar-Mandżurja ruch wszy­
stkich pociągów za wyjątkiem międzyna­
rodowego, łączącego Zachodnią Europę 
g Władywostokiem.

Zestawienie tych dwuch faktów nie 
mogło nie wzbudzić w rządzących kołach 
sowieckich poważnej obawy, wobec cze­
go jedno, z ciężących posiedzeń poiitbiura 
poświęu/tie zostało omówieniu sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Stwierdzono, że tak 
przerzucanie japońskich oddziałów, jak i 
wystąpienie rządu Mardżuko świadczą o 
możliwości wojennych kompllkacyj na 
granicy Mandżurji.

JTaportcvticu píanafa afafe

na Władijfrosfofi

Na żądanie sowieckich władz w «prai- 
wie przywrócenia na Chińsko-W schod­
nie] kolei ruchu w całej nełni, minister ko­
munikacji rządu Mandżuko odpowiedział, 
że' uczyni to w tym tylko wypadku, jeżeli 
bolszewicy zwrócą zabrane na sowieckie 
terytorium 3.800 wagonów i 100 lokomo­
tyw.

2-go kwietnia w Moskwie otrzymano 
2 Charbina nowe, bardzie] alarmujące 
wiadomości. Doniesiono mianowicie, że 
do rejonu przylegającego do stacji Pogra- 
nicznaja przewożone są oddziały wojsko­
we japońskie i mandżurskie, i że w Char- 
binie coraz głośniej mówi się o tern, Iż 
w razie niezwrócenla przez bolszewików 
wagonów 1 lokomotyw Japończycy zaata­
kują Władywostok.

15-go kwietnia moskiewskie „Tzwie- 
stja“ zamieściły następującą depeszę 
2 Czy ty:

Wedłluig wiadomości, pochodzących 
z zaslwującego na całkowite zaufanie źió- 
dła, japońskie kota w Mandżurii postanowiły 
zatrać w swoje posiadanie kolei Chlńsko- 
Wschodnią- Stwarzane są wszelkie powody 
do wywołania konfliktu, wyiwaraa się star 
rannie grunt dla nałożenia na kolej Japoń­
skiej łapy.

Jednym z takich powodów jest zgtc-azona 
äo sowieckich wł adz bezipirawma pretensja oo 
dc zwrotu lokomotyw do kolei Chińsko- 
Wschodtiiiei nienależących i wagonów zatrzy­
manych w Z. S. S. R., kiedy ruch na kolei 
wskutek walk japońsko-chińskich był wstrzy­
many. Wśród innych prowokacyjnych wy­
padów należy zanotować wstrzymanie na 
kolei Chińsko-Wschodnie] tranzytu towaro­
wego, aresztowanie sowieckich obywateli Itd.

Jednak wszystko to Japończyków nie za- 
dawałnia. Istnieją zupełnie ścisłe dane, że 
postanowiono przystąpić do burzenia mo­
stów i pomp kolejowych. Rozpoczęcia tej ak-

MasswßraloMltoioÄ
w Bułgarji i ]ugoslawji

Z Sofji donoszą:
Policja bułgarska od kilku dni 

przeprowadza wielką akcję, mającą na 
celu zapobieżenie demonstracjom ko­
munistycznym w dniu i go maja. Are­
sztowanych zostało jak dotychczas, 
200 osób, w tern wszyscy posłowie ko- 
ryunistyczni do parlamentu.

Wszelkie wiece i demonstracje w 
dniu i maja zostały zakazane. Wyją­
tek uczyniono jedynie dla... kolcnji 
niemieckiej, która urządza większy 
hitlerowski „Umzug“.•

Z Białogrodu donoszą:
W piątek wieczorem policja btalo- 

grodzka dokonała 20 aresztowań 
wśród miejscowych elementów komu­
nistycznych. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są w śćialej tajemnicy. 

ch należy oczekiwać w drugiej połtowie kwie­
tnia lub 1-go maja.“

Obany 7Ttoskn>ie

18 go kwietnia zastępca komisarza 
spraw zagr. Karachan zaprosił do siebie 
posła japońskiego, odbył z nim dłuższą 
rozmowę, wskazując na nienormalny stan 
rzeczy na Chińsko-Wschodniej kolei i w 
końcu w.ęczyl posłowi rotę zawierającą 
żądania Moskwy 1 dowodzącą, że wago­
ny, wysłane do sow Rosji stanowią włas­
ność Z. S. S. R

Cel tego kroku czerwonej dyplomacji 
jest niezrozumiały. Z jednej strony wy­
raźna obawa, że Japończycy rozpiczną 
na Dalekim Wschodzie akcję zaczepną, a 
z drugiej wręczenie noty z jakiemiś ulty- 
maitywnemi żądaniami. Cel i sens tej noty

stanowią narazie sekret komisarjatu spraw 
zagranicznych

Zresztą nazajutrz po rozmowie Kara­
czana z japońskim posłem w dyplomatycz­
nych kołach Moskwy rozeszła sie wiado­
mość, że wkońcu rozmowy Karachan 
zrobił propozycję sprzedania rządowi ja­
pońskiemu ewentualnie rządowi Mandżu- 
ko sowieckiego udziału w Chińsko-Wscho- 
dniej kolei i, że poseł propozycji tej nie 
przyjął.

Ten ostatni fakt tłumaczono w Mo­
skwie rozmaicie. Jedni twierdzili, że 
z chwilą zrealizowania programu budowy 
w Mandżurji nowych iinji kolejowych 
(naprz. kolej Czang-Czung — port Śej- 
szyn ma być uruchomiona już w sierpniu), 
kolej Chińsko-Wschodnia traci swoje 
obecne znaczenie. Inni znowu utrzymywa­
li, że Japończycy nie potrzebują kupować

Rewolta farmerów w Ameryce =
—........... « ponodu

Jak z Sioux Gity - dona za, przyszło w 
stanie Iowa kilkakrotnie do rewolty farme­
rów przeciw licytatora przymusowym.

Farmerzy w Lemari prób°wal| w czwar­
tek zlinczować sędziego miejscowego, a w 
piątek przyszło w Den'son óo gwałtownego 
starcia między 500 farmerami i 50 policjanta-

zbyt licznych iicytacyi 
mf, przyczem 15 poFcjantów odn'osto częścio­
wo ciężkie rany.

Gubernator zawiesił nad 5 okręgami Stan 
wojenny 1 wysłał gwardie narodowa z kara­
binami maszynoweml dla stłumienia niepoko­
jów.

Odkrycie śladów iS«
„Die Umschau“ donosi: Niemiecka ekspe­

dycja naukowa, która w r- 1932 przeprowa­
dziła badania geograficzne i geologic~<ne w 
Peru, dokonala sensacyjnego ookrycia: udało 
Jej się mianowicie odlkryt reszki kultury, się­
gające! czasów młodszej epoki kamiennej 1 
będącej podstawą kultury Inkasów. Ekspedy­
cja odnalazła na wysokości 3900 m. ruiny 
starożytnego miasta, które uważała zrazu za 
twierdzę Inkasów. Znaleziono bramę śwąty- 
ti|, grobowiec, resztki baszt, a nawet dom, 
dobrze utrzymany. Dokładne studium tych 
obiektów wyk azato óbęćr e. że stanowią one 
ślady prastarej kultury Tlaltuanaco, W roku 
1930 stwierdził prüf. Poznański, że budowle 
nad jeziorem Titicaca są starożytnem obser­
watorium slcnecznem. Dam astronom czne

wskazywałyby na to, że obserwatorem ow 
pochodzi z czasów 9000 do 1X000 lat przeu 
naszą rachubą czasu. Kultura Tiahuanaco na­
leży do najstarszych kultur ludzkości.''Typo- 
wentl dla ńej są budowle z olbrzymie!, blo­
ków kamieni i bramy, składające się adbb z 
3-ch kloców kamiennych, albo też z Jednego 
bloku. Kultura powyższa była dziełem szcze­
pu Aimara. Upadek Jej przypada prawdopo­
dobnie na 7 w ek po Chr. Po niej rozwinęła 
się kultura Inkasów, • która w stosunkowo 
krótkim czasie opanowała większą część 
wschodu południowo-amerykańskiego. Prof. 
Preuss sadzi, że miasto, odnalezione nc wy­
sokości 3900 m. zostało zniszczone skutkiem 
trzęsień a ziemi.

Wyn^azck Po’aKa
budzi sensację w Ameryce
Prasa amerykańska poświęca wie e m'eł- 

sca wynatefcowi polskiego inżyniera Stefana 
Zanda, pracującego w laboratorium Speroy 
Gyroscope Co. w Brooklynie. Wynalazek 
Zanda polega na tern, że absorbuje on hałas 
spowodowany hukiem motoru samolotów. — 
Zand wynalazł specjalny materiał absorbują­
cy, którym wykłada ściany kabin samolotu. 
Zand urodzili się w Łodzi w 1896 r. Ukończył 
studia inżyneryjne na politechnice w Zury­
chu, a aeronautykę studiował w Paryżu. Od 
1920 do 19z2 r służył w formacjach lotni­
czych armii polskiej 1 f^ncusklej. W r. 1925 
przybył do Stanów Zjednoczonych, gdzie w 
r. 1932 otrzymał od Związku Inżynierów 
amerykańskich wielki zloty medal Wright a 
za swoje prace o wibracji w s-molotach. Inż. 
Zand jest mężem pani Heleny Staniki ewicz-

Zand. zaszczytnie znanej tłumaczki . Pk-pło­
tów 1 Żeromskiego na język angielski.

JJXumÿa JCenina
n> rozkładzie

Jak wiadome zabalsamowane ciało Lenina 
bclszewlcy złożyli do szklanej trumny i wy­
stawili na widok publiczny we wspanialem 
mauzoleum z czerwonego marmuru u zewnętrz­
nych murów Kremla. Obecnie ujawniło się po­
dobno, że sztuka balsamowania nie zdołała 
powstrzymać naturalnego procesu gnicia 
zwłok. Śmiertelne szczątki twórcy bolsiewiz- 
mu znajdują słę w stanie widocznego rozkładu. 
Od sześciu tygodni dostęp do mauzoleum jest 
zamknięty. W związku z tem ludność moskiew­
ska szepcze sobie pokryjomu, że rozpad trupa 
Jest symbolem bliskiego końca stworzonego 
przez Lenina reżymu.

te] kolei, ponieważ mają możność zabra­
nia jej siłą-
Jfiarmuiace friad-omeści

Żądanych przez Mandżuko wagonów 
bolszewicy dotąd nie zwrócili i zwrócić 
narazie nie zamierzają. W związku z tem 
wiadomości nadchodzące z Dalekiego 
Wschodu są coraz ïaioziej alarmujące. 
Dbawa Kremln, że konflikt na kolei Chiń- 
sko-Wschodniej może mieć niespodziewa- 
no i bardzo poważne następstwa, staje sie 
coraz bardzie] realna.

Komisarz dyp'omatycMy rządu mand­
żurskiego oświadczył, że w rozmuwie, ja­
ką przeprowadził ostatnio z sow’eckitn 
konsulem generalnym w Charbinie, Sła- 
wttekim, ośwlądezono mu, że rząd sowie­
cki, nie myśli wcałe oddać Mandżurii lo­
komotyw I wagonów.

Wobec tego komisarz dyplomatyczny 
zaproponuje rządowi mandżurskiemu, 
zamknięcie sowieckich przedstawicielstw 
dyplomatycznych w Charbinie, Pograni- 
czaja, Hailarze 1 Mukdenie, a konsulów 
wydalić poza granice państwa.
JVonceníracja ntoisfe

son'iectiicfi

7 Charbinu donoszą:
Oddziały sowieckie koncentrują się w 

pobliżu granicy Mandżurji. Wgdług wia­
domości ogłoszonych w tut. pismach, ano 
bilizowane zostały po stronie sowieckie] 
rezerwy, ludność zaś otrzymała polecenie 
przygotowania się na wszelkie ewentual­
ności. Władze sowieckie poinformowały 
władze państwa mandżurskiego, że Zwią­
zek Sowiecki jest jedynym właścicielem 
wschodnio-chinsŁ ie| kolei.

W Berlinie aresztowano 7 praco­
wników miejscowego urzędu pracy.

W Recklinghausen aresztowano 80 
komunistów.

W Charlottenburgu po przeprowa­
dzeniu wielkie' obławy w dzielnicy ko­
munistycznej aresztowano kilkadzie­
siąt osób.

W Bremie został aresztowany so­
cjalistyczny poseł do Reichstagu Al­
fred Faust. ♦

IWówpodoni/iiíiii^i
w kopalni francoskiej

Z Lille donoszą:
Przy zawaleniu się korytarza na prze­

strzeni 12 metrów w kopalni Hail'icOur, 
4-ch robotników polskich zostało zasy­
panych. Dwom udało się zbiec Innem 
Przejściem, lecz dwaj pozostali pod 
gruzami. W zorganizowanej natych­
miast akcji ratunkowe] odznaczył się Po­
lak Warliński, który z narażeniem życia 
spuścił się na dno kopalni na sznurze 
1 uratował od niechybnej śmierci jednego 
z górników. Drugiego odkopano dopiero 
po 24 godzinach.

Ragiczny hssljum masharadewy =
• -i" - Sfró] gefszfl spowodował zarażenie młode] dilewnyay irądcm

W 'ednej z zamożnych rodzin w zacho­
dniej dzielnicy Berlina rozegrał się cichy, acz 
wstrząsający dramat którego bohaterką i 
ofiarą b>la 18-letnia Elza B., uczeiiiica glm- 
naizjum.

Elza wybie-ała się na prywatny bal ko­
stiumowy. Nic dziwnego, że zdobycie odpo­
wiedniego kostiumu dla powabnej i smukłej 
brunetki, było kwestią nader poważną. Po 
długich poszukiwaniach wybór Jej padł na 
kompletny strój gejszy, świetnie utrzynłny 
w jednej z pierwszorzędnych berlińskich wy­
pożyczalni kostiumów. Ambicja młodej pan­
ny została mile połechtana podziwem Jaki 
Wýiaáomo pod adresem pięknej toalety i nię- 

mniej pięknej Jej posiadaczki. Krótkie l zło­
wrogie były Jednak chwile upojenia.

Wróciwszy do normalnego trybu życia, 
Elza zauważyła drobne plamki na ramieniu, 
którym zresztą nie przypisywała początkowo 
znaczenia. Gdy jednak kremy- i inne środki 
domowe nie dały pożądanego rezultatu, udała 
się po poradę do lekarza. Zbadawszy do­
kładnie pacjentkę, lekarz po krótkiem waha­
niu zdobył się na tyleż stanowczy, 00 niezwy­
kły krok. Nie tracąc chwili czasu, wpakował 
oniemiałą ze zdziwienia p. Elzę do taksówki 
i odwiózł ją do znajdującej się pod Berlinem 
stacji obserwacyijnej dla osób dotkniętych 
trądem- Trudno w/obraizić sobie rozpacz 
rodziców po otnzymóJilu urzędowej wiadomo­

ści, że córkę ich izolowano na okres 6-c!o 
tygodniowy W celu definitywnego ustalenia 
zarażenia trądem. Gdy upłynął termin izo­
lacji, chorą odstawiono do osiedla trędowa­
tych, znajdującego się pod Rositten w Wscho­
dnich Piusach-

Nieszczęsny kostium wraz z Innerni 
przedmiotami, tiałeżącerni do p. Elzy zo­
stał spalony Zdołano ustalić, że tragiczny 
kostium maskartdow/ należał do pewnej ak­
torki, Chinki, która, opuszczając Berlin, wy­
zbyła się swej garderoby. Z chorej widocz­
nie na trąd Chinki zarazki przeniosły się na 
kimono, którą to drogą przedostały się do 
krwi nieszczęsne! oiiairy, M- K,



u

Przygody beiroiiorneéo Froncha

że witteę. Paa Sławek slę- 
a pan Prysł nr Już Jęczy, ze

— Psiakrew! Znowu mi żona butów 
n*e wyczyściła,..

atmosfera n.e była tam tak ponura i tak 
przesiąknięta wyziewami śmierci, jak pod 
Reims. Angażujący się tu robotnicy mu­
szą posiadać stalowe nerwy j nie powinni 
przerażać się najstrasziiwszemi widoka­
mi, które nastręczają im się w czasie pra­
cy, — tylko pod temi warunkami mogą 
spełnić sawiane im wymagania.

I Palestyna stanowi obecnie naprawdę 
złamię obiecaną dla Żydów, niema tam 
bowiem bezrobocia, a raczej daje się od­
czuwać brak sił roboczych.

Nrc tez dziwnego, że Żydzi z całego 
świata emigrują do Palestyny.

Wyjazd do Palestyny nie jest jednak 
b. łatwy, ponieważ rząd angielski ogra­
nicza Imigracje i wpuszcza do kraju tyl­
ko zamožnleiszvch Żydów.

To też biedniejsi szukają róžnvch spo­
sobów ominięcia zakazów, czego dowo-

Samobójstwo
Ifi-íetnicgfi młodzieńca

W Alei Szelągowskiej w Poznaniu usi­
łował popełnić samobójstwo ló-łetni Flo­
rian Czajka (Chwaliszewo 7-8).

Czajka zranił się nożem w okolicę 
serca. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
młodocianego desperata do domu pod 
opiekę rodziców.

Życiu Czajki niebezpieczeństwo żadne 
nie zagraża. Motywy zamachu samobój­
czego niestwierdzone.

i hurtownię, prowadzoną przez svrra.
Hampel, liczący około 50 lat, żonaty, 

kilka razy w roku przyjeżdża do Polski, 
zawsze jako rozwiedziony i tutaj zawie­
ra nowy związek małżeński z kandydat­
ką na wyjazd do Palestyny. Chętnych 
nie brakuje, to też H. iuź kilkanaście ko­
biet wywiózł do Palestyny, zawsze że­
niąc się, a następnie rozwodząc.

Podobno w ten sposób postępuje wię­
cej „Palestyńczyków", którzy nawet ro­
bią na tern doskonały interes, pobierając 
niewielki posag.

Szmugiel kobiet z Zagłębia do Pale­
styny kwitnie w najlepsze.

W UNIWERSYTECKIEJ KLINICE.
Studenci: — Pan profesor obiecał nam dziś 

powiedzieć ooś o mózgi'..
Profesor: — Ach, nie nudźcie me pano­

wie. Ja mam w tej chwili ważm.ejsze rzecey 
w głowie, aniżeli mózg.

NA WYSTAWIE.
Pan Fafctdnft do żony, która sta przed pco 

aągsm Herkulesa
— SaJoze, ty nie stói1 tak długo przed *ym 

bro 'zem. oo publika pomyśli, żeś ty leszcze 
tugiiy nie Wwdztafa mężczyzny bez ubrani»...

JEST RÓŻNICA.
— läj’ wJiaisz jaką zmianę pœmçdzv rzą­

dami Sb wlka a PryisVxra?
— Naf malwie, 

kał, że lest zle, 
Jest ale.

JEGO RAIUNEK.
Młoda lurzeozoiw, (do narzeuzomego): — 

Ody się już pobierzemy. sądzę, że nie bę- 
tlries» się temu sprzęt.wał, że la w dailszytr 
ciągu będę ąramować w biurze?.-.

Narzeczony. — Ależ naturalnie, moja dro­
ga, a z czegobySmy żyli?

W KOMISARJACIE POLICJI.
— Panáe stanszy, niech pan am powie. Jak 

człowiek ma nie wyjrć o kilka zad iżo, je­
żeli mój ojciec Mizjrw?. się z '.azw’sfc- śledź, 
a matir ojciec rmzj-wał się Gąbka?

Wpływ strachu
na organizm

•Me ulega wątpliwości, że pewne procesy 
duchowe w człowieku wywołują reakcję w je­
go funkcjach chemk*zro-fizykalnych. Bardzo 
ciekawe doświadczenia prowadzi się od dłuż­
szego czasu dla zbadania zm an, jakie duko- 
nują się w organiźmie ludzkim pod wpływem 
długotrwałego uczucia obawy 1 strachu. Przed­
miotem obserwacyj byli pacjenci, stojący 
przed operacją i prze den szystknem studenci 
przed- egzaminem. Stwierdzano, że silne 
wzburzenie psychiczne wywoływało nîe'ylko 
przyspieszon» tętno serca j wyższe ciśnienie 
krwi, lecz że skutki tych stanów psychicznych 
ujawwały się także w zmianie składu krwi 
Stwierdzono mianowicie wszędzie większą za­
wartość cukru i zwiększoną ilość białych Cia­
łek krwi. Dziwnym sposobem zmiany u kan­
dydatów przed egzaminem były silniejsze, niż 
u chorych przed ciężka operacją.

OSZCZĘDNOŚĆ.
— H esz zrobitem wczoraj świetny in­

teres!
— Jafc.i to?
— Oszczodztłeun sobie kosztów roawoco- 

wytíh.
— Przede trie jesteś żonaty -
— lak, ale wczoraj właśnie zerwałem 

z narzeczoną.

swych intere-
mając w Będzinie dom

Furiat we fryzjernl
rozpędził cały personel

D» nakładu fryzjerskiego przy ul. Pił­
sudskiego w Częstochowie przyszedł ce­
lem ogolenia się żyd Dawid Rozęnhlatt. 
Gdy pracownik zakładu przystąpił 
z brzytwą w ręku do okrytego białem 
prześcieradłem i siedzącego w krześle 
klijenta, ten zrobił taką wściekłą minę, 
popartą odpowiednim gestem, że przera­
żonemu fryzjerowi brzytwa wypadła 
z ręki. Gość powstał powoli, a gdy fry­
zjer cofnął się wtył, wyrwał z ped siebie 
krzesło i, wywijając niem w powietrzu, 
z hałasem i brzękiem potłukł lustra i zde­
molował urządzenie. Personel rzucił się 
nań, ale po chwili walki, warjat zwycię­
żył.

Fryzjerzy w białych kitlach zwiali na 
ulicę Furjat z dzikim rykiem pognał za 
niemi, lecz przechodzący tędy policjant 
zręcznym chwytem obezwładnił go i przy 
pomocy publiczności odwiózł dorożką do 
komisariatu

FOTOGRAFA.
— Czy par wykom-je fotograiję w natu­

ralnej wielkość?
— OozywnścK te moja ypecjajiość.
— To wop-ę mech nri pan zrobi foto­

grafię -wieży swtusxowcj.-.

LOGIKA DZIECIĘCA.
Matka (do 5-letniej córeczki..: — Czemu 

tj znów placzt&z Zosieft!-o?
Zosia: — Dyáio -wziął większy Laiwałck 

ciasta. Przeć eż to niiespuwieuliwe. gdy4 cm 
już 3 kta i a dii ci istka, gdy mmc jeszcze na 
śwcecio nie było...

ÎMIT1CJA.
— Jfcedz -ą, poda-->wałeś ni ha imieniny 

kołrę perki wą.-. A i'jraeclel wiesz.' ż« tak 
chcialabyffl ssimoch’M.. ■

— Wiem, najdroższa, ale inrtacyj aiut ja­
szcze dotąd niema!

ROZNOSICIELI GAZET 
poszukujemy we wszystkich miej­
scowościach na Śląsku czeskim

i na Morawach.
Zgłoszenia: Redakcja i admini­

stracja „Polskiej 30 halerzówki“ 
ŚL Ostrawa Namesti 1194 b. 9.

SS l‘5'|lalt pra<wca Się żydówki do Palestyny
HYCH Ćwiczeniach. Sprytny sposób obejścia zakaxu imigracji

dem niedawna aferą Żydów warszaw­
skich, którzy wyjeżdżali masowo iako 
turyści, by już do Polski nie powrócić.

Jeszcze sprytniej urządzają się Żydzi 
w Hędzinie, którzy „legalnie" wywożą 
do Palestyny masy kobiet.

Jeden z kupców będzińskich niejaki 
Hampel, już przed dwoma laty wyjechał 
do Palestyny, uzyskując oby watelstwo 
palestyńskie,

Nie zlikwidował jednak 
sów w Polsce,

ízíerysía tysięcy trupów bez grobu
i Magistrat miasta francuskiego Reims, 
I poszukuje stale w wielkich ogłoszeniach 

robotników ziemnych, mimo jednak duże­
go wynagrodzenia. — kandydatów zja­
wia się niewielu, choć Francja posiada 
dużą ilość bezrobotnych. Ci poszukiwani 
robotnicy mają uporządkować pole bitwy 
kolo wzgórza Loretto, a praca to niebez­
pieczna i grozę budząca. Na polach tych 
bowiem leży dotąd 400.00U ciał, przeważ­
nie żołnierzy niemieckich, nieodpowiednio 
pogrzebanych. Czternaście lat minęło od 
czasu zakończenia wolny światowej, ale 
wzgórza i wąwozy Loretto są dotych­
czas nieuporządkowane. Od dłuższego 
już czasu usiłowano zbudować tu wspól­
ny grób poległych, praca jednak posuwa 
się ha'dzo p-iwoti. ponieważ jest brak ro­
botników. W pobliżu Reims złożono do­
tąd na wieczny spoczynek w olbrzymim 
bratnim grobie okołe 21.00U ciał.

Podobnie prace regulacyjne wykonano 
również pod Verdun i we Flandrji, prze­
zwyciężając liczno trudności, jednakże

W kuźni". Drzeworyt Stuhldreher-2.

Frotíce t z swoim pieskiem dJr 
I pilnie czyta w gazecie, 
co piszą o Gorgonowej 
i co stało się na świecle.

Pod latarnią sobie stanął, 
nic nie widząc — zaczytany, 
a piesek dokoła słupa 
urządza swe pieskie tany.

Pieska zawsze tu I ówdzie 
coś ciekawi lub coś nęci, 
nic dziwnego zatem, źe smycz 
wokół latami okręcił.

Gdy Froncek za smycz pociągnął 
latarnia mu na łeb leci! 
Za to we łbie, jak w latami 
tysiąc gwiazdek mu się śwlecŁ

■ ------------------------------— ------------------------------ ----------- -------<__ ___________ _________________ _____________ ICiąg d.il</v lastąpO
DniHem i nakładem Zakładów GraTcz-ych i Wydawniczych „Polenta“ S. A. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Stanisław NogTj.
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Jito nygrat?

iö. dyrcft !er Seifert
s&azany na wiezienie

Berlin, 19-go ma.a.
Sąd Karny w Berlinie skazał za nad­

użycie b. dyrektora bankowego Seiffcrta 
na 4 i pół roku więzienia I 100 tys. marek 
kary, z zawieszeniem praw obywatelskich 
na przeciąg trzech lat.

Głodówka miiiiiiiii 
nefria I pót lysiqca robotników

Warszawa, 19-go maja.
Z Łodzi donoszą, że w trwającym już 

od miesiąca strejku włoskim, w którym 
bierze udział 6 I pół tysiąca robotników 
w tomaszowskiej fabryce sztucznego je­
dwabiu; nastąpiło zaostrzenie. Robotnicy 
wczoraj rozpoczęli głodówkę.

Ütaÿulariia
na ulicach. Jiopcnňa£i

Kopenhaga. 19 go maja.
W Kopenhadze doszło 18 bm. do for­

malnej bitwy pomiędzy duńskimi narodo­
wymi socjalistami I komunistami. W cza- 
sie zebrania narodowych socjalistów, któ­
rzy zaśpiewali pieśń narodowa, komuniści 
z wielkim hałasem zanucili międzynaro­
dówkę, Wskutek tego powstała krwawa 
bójka. Następnie padły strzały rewolwe­
rowe ze strony komunistów, co spowo­
dowało znaczne zaostrzenie się walki, za­
kończonej dzięki interwencji policii.

kasie żadnej gotów ki, tak, że nie mógł na­
wet złożyć kaucji, wymaganej przy skła­
daniu ofert Rozpoczęcie robot umożliwił 
mu jednak RuszczewskJ, udzielaniem za­
liczek.

W poniedziałek odbędzie się przemó­
wienie prokuratora. Wyrok oczekiwany 
iest pod koniec przyszłego tygodnia.

Czy to jest szczere?...
Waszyntgon, 19-go maja.
Ambasador Japonji w Waszyntonie 

oświadcza, że Japonia zamierza wycofać 
swe wojsko z właściwych Chin niezwło­
cznie po otrzymaniu zapewnienia, że nie 
będzie niepokojona przez Chińczyków, 
których oddziały stale usiłują przedostać 
się do Djehçiu z terytoriów na Południe 
od Wielkiego muru chińskiego. Japonia 
nie ma zamiaru zajmować ani Tient- 
Tsinu, ani Pekinu i nie uczyni tego, jeżeli 
nie będzie zmuszona prze? prowokacje ze 
strony Chin.Powstanie w Ekwadorze

Bunt patku art y 1er ji
Londyn, i9-go maja.
Wedle wiadomości z Guayaquil wy­

buchła w Ekwadorze nowa rewolucja 
wojskowa. Pułk artylerii, stacjonowany 
w Rio Bamba, zrewoltował się mianowi­
cie 18 bm. wieczorem I wyruszył do 
Guamote, gdzie przyłączyli się do niego 
przywódcy opozycji rządowej. Rząd wy­
słał wojska celem zgniecenia powstania. 
Przedsięwzięto liczne aresztowania.

relBMDríi
żydowskiego pismu

‘ ‘ arszaw a. 19-go maja.
W jednej z kawiarń doszłn wczoraj do 

spoliczkowania redaktora „Naszego Prze- 
glądu“ p. Hirszhorna przez p. Kowalskie­
go, który w ten sposób zareagował prze­
ciwko napastliwym w stosunku do pol­
skości artykułom p. Hirszhorna.

■aanuauBL
7

Poznań, 19-rn maja.
W la>u pu

pod Pœn^ieM7^.S.iezii^ejn,J^p«MH^ Kurtrc; 1* amnnłek morfiny po.
niu od d\\ atftobusem wyjechali do'popularne-
uli, czwartek,. gopjfffějsca wyciekowego Puszczykowa. *

Ä buďzauéj jtóálo życia przyrody ■ 
‘ - POsW^iii wspóW popełnić samobój- J

*. Inoxvft)0ławią:. Mi.ęka(ę^,N^ti^l|lego, stw<»if NjędbaKkl zastrzy knąl sobie 7 am-
-Jeżat putejCmojfiny, a pozostałe 5 ampułek Mi- 

.^.2^:^a^spo^^^|Äbg.ni- cha^ifepiTrucizna wnet zaczęła działać
. 4 zasnęli. W dniu 2-go maja obudzi-

® fol chóry > îâ się Michalska i ku swemu przerażeniu
4 ’qd.xSuf^ę^4^i^^sił si^jHguftiay stwierdziła, że Niedbalsk| nie żyje. Tak i 

^ńł^M^j^Ze-^giędli ira okó- Się przeraziła, gdyż czuła się współwinną,! 
aicżndśsf, fAkieUoWąrzy^ły ternu samo- że pieszo udała się do Gniezna. Tutaj wy- 

czno podłoże, kupiła bilet 4-tej klasy i pojechała do do­
mu rodziców. Sumienie nie dawało jej 
spokoju. Postanowiła wreszcie o samo- 
nćjstwie Niedbalskiego zawiadomić jego 
żonę. Policja powiadomiona o wypadku 
udała się w czwartek na wskazane miej­
sce, gdzie też znaleziono zwłoki Niedbal­
skiego w stanie zupełnego rozkładu, znie­
kształcone przez kruki I wrony. Zwłoki 
przewiezione zostały do zakładu medycy­
ny sadowej w Poznaniu.

ť i

pomżej^
I prowa ził wraz ze swą żo- 

<U>rSk‘a,i . ^LnoWrocławiu przy ul. Ko- 
ściefucj- 8** Kilka dni przed sa.nobój- 
Jstweni <*dda!:ł się z domu wraz z krew- 
SniaczkJ żony Pelagją Michalską, garnie- 
Bzkaią w Rucewku w pow. Inowrocław­
skim. Oboje postanowili ipożegnać się 
Z tym światem.

Przedtem jednak soedzili kilka weso- 
tjřií MMMMM

Preed wyrowem ÄS 
Warszawa, 19-go maja
W dniu dzisiejszym rzeczoznawcy ar­

chitekci zakończyli składanie wyjaśnień 
w procesie Ruszczewskiegó. Na pytanie 
prokuratora wyjaśniali oni, jaki był stan 
finansowy firmy „Mikulski" w chwili 
przystąpienia do budowy poczty w Gdy­
ni. Jak się okazuje, Mikulski nie miał w

Warszawa, 19-go maja.
W drugim dniu ciągnienia Loterii Pań­

stwowej większe wygrane padły na na­
stępujące numery:

Po zł. 5.000 na t>ry 5815 42857.
Zł. 2.000 na nr. 128466.
Zł. 1.000 na nr. 27809.
To zł. 500 na n-ry 1575 7160 22544 

45335 61654 68656 117315 152705.
Po zł. 400 na n-ry 35389 45335 5944 

66943 70377 75867 78655 85650 125133 
132438 137625.

Po zł. 200 na n-ry 181 35628 60138 
60978 62977 79515 84898 91588 94220 
105751 107566 109152 116615 123324
134732 131916 149136 151807 150585 152439.

Po zł. 150 na n-ry 1965 8952 13612 
17010 18894 18939 21456 29608 32782 
34121 36353 39634 45633 47516 52655 
52669 55755 58936 59810 63024 63681 69074 
73057 73091 73186 76153 75810 78703 78653 
811'8 86686 96992 92353 94823 98668 99597 
1C0924 100081 100613 108358 121929 123527 
130509 142916 147658 148390 148919
151733.

Łoi olpejishi «
Pierwsi łecp loinicg poire»

Wiedeń, 19-go mała.
Dziś rozpoczął się lot alpejski. Ze 

względu na niesprzyjające warunki atmos­
feryczne zawody rozpoczęły się nie na 
trasie normalnej, lecz rezerwowej wyno­
szącej 1,830 km. Trasa wiedzie przez 
Graz, Klagenfurt, Knitte’fęld, Linz, Wiener 
Neustadt i Stockerau. Pierwsi wystarto­
wali lotnicy polscy. Jeden o godiz. 5,15 
drugi o godz. 5.18.

Wiedeń, 19-go maja.
Wiedenslie biuro korespondencyjne do­

nosi z Grac u z godziny 12-tej: o gedz. 11 
przed południem wylądowało z Gracu 14

samolotów, biorących udział w locie al­
pejskim, 13 z nich kontynuuje dalej lot w 
k.erunk i Klagenfurtu. Jed?n z 13, Włoch 
Mlccianl wylądował przymusowo w po­
bliżu Grazu. Aparat uległ uszkodzeniu 
tak, że nie będzie mógł być użyty do dal­
szego udziału w konkursie.

Wiedeń- !9-go maja.
Wiedeńskie Biuro korespondencyjne 

do-iosi: Lotnicy Bajan (Polska), Naty, 
Witden, Kalman Węgry), Dudziński (Pol­
ska), Jpslpowitsch (Austria), Mlccianl, 
Sanzin, Pentarelli i Lombardi (Włochy) 
przylecieli między godziną 6- 8 do Grazu, 
poczęm wystartowali do dalszego etapu

Graz Klagenfirt. Samolot Miccianiego 
uległ uszkodzeniu. Pilot i obserwator 
wyszli bez szwanku. Aparat Mattioliego 
w pobliżu Angern, 30 km. od Grazu, spadł 
na drzewo. Samolot poważnie uszkodzo­
ny, pilot i obserwator wyszli bez szwan­
ku. Samoloty polskie Bajana i Dudziń­
skiego wyleciały już z Klagenfurtu 1 lecą 
dalej w kierunku linii Klageniurt-Knitten- 
feld.

Klagenfurt, 19-go maja.
Po godz. 12-tej w południe przyleciało 

10 samolotów nad lotniskiem pod Klagen­
furt 1 kontynuuje dalej lot do Knittenieldu.

04627487
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SfcLikaWspółprac? harCSTZy P^-sRich i czecftoslowacXich
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prze-

szeni i, porzuciwszy lup do rowu na ulicy

W środę w nocy nieustalen! dotych-
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,.- vbvciu naczelnika i zbiegli. Jak stwjerdzOjm-w paczc» żnah oskarża'Ludwika Lonzika w Rychwal- przyoyciu naczelną n >ywych^rcZąt j dwie Za. d£e< skąd skradH kllka

szofer 
został

Liściarz, Fr. Petz, hufcowy J. 
i pirof. Wladyslaw Josilek.

pieniądze, oraz browning, wyrządzając 
Lonzlkowi szkodę na sumę około 3206 
koron czeskich.

Policja w Jabłonkowie zlikwidowała 
bandę złodziei, która w ostatnim czasie 
okradla sklep Baty w Rakowie. Areszto­
wano polskiego obywatela Dziadka, jego 
szwagra Lacka, oraz kuzyna Cięciale, 
?vna zamożnego kupca, a nadto Pyszka— 
jednego z największych przemytników 
z Nawsia.

Ä3M/C« żAM/MSTHaCJA
SlASKA OSTPAWA.NAVĚSTJ Í19*

Dziś: Bernardyna t+ 
Jutro: Jana Neptun. 
Wschód słońca: g. 3 m. 57 
Zachód: g. 19 m. 56 
Długość dnia: g. 15 m. 59

duszone kury, które zostały skradzione 
Annie Zahradnikowei w Wielkich Prosie- 
nicach.

Z restauracji Marcina Młkeszki w Li­
powej nieznani włamywacze skradli wię­
kszą ilość wódek, wartości około 2 tys 
koron czeskich.

W ostatnich dniach inni amatorzy czu- 
dzej własności skradli z kancelarii działu 
rewizyjnego w W'tkowicach przy ulicy 
Kotkowej 8 płaszczów, będących własno­
ścią urzędników tego oddziału, oraz ma-

’.’l r.l >T«P ł»M4 Ê4 *1 TMfÆ I Wł la <1132? FWJA’.'i

Stí*

./V •. _

ZMIANA KSIĘŻYCA. 
Wtorek, 16 V o godz. 13.50 °st. kw. 
do środy. 24 V godz. 11,07 nów.

rzeźniczych, do którego pasażerowie sa­
mochodu wyładowali 7 wieprzów, 
szmuglowanych z Polski.

Jař. ustalono, autem kierował 
G. z Czeskiego Cieszyna. Szofer
aresztowany, jednakże nie chciał zdradzić 
swoich współtowarzyszów.

Wicnrze zostały oddane do urzędu 
celnego.

Straż pograniczna Dolnej Lisztnei zau­
ważyła w tych dniach jadący w stronę 
Trzyńca samochód osobowy, który usiło­
wała) zatrzymać Szofer jednak „dal gazu" 
1 pomknął dalej, to też funkcjonariusze 
straży granicznej wystrzelili do niego 
dwukrotnie, przyczom jedna z kul przebi­
ła gumę na tylnem kole. Mimo to jednak, 
auto dojechało do Końskiej. Tam samo­
chód zajechał przed jeden ze składów

50-Iecie istnienia
Zn. ^(ąsttiiń

n> €xcthosłon>acji
Związek Śląskich Katolików, katolic­

kie stowarzyszenie polityczne w Czecho­
słowacji, obchodzi w obecnym roku 50- 
letni iubileusz swego istnienia, (.ilównaj 
uroczystość wypada na niedzielę, dnia 11! 
czerwca 1933, i w tym dniu zwołuje Wy­
dział tego stowarzyszenia zjazd polskich 
katolików z Czechosłowacji do Czeskie­
go Cieszyna.

Przebieg uroczystości będzie następu­
jący: 1) O godz. 10 przed południem uro­
czysta Msza św. poíowa przy kościele 
Serca Jezusowego w Alejach wraz z ka-

Przewodniczącym obrad był referent dla 
polskiego harcerstwa dr. prof. Franciszek 
Kral. Z ramienia „Bezruczowej Żupy Sva­
zu skautu junaku P. C. S“ obeonj byli 
komendant J. Szwab, zastępca komen­
danta J. 
Dworzak

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY.
Wschód księżyca: g. 2 m. 05
Zachód księżyca: g. 15 m. 58

Pierwsze zbliżenie między harce za- 
mi polskimi i czeskimi nastąpiło w roku 
1931 w Pradze.

Harcerze polscy w Czechosłowacji 
wstąpili do „Svazu junaku skautu R. C. 
S.“, jako organizacja autonomiczna. Do­
tychczas rednakże współpraca ta ie da­
wała bardziej pozytywnych rezultatów, 
ograniczając się do kilku zaproszeń har­
cerzy polskich przez harcerzy czechosło­
wackich, celem wzięcia udziału w n:e- 
których uroczystościach Obecnie refe­
rentem dla polskiego harcerstwa w Cze­
chosłowacji mianowany został p. dr. Fran­
ciszek Kral, dyrektor czeskiego gimna­
zjum w Ostrawie, to też należy się spo­
dziewać. że współpraca między czeskiemi 
oddziałami harcerzy, a polskiem) znacznie 
się ożywi.

15-go bm. w hotelu „Impérial" w Mo­
rawskiej Ostrawie odbyło się wspólne 
posiedzenie przedstawicieli harcerstwa 
polskiego i czechosłowackiego. Na zebra­
niu tern omawiano program najbliższych 
imprez polskich i czeskich skautów. Har­
cerze polscy wezmą 20 bm udział w zlo­
cie czeskich harcerzy w Łazach. Oczeki­
wane jest również przybycie do Łaz har­
cerzy z polskiego Ciesizyna.

28 i 29 bm. harcerze polscy w Cze­
chosłowacji z okazji 20-lecia istnienia H. 
P C nrządzają zl<>t 1 wystawę prac har­
cerskich w Orłowei. W imprezie tej wez­
mą udział równ;eż harcerze czechosło­
waccy.

W dalszym ciągu posiedzenia oma­
wiano wspólny udział harcerzy w uroczy­
stości poświęcenia pomnika ku czci po­
ległych lotników polskich w Cierlicku. 
Mówiono także o a

harcerstwa polskiego, (który ma zwie­
dzać Czechosłowację.

Z ramienia H. P. C. w zebraniu wz«U 
udział przewodniczący H. P. C. dr. Buzek, 
komendant Leon Szmeja, oraz przedsta­
wiciele harcerstwa z Karwiny, Trzyńca, 
Bugumina, Łazów. Rjchwaltu i Ostrawy.

30 przemytników mięsa 
przyłapała czechosłowacka stroi 

graniczna
Na granicy polsko-czechosłowackiej 

kwitnie przemyt mięsa. Zę względu na to, 
że ceny mięsa w Czechosłowacji są bar­
dzo wysokie, przeto objaw ten jest cał­
kiem zrozumiały, tembardziej, że ceny 
mięsa w Polsce są o połowę niższe.

W ostatnich dniach straż graniczna 
przyłapała 30 przemytników, którzy szmu 
glowali do Czechosłowacji zabite i żywel 
prosięta, oraz różne wędliny.

Sensacyjny pościg za samochodem
7 szmuglowanych wieprzów wnafflo w ręce straży graniczne!

Sobota

20
mała

1933

Ci, którzy źyją z cnďzej pracy...
Dalsze wwmIH kradzieży i włamaft

W Ubiegły wtorek rano straż policji szynę do pisania. Złodzieje zostali spło- 
miejskiej w Prze rowie zauważyła dwuch ; ' . . ' . „
podejrzanych mężczyzn, niosących jakiś Kotkowej, zbiegli, 
ciężki pakunek. Osobnicy ci, zauważyw- ; E ___ L' ,
szy policjantów, rzucili paczkę na ziemię czas złodzieje włamali się ao mieszkania

TEATWmO
TEATR W MORAWSKIEJ OSTRAWIE.

Sobota: sopoludnlu: dla studentów — ..Kariera Jóild
Pirczvka“, komedia; wieesrrem: operetka „Polska krew".

Niedziela: popołudniu ł wieczorem: „Wem» w jed­
wabiach".

Poniedziałek: .Złotowłosa Ewa", operetka.
Wtorek: „Ruleta“, komedia.

KINA:
Morawska Ostrawa: Kosmos — „10 procent dla mnie" 

(■polski dźwiękowiec). Elektra — „Ja w dzień, ty w no­
si Odeon — „Inoognito"

Siaka Ostrawa: Palace — „Fantem Opery"
Wilkowice: „Szanshai-express“.
Trzyniec: „Zycie i miłość“.
Nowy Bogumlu: „Hrabiia Marica".
Mor. Odry „Wielka aensa-ia ".
Orlowa: „Anieli piekła".
Karwina: „Rasputin".
Łazy: „Bohaterski teteswKsta" i „Między Chińczy­

kami".
Czeski Cieszyn: C. I k. marszałek polny".

RADJOi
Sebota, 20 mała 1033 r.

Morawska Ostrawa. 10,10 Muzyka lekka. 18,25 Pieśni 
mistrzów starowtosfcich. 20,15 Wesoły program 1 koncert.

Z życia polityczno-gospodarczego
Czechosłowacji

O ZMIANĘ REGULAMINU SEJMU I SE­
NATU W CZECHOSŁOWACJI. Prezydium 
obu izb czetChosłowacilŁiego Zgromadzenia Na­
rodowego uohwałiio nowy regulamin obrad 
obu izb. Odtąd każdy poseł i senator musi 
własnoręczn e wpisać się do listy prezencyi- 
tiej. Dalej posłom nie wolno mów swych od­
czytywać. Regulamin powiada, ze każdy po­
seł musi brać udział we wszystkich posiedze­
niach izby a w razie niemożności wzięcia u- 
działu, musi zażądać urlopu i podać ważne 
motywy. Jeżeli poseł nie weźmie udziału w 
pięciu .posiedzeniach w mies!ącu, traci diety 
za cały miesiąc. Jeżeli w ten sposób ukarany 
został trzy razy, hib Jeżeli nie wziął udziału 
kolejno w piętnastu posiedzeniach, traci man 
dait poselski, przyśpieszone zostało również 
postępowanie karne przeciwko po »łam, d - 
puszczających się obrazy czci lub gwałtu. Je­

żeli poseł dopuszcza się gwałtu, lub w jaki­
kolwiek spo-óib uniemożliwia obrady, może 
być wykhrzony aż z 20 posiedzeń. Projekt 
regulaminu będzie przedmiotem obrad najbliż­
szych posiedzeń sejmu.

REWIZJA CZECHOSŁOWACKIEJ TARY­
FY CELNEJ. Komitet znawców i sprawozdaw­
ców poszczególnych ministerstw czechosłowa­
ckich będzie odtąd odbywał codziet.ne posie­
dzenia, poświęcone rewizji taryfy celnej. Cho­
dzi o to, aby prace te ukończono najdalej w 
ciągu 3 tygodni.

ŻYCZENIA FRANCUSKIEGO PUBLICY­
STY DLA MALEJ ENTENTY. Ogólnie znany 
publicysta francuski Andrzej Cheradame n- 
mieścki w „Národních Listach“ artykuł, w 
którym m. In. pisze, że Czechosłowacja }est 
°becnie zagrożona skutkami kampanii rewi-

zaniem; 2) pochód ulicami miasta do 
Parku Sikory; 3) w Parką Sikory przc-l 
mówienia jubileuszowe i przyjęcie rezo, 
lucyi 4) festyn ludowy.

Wydział Związku Śląskich Katolików, 
prosi o wzięcie licznego udziału w uro­
czystości. .

zjonistycznej. Tem girllwiei pracuje Chera­
dame przeciwko grożącemu niebezpieczeń­
stwu, dlatego, że Francję laczą z Czechosło­
wacją wspólne interesy żywotne. Cheradame 
składa życzenia Małej Ertencie z okazji pra­
cy wykonanej nad zbliżeniem z Polska.

POŻYCZKA PRACY W CZECHOSLOWA- 
CJI ZOSTANIE PRZEDŁUŻONA O MIESIĄC. 
Na życzenie szeregu gospodarczych i finanso­
wych instyiucyj czechosłowackich, zostanie 
termin konskrypcji pożyczk1 pracy przedłu­
żony o miesiąc, czyłl do poíowv czerwca.

Brno. II Płyty gramofonowe. 18,25 Audyd : niemiec­
ka. 22,15 Koncert popularny 1 muzyka taneazaa.

Praga. 6,25 Muzyka l fotew. U Koncert z płyt gra­
mofonowych. 19,25 Koncert chóru „Hlahol“, na-Vipnle 
muzyka lekka.

Katowice. 11,57 Sygnał czasu. 12,10 Koncert z ply 
gramofonowych. 13,15 Słuchowisko ip t.: „Baton pou 
Pskowem“. 15,35 Słuchowisko p. t.: „Król kumem“. 16 
Muzyka lekka. 16,40 „Wizerunek dziwnego geniusza'!. 
17 Skrzynka pocztowa cioci HeH dla dzded. 17,40 Odctyt. 
1? Transmisja nabożeństwa majowego x kaipl.cy Matki 
Boskiej na Jasnej Oóree. 19 Rozmaitości. 19,10 „ile wy­
miarów ma naprawdę nasz świat". 19,30 „Na widnokrę­
gu 20 Muzyka lekka. 22,05 Koncert Chopinowski. 22,40 
Felieton. 23 Muzyka taneczna. 23,30 Wiadomości z kraju 
dla członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na „Wysjrie 
Niedźwiedziej". 23.35—24 Muzyka taneczna.

Wrocław, Gliwice, ó 15 Gimnastyka I koncert. 13.05 
I 14,05 Płyty. 16,30 Koncert. 17,55 Kwartet śpiewaczy 
2d „>Vesola wdówka".

©dv kobieta kieruje autem..,
IHHIlll Statastrofa samochodowa w JKorawshiej Csitawie

17 bm. o godz. 11-tej obok kaniami 
„Fem’x“ w Morawskiej Ostraw e miał 
miejsce straszny wypadek samochodowy, 
spowodowany nieostrożnością nieopano­
waniem kierownicy prowadzącej auto W. 
Jakubicowej z Morawskiej Ostrawy. Ja- 
kubicowas nie posiadająca dotychczas 
prawa jazdy i ucząca się dopiero kiero­
wać samochodom, jechała w stronę ulicy 
Kolejowej samochodem mand „Tatra - M.

75554. Obok nM siedział właściciel sa­
mochodu.

W chwili, gdy wóz wjeżdżał z ulicy 
Puchmajerowej na ulicę Czeskich Legji, 
droga była zatamowana, że Jakubicowa 
straciła władzę nad kierownicą. Nim sie­
dzący obok niej szofer i właściciel samo­
chodu zorj&ntował się, wóz wjechał na 
chodnik przed kawiarnią „Fénix".

W tym czasie chodnikiem szła Janina 
Pu.tkowa, żona robotnika 5 Piwiwoza,

matka pięciorga małych dzieci. Samo­
chód z całym impetem wpadł na prze­
chodzącą Pustkową i przygniótł 1ą do 
mucu kawiarni tak, żę nieszczęśliwa ofia­
ra wypadku doznała bardzo ciężkich obra­
żeń. Przybyły na miejscu wypadku lekarz 
dr. Rzyiia udzielił jej pierwszej pomocy, 
poezem kazał ją natychmiast przewieźć 
do szpitala, gdzie Pustkową walczy ze 
śmiercią.

i
j.
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Jak pisaliśmy, wskutek szalejącego kryzysu gospodarczego i nędzy mieszkaniowej, bezrobotni z Górnego Śląska mieszkają 
w zbudowanych prowizorycznie jaskiniach. Ilustracja nasza przedstawia u góry mieszkanie bezrobotnego Sznapki, bytują­
cego od 3 lat iv starej prochowni nad Bry nlcą w Szopienicach. U dołu ogólny wid ok na starą prochownię nad Brynicą, a na 

lewo wejście do prochowni. U wejścia mata. Marta Sznapkówna udziela wywiadu naszemu reporterowi.

Szkody wyrządzone s Ruszczcwskicgo

— M czwartek przed połud. w sali Doiiny 
Szwajcarskiej w Warszawie rozpoczął się 
zjazd gospodarczy B. B. Bierze w nim udział 
około 600 delegatów, nadto niemal wszyscy 
posłowie i senatorowie B. Bw oraz znaczna 
ilość delegowanych urzędników. Ogólna liczb* 
uczestników zjazdu dochodzi do tysiąca osób.

— Prezydium Rady Ministrów wydało 0- 
kóinik zawiadamiający, że wobec przyspiesze­
nia zakońzcenia roku szkolnego zwrot opłat 
szkolnych urzędnikom państwowym za mi*- 
śląc czerwiec przyznany będzie tylko w pw 
łowię, t. j. za czas faktycznej nauki.

— W środę odbyło się w Warszawie po­
siedzenie komitetu wykonawczego Stronnic­
twa Ludowego, na którem ustalono program 
obrad Kongresu ChtopsKiego, zbierającego się 
w Warszawie w dniu 28-go bm. Referat po- 
lityczny na kongresie wygłosi prezes stron­
nictwa, poseł Witos, sprawy parlamentarne 
omówi prezes klubu sejmowego poseł Róg.•

— Prace przygotowawcze do wszechświa­
towej wystawy, mające] odbyć się w War­
szawie za 10 lat, t j. w roku 1943, już się 
rozpoczęły. Narazte dotyczą one organizacji 
Komitetu wystawy. Mówi się o mianowaniu w 
niedługiej już przyszłości naczelnego dyrek­
tora wystawy, przyczem w kołach rządo­
wych wysuwany jest, jako najpoważniejszy 
na to stanowisko kandydat, b. dyrektor wy­
stawy poznańskie] p. Wachowiak.•

— W dniach od 10 do 19 czerwca odbędzie 
stę w Warszawie wystawa prac rzemiosła pol­
skiego, zorganizowana przez Warszawską 
Izbę Rzemieślniczą. Na wystawię znajdą się 
m. In. liczne zabytki. Ilustrujące historje po­
wstania cechów rzemieślniczych w Polsce.•

— W czwartek Landtag pruski nrzyjał 
ustawę o równouprawnieniu krajów Rzeszy.

Proces o nodnżycia
przeciw b. Komisarzowi Rzeszy

W wydziale karnym I Sądu Krajowe­
go w Berlinie zaczął się 18-go bm. pro­
ces przeciwko byłemu komisarzowi Rze­
szy, dr. Giinterowł Gerekemu. Na oskar- 
nym ciąży zarzut trzech wypadków 
sprzynlewterzenia. Współoskarżonym 
jest również sekretarz Gerekego Artur 
Freigang. Dr. Gereke miał m. in, poorać 
opłatę 76 tys. marek za sprawowanie 
funkcji, której się podjął sprawować ho-

R«™™»■»
Z Warszawy donoszą:
Rzeczoznawcy zeznający w nrocesłe 

Ruszczewsklgo zakończyli w czwartek 
ekspertyzę ogólną stwierdzając, że Rusz- 
czewskl przepłacił za rotx>tv, wykonywa­
ne przy budynkach pocztowych 660 tys. 
złotych. Przez nlezabezpleczenle zaś 
sdzielonych zaliczek naraził skarb pań­
stwa na stratę 335 tys.. tak, że razem z 
procentami szkody wyrządzone przez je-

simw milionu hetyci)
go gospodarkę przekraczają olbrzymią 
sumę miliona zł.
Następnie oupowiadall eksperci w czwar­

tek na pytania prokuratury generalnej, a 
dzisiaj na pytania przedłożone' przez pro­
kuratora 1 obrońców. Pokazuje się m. inM 
że Ruszczewskl za magazynowanie tłu­
czonego kamienia do budowy centrali te­
lefonów w Warszawie zapłacił fantasty­
czną wprost sumę 152 tys. zł., podczas

gdy kredyt na ten cel przeznaczony wy­
nosił 3 tys. zł. (!) Dalej okazało się, że 
firmy przedstawiały fantastyczne rachun­
ki, które Ruszczewskl akceptował, choć 
nie było do tego żadnych podstaw, i tak 
przy budowie poczty w Gdyni, według 
obliczeń biegłych zużyto maksymalnie 
270 tys. kg. żelaza, tymczasem firma Mi­
kulski podała rachunek i otrzymała na­
leżność za 396 tys. kg.

norowo.
Proces ten wywołuje wielkie zainte­

resowanie w szerokich kołach niemie­
ckich.

przygody 
SPISKOWCÓW 
í szpiegów

DcieczKa Pilaia z wlezienia na Grolmanie

fonicznie i niebawem zjawił on się 
w więzieniu.

— Witam pana — odezwał się do 
Piłata, ściskając mu mocno rękę. — 
Pan chciał ze mną mówić.

- No tak, — odpowiedział Piłat — 
przekonałem sie bowiem, że pan jest 
porządnym człowiekiem. Podobno pa­
nu mają do zawdzięczenia moi koledzy, 
ujęci w lutym za nalepianie ulotek, że 
są już na wolności.

71)
Trzeba było zrobić ruch, na nowo 

rzucić żagwię buntu i powołać wszyst­
kich do czynów.

Piłat wierzył, że przy pomocy Ma­
zura uzyska wolność. Mazur zwolnio­
ny zosał z więzienia 31 lipca 1918 r. 
W tym dniu umówił się z Piłatem, że 
ten ucieknie z więzienia w niedzielę 
4 sierpnia 1918 r.

Mazur obiecał, że w niedzielę przę­
śle Piłatowi piłkę. Piłat miał przepiło­
wać kraty, spuścić się następnie po 
linie, uplecionej z koców, siennika i 
prześcieradła, na dziedziniec.

Od strony cmentarza czekać będzie 
na niego Mazur, który przerzuci dra­
binkę zc sznuru, przez mur więzienny.

Nim Piłat opuścił mury więzienia 
wojskowego na Grolmanie, zadrwił le­
szcze raz z policji pruskie! 

Przypomniał on sobie rozmowę, 
z komisarzem dla spraw politycznych 
Zygmuntem Hanczewskim, który wy­
raźnie zaofiarował Piłatowi pomoc, za 
cenę zdradzenia przez Piłata, jego 
przełożonych. Hanczewskiemu zale­
żało przedewszystkiem na dowiedze­
niu się, skąd spiskowcy otrzymali ulot­
ki w latach 1917 i 1918 r.

Jedynym, który znal te tajemnice 
i był policji pruskiej znanym, był Piłat. 
Próbowano różnych Środków, by zmu­
sić Piłata do mówienia. Wszystkie je­
dnak zawiodły.

Piłat pewnego dnia oświadczył 
władzom więziennym, że chciałby mó­
wić z komisarzem Hanczewskim, bo 
chce zrobić ważne zeznania.

Janczewskiego zawiadomiono te»-

— Przecież nie dlatego mnie pan 
wołał, by mi prawić komplimenty. Mó­
wiłem już panu, że uważam was wszy­
stkich za narzędzie ludzi tchórzliwych, 
których pan doskonale zna, i o których 
■wiem, że trzeba ich szukać w Narodo­
wej Demokracji.

Widzi pan, że żaden adwokat-Polak 
nie zgłosił się do obrony pańskich ko­
legów, chociaż stawali przed sądem 
wojennym i groziła im kara śmierci — 
dowodził Hanczewski.

— Krótko, węzłowato, — przerwał 
jego wywody Piłat — czy może mi 
pan również pomóc do uzyskania wol­
ności?

Hanczewski popatrzył niedowierza­
jąco na Piłata, potem rzekł:

. — To nie zależy odemnie. Ale gdy 
mi pan wskaże swoich mocodawców, 
to dużo się da zrobić.

— Chciaibym mieć pewność, bo

bądźcobądź jeżeli się zdecydowałem 
zdradzić łudzi, którzy nas w potrzebie 
opuścili, to nie czynię to z samej zem­
sty. Jak mi pan zapewni wolność, to 
gotów jestem wskazać człowieka, któ­
ry dostarczał ulotki.

Po pewnym namyśle Hanczewski 
odpowiedział:

t — Zgoda. Stawi pan wniosek o za­
wieszenie kary, oraz o wstrzymanie 
postępowania karnego przeciwko panu 
w tych i innych sprawach. Równo­
cześnie zgłosi się pan na front jako 
ochotnik. Tylko w ten sposób może się 
pan z więzienia wydostać. Może pan 
liczyć na moje poparcie.

Zkolei i Piłat powiedział:
— Zgoda. Cośkolwiek jednak pana 

komisarza rozczaruję — ciągnął dalej. 
—- Człowieka, który doręczył mi ulot­
ki, z nazwiska nie znam. Łatwo mi go 
jednak będzie odszukać. Pochodzi on 
prawdopodobnie z Krakowa. Człowie­
ka tego poznałem przed 5 laty w ka­
wiarni Kurczewskiego, przy ul. Wro­
cławskiej. Tam grywaliśmy często 
w szachy. Or wogóle często tam prze­
siaduje, grając w szachy.

Ma on około 30 lat. Poznać go po 
łysinie. O ile się nie mylę, to miesz­
kać musi na Łazarzu, bo widziałem go 
kilka razy, jak w tym kierunku ieździł 
tramwajem. (Ciąg dalszy nastąpi).

i



Na górze stał Podolski,
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LXIV
ZASŁUŻONA KARA.

Zbójcy pod dowództwem Samuela 
Carkowa kazali Pietrewiczowi wraz z 
żoną i ęorką wysiąść z powoz.u, hajdu-

cza obrabować, tylko, aby zemście się 
na nim. Jedz z Bogiem!

Hajduk rad z tego, ze uszedł z ży­
ciem, zawrócił konie j, odjechał. Nie­
długo zjawił się też woźnica, który 
się ze strachu ukrywał-w gęstwinie

Tymczasem zbójcy pogasib pocho­
dnie z wyjątkiem jednej. Zbójca, nio­
sący zapaloną pochodnię, szedł na­
przód i prowadził drugich Zboczyli z 
głównej drogi i zanurzyli się w gę­
stwinie Daniło Pietrowicz, któremu 
również broń odebrano, sposępniał, 
lecz poddał się losowi. Sam musiał 

Pietrowicz spoglądał wciąż jeszcze ka zaś rozbroili. Potem zdjęli mu po- 

miejsce na koźle
— Skarbów znajdujących się w 

powozie me chcemy, — zawołał Car-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrab’a Klimczok z Bielska 

ooz iswiony majtku | nazwiska przez oszu­
sta Lubara uclekl w góry a postanowie­
niem, że będzie tępił złych, i ronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob to 
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbói- 
n cza W Jakiś czas potem, do gospody 
Łannera w dolinie B- stre] przybył puł­
kownik żandarmerii banito Pietrow.cz, aby 
z P 'lecenia rządu schwytać Klimczoka. Ce­
lem uzyskania odpowiednich inłortnacyj, 
Pietrowicz nawiązuje kontakt z żandar­
mem Carkowem, którego żona, z_ochana 
w Klimczoku, zna Jes» kryjówkę. Carkow 
o m eiscu kryjówki Khmczoka dowiedział 
sie przypadkowo od żony, która zdradziła 
sie, mówiąc przez sen. Opowiedział o tem 
odkrychi PietrowlczOwl. który wys"ał o 
w nocy, aby stw,erdzlł, czy istotnie Idzie 
tu o kryjówkę Klimczoka. Gdy Carkow 
prz 'bywał w gór s ?h, Pietrowicz przybył 
do jego żony j uwiódł la. Carkow. dcwle- 
dziaw *zy sie o tom, postanowił się zem­
ścić 1 za rada żony udał sie do Klimczoka 
I jego towarzyszy, z którymi uknuł pian 
strasznej zemsty. Powróciwszy do puł­
kownika Pietrewicza udał pr_ed nim, że 
nie wie o niczem I że szczęśliwi spełnił 
s./cja misję. Postanowiono stoczyć bitwę 
E rozbójnikami. przedtem jednak wywieźć 
z tej niebezp ecznej okolicy żonę i cerkę 
Pieu-owtcza. Dla esk°rty obu kobiet Car­
kow zobowiązał sie przyprowadzić oficera 
żandarmerii. I istotnie, w dzień wyjazdu 
pułkownikowej oraz e córki, zjawił się n 
Piotrowicza oświadczając, że wybrał do 
eskorty obu pad odw żne^o I eleganckiego , 
porucznika żandarmerii, Stanisława Podol­
skiego Pietrowicz wyjechał na spotkanie 
tego oficera do Olszówki, idzie orij ocze­
kiwali przybycia pan. Gdy panie przy­
były. udano sie wspólnie w ualszą drogę, 
prnywzew twwntłzono r r Klin-
czoku I jego bandzie rozbójniczej. Podof- 
«fcl opowiadał paniom dykteryjki, przytom 
naśladując głosy różnych ptaków.

uznać, źc wszelki opór przeciwko 
przemocy był daremny.

Agata z matką szły za nim Agata 
drżała z strachu. Teraz gdy rzeczy­
wiście własnemi oczyma oglądała bro­
datych zbójców, straciła odwagę Nie 
rozumiała dobrze tego, o co Sam el 
Carkow jej ojca oskarżał, nic mogła 
więc sobie wcale wytłumaczyć, dla­
czego żandarm ojca tak strasznie nie­
nawidził e .

Łzy wyciskał z jej oczu metylko 
strach, lecz także zawód z postępowa­
nia pana Podolskiego. A tak mu za- 

**wicrzała, przy n.m czuła się tal bez­
pieczną! A jak się na nim zawiodła! 
Ojciec miał słuszność. Zamiast ją 
bronić przed zbójcami, sam uciekł

Pani Pietrowicz milczała i szła z 
zaciśniętemu ustami Mniej czuła 
trwogi, jak nienawiści i złości.

Że mąż jej nie bardzo był w.ernvm 
małżonkiem, o tem już lawno wie­
działa. Duma jej strasznie na tem 
cierpiała, że takie słowa w^bec córki 
słyszeć musiała z ust pospolitego żan­
darma. Piękne rzeczy! . t

Mała nauczka należała się jej mę­
żowi ’uż dawno. A o taka lylko cho­
dziło podług jej mniemania. Była zbyt 
dumną, żeby miała przypuszczać, iż 
Samuel Carkow ze zbójcami odważy 
się targnąć na życie. Na życie pułko­
wnika żandarmowi Na osobę .tak

Znakomicie, — pochwalił po- 
fucznika Pietrowicz. — A umie pan 
naśladować głos puszczyka?

— Umiem, proszę tylko uważać!
<— Kun-wik! Kun-Witcl.w
Co się stało?
Właśnie Pietrowicz otwierał usta, 

chcąc wyrazić Podolskiemu swoje 
uznanie. Lecz pełen zgrozy oniemiał. 
Przyjechano na miejsce, gdzie droga 
wiodła w ostrym zakręcie dokoła 
ogromnej, naprzód wysuniętej skały. 
W tej samej chwili jaskrawe światło 
rozlało się w ciemni nocy.

Łuna pochodziła od pochodni, ja­
kie gorzały w rękach postaci z długte- 
nu brodami i kręconemi wąsiskarm 
Konie stanęły dęba. Woźnica doby­
wał wszystk'ch sił, żeby je powstrzy­
mać. Szarpał lejcami, nie chcąc do­
puścić, aby się rozbiegały. Panie krzy­
czały w niebogłosy.

— Jezus, Marja, zbi jcy!...
Pietrowltz zbladł ze strachu, jak 

trup, i chwycił za rewolwer. Wymie­
rzył i każdej chwili gotów był strze­
lać do ludzi, cisnących się do powozu. 
Ale Podolski powstrzymał go.

— Panie pułkowniku, na Boga, r i 
rób głupstwa! Przypatrz się pan do­
brze! — wołał, śmiejąc się głośno. — 
Nie poznaje pan Samuela Carko.ya? 
To on zgotował nam tę niespodziankę!

Rzeczywiście poznał Pietrowicz w 
dowódcy ludzi, uzbrojonych zresztą 
od stop do głowy żandarma. Carkow 
był w pełnym mundurze.

__ No . ale... co to ma znaczyć? 
— pytał się pułkownik wciąż jeszcze 
nie zdecydowany, podczas gdy panie 
powoli ze strachu chłonęły.

— Na to panu pułkownikowi Sa­
muel Carkow sam da odpowiedź, — 
odparł Podolski.

A zanim Pietrowicz zdążył zadat 
inne jeszcze pytanie, Podolski wysiadł 
z powozu i znikł w mrokach nocy 
Wszystko to stało się w mgnienri oka.

przed tobą Samuel Carkow maź, któ­
rego żonę shańbiłeś! Daniło Pietro zi- 
czu, gdybyś był człowiekiem, choćby 
tak ułomnym, jak wszyscy ludzie, hań­
bą, o którą cię osliaizam wobec żony 
i córki, byłaby dostateczną karą.

Ty jednak jestes dzikiem zwierzę­
ciem, nad którem n:e można mieć li­
tości. Tak samo, jak nie zlitowałeś 
się nademną i nad mc ją nieszczęśliwą 
żoną, gdy ją shańbiłeś, tak i ja nil bę­
dę znał łaski dla ciebie!

Pani Pietrowicz zemdlała. Agata 
płakała i wyrzekała żałośnie. Daniło 
Pietrowicz wił się w bezsilnej wście­
kłości i wyrzucał dzikie przekleństwa 
na pana Podolskiego.

— Ten pyskacz, ten łajdak ! W gę­
bie był wielkimi A teraz, gdy chodzi 
o spełnienie obowiązku, i gdy trzeba 
nas bronie wobec zbójców, uciekł naj- 
pierwszy ! O ten gałgan ! Zdawało 
się, że Pietrowicz miał słusznosć. 
Choć bowiem Agata plącząc . lamen­
tując wołała Podolskiego po nazwisku, 
po poruczniku żandarmów nie było 
ani śladu.

bezradnie i pytająco na Samuela Car- strenki i kazali znowu, aby zajął svre 
kowa i jego towarzyszów. Zanim 
zdołał jednak wym ' wic słowo, ode­
brał cios w ranrę tak silny, że otwo- ,------- ... „.
rzył rękę, a rewolwer upadł na ziemię, ko.w do hajduka —- Wracaj do doliny 
Kilku ludzi tymczasem cbwyc ło konie By strej i opowiadaj u Iziom, ze ba- 
za ]e]-ce muel Carkow od dzisiejszego dnia zo-

Dwóch innych ściągnęło z kozia stał zbójcą i że wykonał napad na po- 
hajduka, któ y chciał się bronić. W >ź- woj mę dlatego aby Damłę Pætrow- 
mca widząc ze nie przelewki, sam sko­
czył z konia i co tchu uciekał Ani 
jeden strzał nie padł.

Z błyskawiczną szybkością zbójcy
— gdyż owi to byli rzeczywiście — 
rzucili się na Daniłę Pietrowicza i 
związali mu ręce na plecach pod do­
wództwem Samuela Carkowa.

— Daniło Pietrowiczu, ostatnia 
twoja godzina wybiła! — zagrzmiał 
potężny głos Samuela Carkowa do 
ucha pułkownika, który oblany śmiei- 
telnym potem, napróżno usiłował 
uwolnić się z więzów. — Nie stoi

znakomitą, któżby się rzucić ośmielił?
— O tem zbójcy powinni pamiętać, 

— pomyślała sobie. — Zażądają od 
nas okupu, a potem puszczą nas ni 
wc-lność.

To ją tylko korciło, że za wir.ę 
męża musiała znosić przykrości i upo­
korzenia. Gniewało ją także, że zbój­
cy zażądają z pewnością okupu bar­
dzo wysokiego. O Agatę mało Się 
troszczyła Wprost nienawidziła dziew­
czynę, którą musiała nazywać sw qą 
córką. Wobec piękności Agaty, bla­
dła jej uroda.

Pietrowiczowa nawet się wstydziła, 
że musiała uchodzić za maikę doro­
słej już córki, ponieważ zawsze chcíp­
la wydawać się młodszą, jak nią była 
w rzeczywistości.

Smutmejsze były myśli Pietrowi­
cza Wprawdzie również mało miał 
dotąd pojęcia, jak żona i córka, że po- 
padł w ręce zbójów z bandy Klimczo­
ka. Nie wątpił jednak o tem, że Car­
kow bez litości nastaje na jego lżycie. 
Wielkie krople potu wystąpiły mu na 
czoło.

Raz po raz próbował z Carkowem 
się potargować, ale iedvną odpowie­
dzią dawniejszego żandarma było głu­
che milczenie. Pietrowicz wzdychał.

— Ach, wielką słuszność miał hra­
bia Szymon Lubar! Trzeba się bvło 
prędzej wystrzegać!

Pułkownik nie mógł sobie daro­
wać, że zdał się na obrono tego nędz­
nika Podolskiego który uciekt najpier- 
wszy. Teraz było juz za późno, teraz 
trzeba było znosić skutki łatwowier­
ności Tymczasem las zaczął gęst­
nieć, a droga stawała się coraz uciąż­
liwszą Dróżki krzyżowały się na 
prawo i na lewo, a gęstwin? stawała 
się coraz ciemniejsza. W lesæ strasz­
no, a przytem chłód przejmował.

Drzewa stały zbitą ścianą jedno 
przy drugiern, wielkie, wysokie, ponu­
re, jak ta noc, która je otaczała.

Suche gałę; ie z trzaskiem łamały 
się pod nogami. Igły i liście porusza­
ne wiatrem, szemrały tajemniczo.

Raz trzeba się było wspinać po 
wąskich ścieżynach górskich nad urwi­
skami i przepaściami, to znowu skra­
dać się pod wystającemi złomami skal- 
nemi, to znowu spuszczać się po stro­
mych stokach do »arów, gdzie omsza­
łe ściany skalne tak s<ę tłoczyły na. 
siebie, że nawet idąc w pojedynkę, 
trzeba się było przeciskać.

Naraz nastała głęboka ciemność. 
Tylko gwiazdy świeciły mdłem świa­
tłem. Szczęściem cel był już niedale­
ki Poza jarem otwierała się wąska 
kotlina, otoczona dokoła lesistem. pa­
górkami. W środku kotliny paliło się 
ognisko. Nagle jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej zrobiło się jas­
no. Zapłonęło kilkanaście pochodni. 
Jaskrawe światło raz ło w oczy.

W pierwszej chwili Pietrowcz z 
żona i córka nie w edzieli, gdzie się 
znajdują i co to wszystko ma znaczyć. 
Jeszcze me ochłonęli c pierwszego 
przestrachu, gdy nowa spotkała ich 
niespodzianka Na złomie skalnym 
ujrzeli w jaskrawem świetle pochodni 
jakąś postać męską Pietrowicz, a 
szczególnie Agata n e dowierzali włas­
nym oczom. Czy ich wzrok nie mylił?

Nie! Tam na górze stał Podolski! 
Miał jeszcze na sobie mundur źan- 
darmski, zarzucił jednak na niego 
płaszcz szeroki i ciemny. Czapki woj­
skowej już me miał na głowie, tylko 
kapelusz z szerokiem rondem ozdobio­
ny piórem kcguciem

iC ąg dalszy nastąp

Pietrow.cz
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U schyłku 18-go "wieku wielka zaraza 
Cuoiery, |ak już tylekroć przedtem, zuo- 
wu nawiedziła Górny Śląsk. Pomiędzy 
licznemi ofiarami zarazy byl także pe­
wien robotnik folwarczny, zatrudniony 
w dobrach makoszowskich pod Gliwica­
mi. Zmarły robotnik, który już poprze­
dnio był utracił żonę, pozostawił sierotkę 
w wieku zaledwie 9 ^at 1 był tak biedny, 
że musiano sprzedać resztę jego gratów,

się namyślając, sierota z węzełkiem w rę­
ku, zawierającym jego nędzną chudobę, 
w biednem płóciennem ubranku na ciele, 
puścił się w. świat, idąc od folwarku do 
folwarku, od dworu do dworu, żebrząc 
i czyniąc w miarę słabych sil swoich po­
sługi, aż dotarł do małego miasteczka To­
szek w okolicy Gliwic, dokąd przybył 
wieczorem i bez wiedzy właściciela prze­
nocował w gospodniej stajni dla koni.

padłej ruderze tylko jakiś stary szafarz. 
Młody Godula nie zniechęcił się wido­
kiem tej ruiny.

Cud wgicwatości
i ptacaadtości
Przedewszystkiem kazał ponaprawiać 

dachy, uporządkować obory l mieszkania

i zakupił pewną ilość młodego h»**»«. po­
starał się o porządną służbę w sposoDie 
uprawiania roli sprowadził kiika nowości 
i w krótkim czasie z tego pustkowia 
stworzył prawdziwy wzór folwarku, że 
hrabia aż jaśniał z radości i wszystkich 
swych sąsiadów i gości, jacy do niego 
przybywali, przedewszystkiem tutaj opro­
wadzał z dumą pokazując im swe wzo­
rowe gospodarstwo.

X gospody na stamefe

Nazajutrz pomagał parobkom gospoda t

wymiótł oborę i wogóle tak zwinnym, zïïa sztzeblum do dobrobytu 
uczynnym i posłusznym się okazał, że go­
spodarz zatrzymał go u siebie.

ażeby pokryć koszta pogrzebu.

0 žekc-cztyM kąu
Chłopczyk pozostał na łasce losu, gdyż 

nie dano mu nawet opiekuna. Niedługo

Pewnego razu zajechał do gospody 
hrabia Castellengo z Pîawniowic, vielkl 
] możny pan. Ponieważ dzień był dżdży­
sty, hrabia zawalał sobie ubranie i zażą­
dał, ażeby je wyczyszczono. Pod ręką 
w tej chwili nikogo nie było do pomocy, 
więc mały Karolek otrzymał zlecenie wy­
konania tej roboty, z którą tak zręcznie 
1 szybko się załatwił, że hrabia ucieszony 
podarował mu większą monetę i pochwa­
lił go kilku przyjemnemi słowami. Dowie­
dziawszy się zaś od gospodarza o niezwy­
kłych przymiotach chłopca, hrabia nie 
namyślając dilugo, postanowił go zabrać 
z sobą.

'IlieawM} zaąal da iwikl
W Pławniowicach młody Karolek za­

mieszkał na zamku 1 był towarzyszem 
zabaw dzieci hrabiego. Dbając o jego wy­
kształcenie, dobroczynny hrabia oddal go 
do miejscowej szkółki ludowej, gdzie je­
dnak nie pozostał długo, gdyż nauczyciel 
po roku nauki oznajmił hrab.emu, że chło­
piec był nadzwyczaj pilnym I wykazał 
taką pojęiuość, zwłaszcza w rachunkach 
że u niego (nauczyciela) n’czego wię-.ej 
się już nie nauczy i niewątpliwie zaszedł­
by daleko, gdyby się dostał do lepszej 
szkoły, naprzykład gimnazium.

Hrabia szczerze uradował się, słysząc 
taką pochwałę swego pupila i postanowił 

Jla pra^yez

dać go kształcić nadal- Wprawdzie me 
posłał go do gimnazjum, lecz dał go d. 
nauki u swego nauczyciela domowego, 
pewnego zacnego i wszechstronni. wv 
kształconego księdza, ażeby Godula 
kształcił się u niego razem z dziećmi hra­
biego. I tutaj chłopiec nie zawiódł pokła­
danych w nim nadziel, tak, że często sta­
wiano go za przykład młodym hrabl- 
czom, jego kolegom szkolnym. W zamku 
miał własny pokój i często aż oo rana 
widziano u niego światło. Gdy mu i— z o- 
bawy o jego zdrowie — światłe oden-a- 
no, uczył się przy odblasku ognia, palą­
cego się w porze zimowej na kominku, 
lub też przy świetle ks?ężyca. Taka ener­
gia prawie że nadludzka musial wkońcu 
zdziałać swoje, mając bowiem dopiero 
lat 14, Godula był już wykształconym 
człowiekiem i hrabia postanowił przyspo­
sobić go do jakiego zawodu.

ÍL fit. tBattesttema
Zapytał więc chłopca, czemby chciał 

zostać. Myśliwym, najłaskawszy Panie! 
— bez namysłu odpowiedział Godula. — 
Przyjaciel hrabiego CasteMer/go, hrabia 
Ballestrem posiadał rozległe lasy, sąsia­
dujące z jego posiadłościami. Po roku 
wysłał więc młodego Godulę do hrabiego 
Ballestrema, ażeby ten oddał go jednemu 
ze swych leśniczych na praktykę.

lernef —

W pobliżu folwarku znajdowała się 
olbrzymia t. zw. hałda ze szlaki cynko­
wej czyli odpadków, pozostałych po prze­
topieniu rudy cynkowej.

'Sezwzictośdaaj# śmietnik
Pewnego razu Godula zapytał hrab'e- 

go. czyby mu nie zechciał sprzedać tej 
hałdy. „Nie sprzedam ci jej wprawdzie, 
ale ci ją daruję, mój chłopcze“ — z uśmie­
chem odrzekł hrabia „Ależ ia tej góry 
nie ohcę zadarmo i proszę Jaski pana hra­
biego podać mi jakąś cene“._ — „Ależ ja 
ci jeszcze dopłacę, jeżeli zniesiesz mi tę 
górę, bo mi tylko w drodze stoi; cóż 
zresztą chcesz zrobić z tym uezwartoś 
c’owytn śmietnikiem?“ — pytał dalej za­
ciekawiony hrabia, lecz G. wymówił się, 
że to jego tajemnica i hrabia ostatecznie 
przyjął zaofiarowano mu 500 talaiów, 
oświadczył jednak Goduli, że każdej 
chwili pieniądze te są do jego dyspozycji 
w razie, gdyby miał żałować tego handlu.

Wkrótce Godula dokupił jeszcze dobra 
rycerskie w Bobrku, gdzie odkrył rów­
nież bardzo bogate pokłady rudy cynko 
wej. Z całym impetem rzucił się tedy na 
przemysł cynkowy 1 w krótkim czasie 
stał się głównym czynnik’em w tej waż­
nej gałęzi przemysłu. Założył wielkie 
huty cynkowe w Goduli (nazwa wsi i hu­
ty nosi jego nazwisko) i w Bobrku. Do 
tego dokupił jeszcze rozległe dobra rycer-

Gcdula wiedział jednak dobrze co 
czyni. W owym czasie na Górnym S’v 
sku wytapiano cynk jeszcze w bardzo 
prymitywny sposób, tak, że wysypana na 
zwały szlaka zawierała jeszcze dość 
znaczny procent cynku. W tym też cza 
sie zaprowadzono w Be'gji nowy, znacz­
nie rentOwniejszy 1 praktyczniejszy spo­
sób wytapiania rudy cynkowej w glinia­
nych rurach, t. zw. muflach. Godula do­
wiedział się o tem 1 zaraz z tej inow ićji 
postanowił skorzystać. Zakupił więc je­
den taki piec muflowy w r. 1899 i w nim 
raz jeszcze przetopił zakupiona hałdę 
szlaki, zarabiając na tern na czyste 80 00 
talarów. Za uzyskano w fet, sposób pie­
niądze zaraz kupił dobra rycerskie w 
Orzegowie, domyślając się, że teren ten 
zawierać musi ukryte skarby. Kazał 
więc przeprowadzić próby wiertnicze i 
niebawem przekonał się, że grunt jego 
zawiera przebogate pokłady węgla. Za­
łożył tam dwie kopalnie, które, jak się 
zdaje, dotąd jeszcze są w ruchu.

przystanął 1 podał mu rękę. W Istocie 
dziewczynka zamiast uciekać, jak to czy­
niły inne dzieci na jego widok, -»odeszła, 
podała mu rączkę i z całą na:wnością 
dziecięcą odpowiadała na w: zysikie jego 
pytania. Odtąd dziwny ten odludek. o któ­
rym opowiadano sobie, że gc nigdy nie 
widziano śmiejącego się, każaą chwilę 
wclnego czasu poświęcał dziecku, bawił 
się z niem jak dzieci, przynosił mu za­
bawki 1 sam przy nlem niemal stawał się 
dzieckiem.

bróí cynbom/ —

W owych czasach Górny Śląsk byt 
jeszcze stosunkowo słabo zaludniony, 
a ludność wiejska dia braku szkól i innej 
opieki mało była cywilizowaną. Chłopi 
starym zwyczajem, powodi wani zresztą 
biedą, nie robili wielkiej różnicy między 
pojęciami „moje" 1 „two.e", zwłaszcza, 
jeżeli chodziło o własność pańską, i bez 
skrupułów brali naprzykład z lasów piń­
skich drzewo, ile go potrzebowali. Urzę­
dnicy leśni przymykali na to oczy, Go­
dula jednak uważał to za kradzież i gdy 
kilkakrotnie na gorącym uczynku przyła­
pał takich złodziei, oznajmił im, że wszy­
stkich bez wyjątku poda do ukarania, 
gdyby się to raz jeszcze powtóizyło. 
Z początku wyśmiano go, następnie usi­
łowano przekupić, nawet jego koledzy 
odradzali go od zbyt pohopnych kroków, 
wszystko to jednak nie zmieniło jego po­
stanowienia. W krótkim czasie podał 32 
osoby do uuaranla, a ponieważ skarga 
okazała się uzasadnioną, otrzymali wszy­
scy kary więzienne za kradzież.

Zemsta ckfopów
Chłopi zaprzysięgli mu w'ęc zemstę 

1 gdy pierwsi z nich opuścili po odsiedze­
niu kary więzienie, znaleziono pewnego 
poranku w lesie za nogi powieszonego 
człowieka, w którym rozpoznano Godulę. 
Odwieziono go do zamku, gtLie lekarz 
stwierdził u rannego nie mniej jak 23 cięż­
kich ran, oprócz tego złamań» oba ra­
nioną i lewą nogę. Silna konstytucja 
i staranna opieka lekarska choremu ura­
towały życie, jednakże na ca>e życie po­
został kaleką; jedno ramię od ląd nosił 
zawsze w przepasce, a na lewą nogę 
mocno utykał.

Ponieważ o dalszej praktyce w leśni­
ctwie nie mogło być mowy, hrabia Balle- 
strem obrał dla niego zawód rolniczy 
i wysłał go na praktykę do jednego 
z swych inspektorów do Biskupic, gdzie 
Godula również w. kró.kim czasie przy

swoil sobie wszystko, czego pod tym skie Szombierki 1 Buiaków j z dniem każ-
względem wówczas nauczyć się było 
można, i zjednał sobie miłość i szacunek 
swych przełożonych.

7la opustoszałym (ołuwika
W tym czasie Ojditla ukończył 20-ty 

rok życia i dobroczyńca jego postanowił

dym odtąd rosły <©gu majątek 1 znaczenie.

Jd&pmec — samotnik
Miino swych milionów Godula żył bar­

dzo skromnie i chociaż był właścicielem 
kilku zamków, mieszkał najchętniej w 
swym małym domku w Rudzie. Domek 
ten, otoczony wysokim murem i strzeżo­
ny przez potężne dogi, r pbił wrażenie na­
lej fortecy lub też jakiejś tajemniczej ja­
skini, toteż ludność wieśniacza zdała go 
omijała. Nawet z Godulą niechętnie _ się 
spotykano, a zabobonni na widok jego 
ukradkiem się żegnali dla odpędzenia „złe­
go uroku“, sądzono bowiem, że człowiek/ 
który był biednym sierotką, a dorobił się 
milionów, mógł t< uczynić iedynie przy 
pomocy djabla. Zresztą i cała postać Go­
duli, jego chód kulawy i ramię noszone w 
opasce czarnej, jego surowy wyraz twa­
rzy i pustelnicze życie w tajemniczym 
domku, strzeżonym przez potężne bryta- 

_ąjy, sprawiły, że ciemna ludność widziała 
Aw nim niemal czarownika.

Godula nie był żonatym i nie posiadał 
żadnych prawnych spadkobierców, stąd 
też już za życia jego łamano sobie głowy 
pytaniem, kto odziedziczy jego olbrzymi 
majątek, len 1 ów z jego bliższych zna-

Znaleziono pewnego poranku w lesie 
za nogi powieszonego młociego 

człowieka

jomych, nawet jego dobroczyńca hrabia 
Ballestrem po cichu łudzili się nadzieją, 
że om bęaą tymi wybrańcami losu.

dać mu sposobność praktycznego wyko 
rzystania nabytych wiadomość i do­
świadczeń, dając mu w Jtym celu w za­
rząd całkiem podupadły folwarczek, po­
łożony *w okolicy Rudy. Resztównią tą 
pierwotnie zarządzali urzędnicy hrabiów 
scy, ponieważ jednak i dzierżawcy nic na 
nim zarobić nie mnglłi, i jeden po drugim 
złorzecząc, opuszczalji go czemprędzej.

W tym to czasi® folwark był prawie 
całkiem opustoszały i mieszkał w tęj za-

Odludek i dziecko
W r. 1848 przyjął Godula do swej służ­

by osobistej w swym domku parę mał­
żonków nazwiskiem Gryczykowie. Mał­
żeństwo to posiadało 4-letnią córeczkę 
Joannę, dziecko nadzwyczajnej piękności 
i rzadkich przymiotów duszy. Gdy G. po­
raz pierwszy ujrzał to dziecko, tak się 
przejął jego widokiem, że stary ten czło- 
więk. zazwyczaj mrukliwy i niedostępny,

Śmiać Qoduti
Gdy pod kon ec 1048 r. na G. Śląska 

por">wn^e wybuchła cholera, Godula uciekł 
przed zarazą do Wrocławia, gdzie jednak 
krótko potem zachorował i umarł.

Krótko przed śmiercią kazał przywo­
łać notarjusza i przy jego pom cy spo­
rządził testament, mocą którego każdemii 
ze swych dalszych krewnych (bliższsydh 
nie posiadał) — wszystko unogich wieś­
niaków, zapisał po 20 tysięcy talarów, 
większe legaty przeznaczył także dla 
swych urzędników 1 służby, natomiast 
cały olbrzymi majątek w sumie 14 milio­
nów talarów zapisał swej pupilce, małej 
Joannie Gryczyk. Dziecko do swego 8-go 
roku życia jeszcze pozostawało u rodzi­
ców, poczerń w myśl warunków testa­
mentu Goduli wysłano je do Wrocławia, 
gdzie w klasztorze św. Jadwigi otrzymało 
staranne wychowanie.

'Uhfaanka lasu
W 18-tą rocznicę jej urodzin, król pru­

ski wyniósł młodą I przystojną panienkę 
do dziedzicznej godności szlacheckiej, na­
dawszy jej nazwicko „Joanna Gryczyk 
von Schomberg-Godula“. Krótko potem 
Joanna poślubiła szambelana królewskie­
go, hrabiego Ulryka Schaîigotscha, l tym 
sposobem cały o’brzymi tflaiatek, tak mo­
zolnie zebrany pTzez Godulę, przeszedł 
w ręce zgermanlzowjrnych magnatów nie­
mieckich. Schaff g Dtsohowie pochodzą bo­
wiem z polskiei szlachty śląskij I w her­
bie mają owcę (po niem. Schaf).

Godula pochowany został stosownie do 
swej woli bardzo skromnie na cmentarzu 
św. Trójcy we Wrocławiu. Zwyczajna 
płyta kami na i krzyż bez wszelkich 
d? 'ób wskazują jedynie miejsce, gdzie 
spoczywają szczątki tego naprawdę nie­
zwykłego człowieka.

Aleksj Pająk.
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fyyiażka ,,'UKsty" «t ffieląji
E3M" ^Czerwone djalílg* — „Wisła* (ht?) ŒMI

W środę w nocy .przy świefłe elektrycz- 
nem odbył się w Brukseli na słytme-m boisku 
Heysel mecz piłkarski między nieoficiałuą re- 
yrezenta-cią Belgii, t. zw. „czerwcnymi djabta- 
mî‘ i krakowską „Wisłą“.

Zwyciężyli Belgowie w ytosu.nfou 3:0. Pt- 
Jacj po raz p 2 n wszy walczyli przy śwetle 
sztucauem i nie potrafili wykazać swych umie­
jętności.

Mecz uświetnił swą obecnością król Albert 
książę Brabarrtu, wielu ministrów, wyższych 
wojskowych, czionikowie cywilnego i wojsko­
wego Domu J. K. M

Mimo tak wielkiego hamdikapu Belgów u-

(bruga runda maik
o puftav Jbivka
NIEMCY HOLANDJA 2:0

W pieiwszym dniu meczu ter «owego o 
putar Davlsa między Holandjq a Niemcami w 
Berlinie. Niemcy prowadzą, mając tern samem 
100-procentowe szanse wygrania ineczu

Kulmanm pokona.} łatwo Lundbergera 6:1, 
6:2. 6:3 — zaś Gram — Thimera 6:2, 6:1, 1:6, 
6:4.

JAPONJA — IRLANDJA 3-
Japo.ija w następne; kolejce spotka się 

waiprawdopjdohnie’ z Niemcami.

W pogoni za rekordem, lotnik wioski Gu­
glielmo Boccola, którego przedstawia na­
sza ilustracja dokonał niezwykle śmiałego 
i ryzykownego wyczynu. Mianowicie 
ustanowił nowy rekord światowy w locie 
ne wznak, utrzymując sią iv tej pozycji 

1 godziną i 5 minut. 

ważać należy występ „Wisły“ za pomyślny, 
bo porażka nje jest taka wysoka, gdyż poko­
nanymi w takich warunkach wychodziły już z

boisk? brukselskiego zespoły o znacznie wyż­
szej reputacji, np. zawodowcy austriaccy lub 
czescy.

(Tenisiści księstwa Jlionaco
Jk przyjeżdżają w niedzielę do Sfíatonfic

Zbliża się termin zapowiedzianego turnieju 
tenisowego między reprezentacyjnemi druży­
nami Polski i księstwa Monaco.

Drużyna Monaco, w skfadzif Oalltpe 1 Łan 
dau oraz kapitana drożyny p. SchlegTa, przy­
będzie do Katowic w niedzielę wieczorem. W 
tym samym dn;.u pnzyjedzle również do Ka­
towic nasza reprezentacja w składzie: Heb­
da. Wittm m, Warmiński i Popławski,

Spotkanie będzie rozegrane na boiskach 
S. T KS. ,,Pogoń“ systemem przyjętym w 
rozgrywkach o puhar Davisa, t. zn.:

23 maja dwie gry pojedyncze. Początek 
o godz. 15,30.

24 maja sra poawó!na i ewentualnie gra 
pokazowa. Początek o godz. 16.00.

25 naja dwie gry pcjedyńcze. Początek 
o g xiz. 15.00.

O wyniku każdej gry rozstrzyga wygrana 
trzech setów, Grv rozpoczynają się wcześn.e, 
aby je móc zakończyć przed zmrokiem.

Bilety oraz karty abonamentowe na cały 
przeciąg zawodów można nabywać w przed­
sprzedaży, począwszy od piątku, aż dv godz. 
12 we wtorek w farmte „Sport“ w Katowi, 
caih. przy ul. 3-go Maja. Abona men (kosz­
tuje % cen normalnych.

Trudno orze widzieć, która drużyna wyj­
dzie ze spotkania zwycięsko. Należy raczej 
przypuszczać wobec wysokiej klasy gości za­
granicznych, że rozstrzygnięcie nastąpi do­
piero w ostatnim dniu zawodów.

Z (ścisk piłkarskich Śląska czeskiego 
p, H. Â. »źtegfa* — <$. H. *Mooan* 3tA (£t&)

P. K. S. „Legja“ — SK. „Slovan“ Moraw­
ska Ostrawa. 3:2 (2 0

Przyjacielski mec.~ dwu zespołów piłkar­
skich z Morawskiej Ostrawy, rozegrany w 
czwartek, zakończony po b. ciekawej grze za- 
słrżonem zwycięstwem Polaków.

Ze względu na znaczną rywalizację tych 
zespołów w Morawskiej Ostrawie i w związ­
ku z ostatnim zaszczytnym wynikiem, uzyska­
nym przez .Slovan“ z „Rochem“ <W. Hajdu­
ki) zawody te wzbudziły zn:tzne zaintereso­
wanie.

Hu&ej na tramie
Jłozgryrtfa o mi&trzohtKW 

poznania
Dc niedzielnych spotkań stają następujące 

zespoły: AZS. stanie do rewanżowego spotka­
nia pizecaw jedenastce „Lechji", z którą uzy­
skał uh. niedzeli tak zaszczytny wynik. — 
„Czarni“ ćędą mieli za przeciwnika drużynę 
„Bergera“,

îlcicy «eftpoł tio&ejoiÿy
mi Gnieźnie
Przy klubie sportowym „Lechja“ w Gnieź­

nie, dzięki staraniom P Z. H. T. i znanego 
działacza hokejowego p. Drzewieckiego pow­
stał w Gnieźnie zespół hokejowy, kJóry tre­
nuje bardzo pilnie i w najbliższych dniach 
wystąpi do zawodów. Pierwszy mecz w iio- 

mejscowej pub- cziności b. wieikk zaintere­
sowanie.

pitka neina
fta froncie walk

o mhftzostwo mi
Pierwsza seria fwgrjiwek o mistrzostwo, 

zbliża się ku końcowi. Czy ostatnie spotkania 
wyłonią zdecydowanego mistrza pierwszej 
serji — wydare się wątpbwem, gdvż tak 
»LeLgja“ jak i „Sokół“ prowadzą równą ilo­
ścią punktów. Obie- 'iirożymy mają również 
wszelkie szanse w najbliższą niedzielę wyjść 
zwycięsko ze spotkań z przeciwnikami. Po­
nieważ i trzy nas.ępne drożyny ma:ą szanse 
podciągnięcia się do czoła prowadzącego w 
rozgryw kach — wszystkie spotkania b'idzą 
wielkie zainteresowanie

*liedzieCne imprezy Apertome g-L"1 1 
ni Wlcíkoooúco

kejti ziemnym w Gnieźnie wzbudził «"śród

W 6 mim. g.y ładny atak, zainicjowany 
przez Pflegers ( Legja“) nie zostaje wyko­
rzystany. W 10 min, Kryštof strzela nad 
bramką „Slovana“ W 15 min, murowaną 
pozycje dla „Legii“ psuje Krysztof. srrzelając 
z bliskiej odległości ponad braimką. Przewa­
ga „Legii“ w tej fazie gry iest wdoczna. w 
uzewnętrznia się w zdobyciu przez .-Legię“ 
pierwszej bramki w 27 minucie przez środko­
wego napasierika, a w minutę później znów 
prawy łącznik „legii“ podwyższa wynik do 
2;0. W szeregach „Slovana“ widać konster­
nację, a przewaga „Legii“ coraz bardz.ej jest 
wyraźna. Pod koniec pierwszej potowy gry 
„Slovan“, dzięki ofiarne; grze dochodzi po­
woli do głosu. lecz pozbawiony szczęścia ni® 
ni. że swej p zew agi wykazać cyfrowo.

Po przerw I „Slovan“ stara się da'ej utrzy­
mać grę w swoich f c-ich ■ po kilku zm en- 
njch atakach już w 5 minucie zdobywa 
pierwszą bramkę przez Zeisbergera. Zanosi 
sie na wyrównanie, gdyż „Legja“ opada na 
sitach i jej linie nie mogą przebić się przez 
ofiarnie grającą pomoc „Sio vin u“. W 15 mi­
nucie gry „Legja“ zdołała grę wyrównać i 
uzyskuje dwa rogi, a w 18 minucie niespo­
dziewanie zdobywa brarr.kę pięknym strzałem 
przez prawe skrzydło W 33 minucie „Slo­
van“ znów zdobywa bramkę nie bez winy 
bramkarza „Legji“. przyczen. gra z obu stron 
staje s ę coraz bardziej zacięta.

Zwycięstwo „Legii“ jest ,eui cenniejsze, ż® 
„Slovan“ j<"st mistrzem Śląskie; Zupy Fot- 
batowe; U „Slovana“ wyróżnił się Michał, 
Mazur i Zeisberge r U „Legji“ wszyscy przez 
ofiarną grę, rehabilitując po ozęści nteudały 
występ „Ruchu“ w Mor. Ostrawie.

•
P K. S. „Pcgoń“ — S K. Honnl Sucha ro­

zegrają w niedziełę, dnia 21 bm. o godz. 4,30 
na boisku we Frysztacie swój dalszy mecz 
mistrzowsiki, k'óry budzi wielkie zaintereso­
wanie. „Pogoń“, jak wiadomo, jest obecnie w 
bardzo dobrej formie, zaś S K. Horni Sucha, 
chcąc utrzymać się w II klasie, zmuszony jest 
ipokonać czerwono-białych. Jak więc widać, 
ohie drożyny będą się starać, «feeby widzów 
jaknaijlepiel zadowolić grą. „Sucha“ będzie się 
starać przynajmniej zrewanżować za zeszło­
roczny porażkę, k;ódy została pokonana przez 
■Jtogóń“ w stosunku 10-1.

Jako rrzedirwcz odbędą się zawody rezerw 
obu klóbów.

Program r.a najbliższą nledz.e1? przewidu* 
je następujące spotkania.

W Poiftanta: O gcdiz. 11-tej odbędz e się 
mecz pom ędzy .JPoto-ťA" a H CP on boisku 
przy Górne Wildzie 180. O tej samej godlzwiie 
na 'boisku „zidurnych“ odbędzie sie mecz 
„Warty“ z „Olimpia“. „Legja“ rozegra mecz 
Z „Ostrovía“ o godzinie 11-tej na boisk"! ,So- 
kołart.

W lesZińm p godh- 15-tei Jtbęizie »ił 
mecz „Sokół“ —• „Stelia *.

W Ostrowie o godz. ’.5-te) mtcz „OKS.“ —> 
„Liga“.

ätekka atletyka
Zawody o mihtizoiiioo pań 

i panóto Hf ńtabie ft*
Na stadircmie miejskim w Poznaniu odfcęCą 

się w niedzielę od rana ciekawe zawody lek­
koatletyczne w klasie J3“ POZLA dla pań 1 
panów. Po ostatnich dobrych rezultatach 'try­
skanych w klasie „C“ należy się spodziewać 
Jaknai'epszych wyników. Oby tytko pogod-a 
dopisała.

PrzifâoclaB bezrotooíneéo FrontHo

Ułud dokucza dzfecakowi, 
więc też drze się w niebogłosy 
aż uszy puenną Fronckowl, 
aż im „dęb a“ stalą włosy.

Wnet więc do mleczarń’ sp'eszy 
(z pemysłem nie óługo zwleka) 
I bardzo się w duchu ceszy, 
że dostal,„ pięć litrów mleka. 

A gdy wrócił już do donra, 
wziął skórze ią rękawicę 
i, nie mówiąc nic niikoimi, 
robi dziecku z „p a\l ć a“... cycek 

Nasadził ua Paszkę „palec“
I smoczek jest już gotowy, 
więc się bardzo c eszy tnaiec, 
że raa pokarm świeży, zdrowy—

41 d i •>zv usrapT
Drukiem i nakładem Zakładów Gralicżnych i Wydawniczych „Polonia“ S. A. w Katowicach, X Redaktor odpowiedzialny Stanisław N o a a j.



5.1.Kol?/
^ena pcjtłdyńcsego eÿscmpèaixa $0 fi ater zy

SOBOTA 1 LIPIEC 1933, ROK II-NR.178

^iÄäöVöJci l çÂÂL$o j>vi^^juiçj±KAYfsiÆ po o ç£SY - sëgsÀ çÿjRà ’pqWTeTI

dziQnnHtjl^trQ^nydl&wsiysfkkho,ws^^icm

Niemcy już zakupują samoloiy w Angiji
■ ■■.....— = Jln&lja pzzcfàresla (TraŘtat Wersalski

Londyn, 30-go czerwca.
Rząd niemiecki zakupił w angielskiej 

fabryce Fairey Aircraft dwa wojskowe 
samoloty myśliwskie.

Sprzeciwia sie to jak wiadomo wyraź­
nym postanowieniom Traktatu Wersal­

skiego, milczenie zatem rządu angielskie­
go w tej sprawie jest conajmniej dziwne. 
Dodać należy, że interpelację posla Man­
iera w Izbie gmin w sprawie zbrojeń nie­
mieckich, minister spraw zagranicznych, 
Simon dal odpowiedź zgolą wykrętną.

Silna arm'a polska gwarancją pokoju
■H ícňa odrorxcnia honfertncji rozbrojeniowej

Warszawa. 30-go czerwca.
Jak donosi z Paryża „Kurier War­

szawski“, opinja francuska została zasko­
czona nagleni postanowieniem odroczenia 
konferencji rozbrojeniowej. Odroczenie 
to nastąpiło pod wpływem zasadniczego 
zwrotu, jaki się dokonał w opinii angiel­
skiej, która pod wpływem ostatnich wy- 
flttąipień hitlerowców coraz bardziej prze­
chodziła do stanowiska' Cecila, .że najlep­
szą gwarancją.. pokoju jest arm ja francu­
ska. To samo rozumowanie rozciągają 
Anglicy także i na Polskę, uważając jej 
armję za siłę, mogącą skutecznie przy­
czynić się do utrwalenia pokoju. Zwrot 

dokonany w opinii angielskiej w osta­
tnich tygodniach wpłynął zasadniczo na 
losy konferencji rozbrojeniowej.

O tej zmianie nastroju pierwsza donio­
sła opinii francuskiej korespondentka 
pism paryskich p. Tabouis, siostrzenica 
Combona, dotychczasowa zwolenniczka 
ideologii pacyfistycznej a nawet germa- 
nofilskiej. informacje te potwierdza taikiże^ 
,Eie Nouvelle“. Generalny sekretarz 

partji radykalnej MMtaud również pod­
kreśla znaczenie armii polskiej, jako siły 
prewencyjnej, zdolnej odwrócić niebezpie­
czeństwo marszu niemieckiego na granice 
sąsiadów.

Wykrycie wielbi oiwii wywmlowei
w Kieleckiem

Z okazji ■ obchodzonego -w całej -Polsce „Święta 
Morza" odbyły sie w stolicy województwa Ślą­

skiego wielkie uroczysto ści, w których wzięły 
udział liczne rzesze mieszkańców Katowic i oko­
licy. Ilustracja nasza pr zedstawia nieprzeliczone 
tłumy uczestników uroc zystości, zebrane na 
Rynku iv Katowicach. Z lewej strony — naczy­

nie z woda morska, przy wiezioną z Bałtyku do 
Katowic.

Aresztowanie 40 podejrzangth osób
Warszawa, 30-go czerwca.
Z Kielc donoszą, że tamtejsza policja 

polityczna wpadła na terenie woj. Kielec­
kiego na trop szeroko rozgałęzionej or­
ganizacji wywrotowej, obejmującej nie- 
tylko Kielecczyznę, ale także i sąsiednie 
województwa. W związku z tą sprawą

przeprowadzono w ostatnich dniach re­
wizje i aresztowania, obejmujące łącznie 
40 osób. Według pogłosek, pozostaje to 
w związku z niedawnymi zajściami mię­
dzy policją a chłopami w Malopolsce za- 
cuodniej.

Swałtoiriiij oiftan 
n> 3ndiac.fi ^aefiodniefi

Londyn, 30-go czerwca.
Na południe od Trinidadu (Indje zacho­

dnie) szalał niezwykle gwałtowny orkan.

Prenumerata miesięczna ,,Sied­
miu Groszy" wynosi 2 zł., w 
kraju z przesyłką pocztową 
2,31 zł., przy zamówieniu w 
urzędzie pocztowym 2,41 zł. 
Konto P. K. O. Katowi e 
Nr. 301 746.

Ogłoszenia drobne 10 groszy 
za i słowo.

Prenumerata miesięczna w 
Czechosłowacji 8 Kcz. Konto 
P. K. O. Brno 113795. 

Szereg okrętów przy brzegu doznało cięż­
kich uszkodzeń, pięć osób, zginęło w fa­
lach.

Groźny pożar
i fabryki ponczoszi ?<zej w Łodzi

Łódź, 30-iio czerwca.
Dziś przed południem wybuchł groź­

ny pożar w fabryce pończosznicze - try­
kotażowej Zeiden-Wurma. Ogień, który 
wybuchł w chwili, gdy wszyscy robotni­
cy zajęci byli pracą spowodował nieopi­
saną panikę, w trakcie której jedna z ro­
botnic wyskoczyła z drugiego piętra, ła­
miąc ręce i nogi i ulegając groźnym obra­
żeniom. Pierwsze 1 drugie piętro fabryki 
spłonęło doszczętnie. Właściciela dopiero 
w ostatniej chwili uratowano z pośród 
płomieni.

lafna drukarnia Munisiyczna 
w pâeczarze w Itsic pod Skoleni «au

Warszawa, 30-go czerwca.
Ze Lwowa donoszą, że podczas obła­

wy, zarządzonej w lesie pod Skoleni, na­
trafiono na jednego z dezerterów. Poli­
cja, idąc śladem zbiega, natrafiła na wej­
ście do pieczary, w której, gdy policjanci 
zamierzali wejść do wnętrza, rozległy się 
strzały rewolwerowe. Policja odpowie­
działa strzałami, które zabiły niejakiego 
Iwana Sabana, znanego działacza ukraiń-

skićj partji komunistycznej. W głównej 
komnacie pieczary znaleziono poszuki­
wanego dezertera, oraz 7-miu innych o- 
sobników, stanowiących centralę tech­
niczną ukraińskiej partji komunistycznej. 
W pieczarze znaleziono także matryce 
ulotek, maszynę do pisania i skład broni, 
oraz amunicji. Spodziewane są dalsze are­
sztowania.

Poważny Miki œft flnlwin i juoisla« 
% ponodu wylądowania ttzecfi samolotów 
jugosSon’iansfticfi m fâuléarji «■■■Maaaa

Sofja, 30-go czerwca.
Pomiędzy Bułgarią a Jugosławią wy­

buch! poważny konflikt z powodu przy­
musowego lądowania trzech samolotów 
jugosłowiańskich na terytorium Bułgarii. 
Rząd jugosłowiański wystosował do Buł­
garii notę domagająca się natychmiasto­
wego wydania aparatów i uwięzionych 
lotników. Rząd bułgarski odmówił, twier­

dząc, że śledztwo w tej sprawie nić jest 
jeszcze ukończone. Chodzi o to że lot­
nicy musieli lądować z powodu mgły, 
podczas gdy bułgarska służba meteoro­
logiczna zanotowała w tym dniu piękną 
pogodę. Bułgarzy twierdzą zatem, że 
były to .jugosłowiańskie loty wywiadow­
cze nad ich terj torjum.

|fpRZYPOFIBMAM¥ že kto nie zapłaci gazety do 6. I i p c a 
nie otrzyma dalsiych numerów.

3ndiac.fi


Tlhcne i AezpWśtaaiae ataki
przeciwko I». konsulowi dr. Ri’pie , ~ j ' i lUnir/a

Z Konsulatu R P w Morawskiej 0- 
glrawie otrzymujemy następujące pismo 
g prośbą o zamieszczenie:

„W związku z napaściami „Naszego 
Ślązaka“ i „Obrany Slezska“ z dnia 16 
czerwca br. przeciw Panu Konsulowi 
Drowi Ripie (wobec nieobecności na te­
renie Pana Dr. Ripy, który przed paru 
tygodniami wy;echat na urlop) Konsulat 
do czasu dalszych ewentualnych kroków, 
jakie w tej sprawie przedsięweźmie p 
Konsul po powrocie, uważa za konieczne 
dla oddania świadectwa prawdzie podać 
do publicznej wiadomości, że:

1) Pan Konsul Dr Ripa pochodzi z Wo­
jewództwa Lwowskiego i nigdy ani on, 
ani nikt z jego polskiej znanej na tutej­
szym terenie rodziny naz ka swego nie 
zmieniał, odziedziczywszj je w tem sa­
mem brzmieniu,

2) Już w czasie studjów gimnazjal­
nych we Lwowie piastcwil godność 
przewodniczącego polskiej niepodległo­
ściowej młodzieży szkół średnich,

3) W czasie przedwojennych studjów 
uniwersyteckich Pan Konsul Ripa był ge­
neralnym sekretarzem Związku Polskiej 
Młodzieży Akademickiej „Ognisko“ w 
Wiedniu.

4) Fan Di Ripa zesłany na Syberję 
na swą a.ccję społeczną, zoshit tam nrzez 
ludność polską Syberii i Dalekiego Wscho­
du (ibdtrrzo.iy najwyższymi godnościami 
społeczneml, wybrany: ą) Prezesem Pol­
skiego Demokratycznego Zrzeszenia Nie- 
podifigJoiciswego Je. liafiiskieisnswbernj' 
b) Prezesem Związku Zakordonowych 
Polaków na Syberii, wreszcie .przez kon­
gres Polaków na Syberię i Rosję wybra­
ny pełnomocnikiem Polskiego Narodowe­
go Komitetu na Syberię i Rosję.

5) Za swą działalność niepodległościo­
wą na rzecz Polski Pan Rioa był areszto­
wany przez władze rosyjskie, męczony i 
osadzony w więzieniu w Krasnojarsku.

Sobota

1
Lipca 
1033

Dziś: Przen. Krwi P. J.
Jutro: Nawr. N. M. P. Ot.
Wschód słońca: g. 3 m, 41
Zachód: g. 20 m. 27
Długość dnia: g. 16 m. 46

K1NA1
■Morawska Ost.-rwai Kosímu — ^Nanzeozomy parf 

Hu.,SWW- El fotra - „OkionUco", Pałac« - „Łajdacy
— kawalerowie“.

K-rwInai od piątko 30. VI. 33 — „Szynkarką pod 
dziką jdęknośclą".

RAD JO:
Sobota, 1 Upca 1933 A

Morawska Ost.awa. «30 Oi i» tyka I «wmaftuW-
10.10 K-mcert. 11 K.ucert orkiestry wojskowej. 12.30 
Płyty. 14,50 Krticort. 18,25 Chór. 19,25 Muzyka wojsko­
wa. 20 40 WlzozA roemaltoścl. 22 13 Kncert.

Katowic« 7 Sygnał czasu. 7,30 Muzyka s PM. 7,52 
Cli wilka gospod-u strwa domowego. 11,57 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Kralkowa. 12,05 Transmisja muzyki z Cle- 
choomka. 14,55 Muzyka. 15,05 Konwntot gospodarczy.
15.10 Muzyka. 15,25 Komunikat gospodarczy. 15,35 Mu- 
ayka. 15,50 WiadonoSd wojskowe 1 stnzeleoWe. 16 Kon­
cert solistów. 17 Pogadanka. 17,15 Sknzynka pecetowa

6) Za prace niepodległościowe 1 za­
sługi dla Polski przed wojną i w czasie 
jej trwania Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej nadał w swoim czasie Panu 
Drowi Ripie następujące odznaczenia: 
Krzyż Niepodległości, Oficerski Krzyż 
Odrodzonej Polski, Złoty Krzyż Zasługi.

Cały artykuł .Naszego Ślazaka“ do­

tyczący Pana Dr. Ripy /est więc niesły­
chana i kłamliwą, napaścią, podobnie jak 
wszelkich pedstaw pozbawiona jest in­
synuacja ..Obrany Slezska* jakoby Pan 
Konsul Dr. Ripa był kiedykolwiek w Cier- 
licku w sprawie założenia tam czesko- 
polskiego Klubu.

Pmdwyiałd»ytieshiłGłes'iie3iEwnii
n<nd polstaie morze

Zbiórka zgłoszonych uczestników 
na wycieczkę „Związku Młodzieży 
Ew.“ nad morze nastąpi w czwartek, 
dnia 6 lipca br. o godz. 7 wieczorem 
w sali gimnastycznej polskiej szkoły 
wydziałowej w Cz. Cieszynie.

Na zbiórkę muszą przybyć wszys­
cy uczestnicy, celem wspólnego przej­
ścia granicy. Ze sobą należy zabrać 
bezwarunkowo dowód osobisty, kartę 
uczestnictwa i przybory do mycia ; po­
leca się zabrać ze sobą prześcieradło,

kostjum kąpielowy, pantofle, zapaso­
wą bieliznę. Wzbronione zaś jest prze­
noszenie przez granicę tytoniu 1 alko­
holu, Bliższy program podają prezesi 
ZEM., lub też ogłoszony będzie na 
zbiórce.

Zgłoszeni uczestnicy wycieczki, któ­
rzy dotychczas nie uiścili zadatku i 
którzy nie zrobią tego najpóźniej do 
2 lipca br. wykreśleni będą z listy 
uczestników.

Cieszyński jest 
ziewną rdzennie poisfrą

tnrferdzi znany uczony czeski
W tych 'dniach odbyła się w Moraw. 

Ostrawie wystawa prasy czeskiej, pod­
czas której utwarcia znany uczony cze­
ski, kustosz ostrowskiego muzeum, proi. 
Adamus wygłosił referat na temat histo­
rycznego rozwoju prasy czeskiej na Ślą­
sku i Morawach. W wywodach sw„ch 
prelegent stwierdził, że Śląsk Cieszyński 
hył krajem rdzennie polskim, lecz zcza- 
sem nastąpił okres jego germanizacji i 
czechizacii.

Odczyt ów spotkał się. podobno jak w 
ubiegłym roku, x nlechętnem przy ęelem 
ze strony szowinistycznej prasy czeskiej 
na Śląsku, która atakuje prof. Adamusa 
za jego jakoby polonofilskle sympatie, 
podkreślając jego rzekome odmienne za­
patrywania na tę sprawę przed kilku la­
ty. Pierwszeństwo w tym napadzie wie­
dzie „Mor. Slezsky Denik“, który odma­
wia prof. Adamusowi patriotyzmu i god­
ności narodowej (?) skoro się ważył na 
tego rodzaju twierdzenie.

W przeszłym roku prof. Adamus zaj­
mował się także kwestją polskości Śląska 
Cieszyńskiego na odczycie w kole cze- 
sko-polskiem, twierdząc, na podstawie 
historycznych danych, że Śląsk był pol­
ską ziemią. Wówczas także „Mor. Slez­
sky Deník“ zaatakował prof. Adamusa i 
domagał się, żeby się zreflektował w 
swych polonofilskioh zapędach i odwołał 
swoje twierdzenie, jako rzekomo niezgo­
dne z prawdą.

Prof. Aaamus nie lęka się Ptaków 
szowinistycznej prasy czeskiej, lecz zgo­
dnie z prawdą historyczną g’osî otwarcie 
i szczerze, że Śląsk jest polską ziemią, a 
żywioł czeski na Śląsku, to albo żywioł 
napływowy albo skutek czechlzacyjnej 
działalności dawnych władz kościelnych 
1 państwowych, co zresztą w niczem nie 
może uwłaczać jego godności narodowej. 
Prof. Adamus bowiem ceni sobie wyżej 
obiektywność historyczną od szowinizmu.

Złamie się mas!« naii Wein
- (Tragiczna śmierć czworga dzieci

Sport w Czechosłowacji
PROGRAM P. K S. „POLONIA“ NA NIE­

DZIELĘ 2 UPCA B R.
Na boisku .Polonii“ w Karwinie odbędą się 

następujące mecze: O godi. 4 po poi. dorost 
„Pelonji“ rozegra przyjacielski mecz z doro­
steni D. S. V. Oderberg, p «'■■użyna spotka ię 
po raz pierwszy z S K. „Slavia* Michafko- 
wice, która należy do najlep' ?ych drużyn Ślą­
skiej Żupy Foc ftalowej. Niektórzy jej gracze, 
jak Sztorc, Kukiełka i inni stale reprezentują 
S. 2 F. w międzyzwiązkowych spotkaniach. 
Początek meczu o godz. 5,30 po poi. Ib dru­
żyna „Polonii“ wyjeżdża uo Łąk n. O., gdzie 
rozegra przyjacielskie spotkanie z tamtejszą 
drużyną S K. Louky z okazji uroczystości 
Otwarcia boiska tegoż klubu, zaś lc drużyna 
będzie gościem nowozafożonego klubu -S. K. 
Ponuiba, gdzie rozegra mecz z tamtejszą la 
drużyną. Sportowi cześć.

telorte nM M«
Żandarmerji w Skrzeczoniu udało 

się w tych dniach aresztowań dw ich 
niebezpiecznych złodzieji, a mianowicie 
Rudolfa Bochniaka i Fs. Bobala. Jed­
noczesne aresztowano niejaką H. 
Opitkową, która przechowywała skra­
dzione przez włamywaczy przedmioty.

uiÂidôiüûch 
co,MtkMm2daBajl&

— W niedziele, dnia 2 lipca 1933 r. odbędą 
się tiadycyisw Wianki nad .Pańskim .tawern*4 
w Łazach. Pochód o godz. 15-te.l od Budtmo 
nostl. Wstępne 2 Kcz.

•
— 27-letnia Teresa Rosar porodziła w ja- 

dącym pociągu bliźnięta. Matkę 1 bliźnięta —• 
dziewczynki odwieziono do kito'ki w Braty­
sławie.

— Do restauracji Józefa Zendalkl w K[o- 
pin-le zak radli się nieznani osobnicy, którzy 
skra dli tytoń I napoję alkoholowe, wartości 
400 Kcz. Podejrzenie padło na K Heinischa 1

„Pękły Okowv“
powieść historyczna z okresu 
powstań górnośląskich, 546 
stron druku

24 Kcz. egzemplarz, 
A ZA DARMO

dla każdego, kto postara s‘ę 
o 10 prenumeratów „Polskiej 
30-halerzówki“.
„Polska 30-hakrzówka“ kosz­

tuje miesięcznie z odnoszeniem 
do domu tylko

8 KCZ.
Wychodzi cndz:ennte, rów 

nież w niedziele i święta.
Redakcja i administracja.

Si Ostrava Namesti 1194
Konto czek.. Brno Nr. 11.3795

Ctotí Heli dla dzieci. 17.45 Audycja dla chwych. 18 
Transtrtlsla ■)ab(rteftrtwii z Ostrej Bra-ny w Wilnie. 19 
„Prawda — nieprawda“. 1920 R»maltoict 19,40 <wa- 
draos literaokii. 20 Muzyka lekka. 21,30 koncert Chopl- 
nawsfot w wykonaniu Róży Bemzckwel. 22 Transmisja 
muzyikł tanecznej z Ciechocinka. 22.25 Wia li mość spor­
towa 22,40 Muzyka tmccena z Ciecłioctoka. 23.30 Wla 
damoid z krełu dla członków Polskiej Ekspedycji Po­
larnej na WystpJe Niedżwiedaiej. 23,35—24 Muzyka ta­
neczna.

Wrocław, Gliwice. 6 Gimnastylka I kûoeert. 12 Kon­
cert. 13 1 14,20 Płyty 16,40 Koncert. 18,20 Płyty. 19 
Ope-a „Arabella . 30 Wieczór razrtfotoSd. 22,40 Muzy­
ka unecztna.

W nrejscowości Wielkie Berery w 
zachodniej Słowaczyźnie wydarzyła się 
przed kilku dniami straszna katastrofa. 
Stary, drewniany most nad rzeką Wa­
giem załamał się w chwili, gdy orze- 
chodziła wycieczka szkolna w liczbie 
36 dzieci 1 2 nauczycieli.

Wszystkie dzieci wpadły do wody i 
uniesione zostały przez fale.

Kilkunastu włościanom, przypadko­
wo znajdującym się na brzegu, udało

się uratować 32 dzieci, czworo zaś uto­
nęło.

Fetfvm» w Bvs‘ræv<y
Rodzina Opiekuńcza w Bystrzycy przy 

poparciu wszystkich miejscowych towa­
rzystw polskich urządza w nadzielę, dnia 
16 'ioca 1933 r. festyn. Czysty zysk prze­
znacza się na cele Rodziny Opiekuńczej. 
Uprasza się P. T. obywateli z Bystrzycy

i okolicy do wzięcia gremialnego udzia­
łu w tym festynie.

Polska Och. Str Poż. w Bystrzycy- 
Pasiekach urządza w niedzielę 2 lipca 
1933 uroczystość zaprzysiężenia człon­
ków. Dla uświetnienia te] imprezy Za­
rząd Och. Str. Poż. prosi Druhów Stra­
żaków i Sympatyków o liczne przybyc’e. 
Zbiórka o godzinie 14 przy szkole w Pa­
siekach. skąd wymarsz na boisko szkol­
ne. Uroczystość odbędzie się bez wzg’ę- 
du na pogodę.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiis
1 Upca b. r. Jwięfo Morza Polskiego"
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Str. S

W państwie potomka biblijnej*» Dawida 
s- — = (Tatuowanie panien na wydaniu

Znany podróżnik angielski. Mc Jutosch 
w swoich najnowszych pamiętnikach ''powia­
da m. In.;

Kelner restauracyjki w San Ga etanu- 
jednej z najstarszych twierdz portugal­
skich w południowej Afryce, zaofiarował 
nam swe usługi jako przewodnik po 
wsiach murzyńskich plemienia Wandan. 
które w myśl Itgendy uważa się za po­
tomka bilijnego Dawida.

Przewodnik-kelner na drugi już dzień 
pobytu naszego w Gaetano wyruszył 
wraz z nami w Kierunku Beira. Po mo­
zolnej przeprawie w lektykach pnpn a 
bagna i zarośla, dotarliśmy do celu. Tu 
przekonaliśmy się, iż najpotężniejszy 
z monarchów nie czyni tyle trudności 
przy udzieleniu audiencji, co wódz mu­
rzyński z rodu Wandan, asystujący pod­
czas ceremonii tatuowania dziewicy, na­
leżącej do jego rodu. Fatalnym zbiegiem 
okoliczności, tego właśnie etnia znaleź­
liśmy sie u bram pilnie strzeżonego mia­
sta.

Delegacja wysłana w naszem imieniu 
do wodza powróciła z wiadomością, iż 
musirny zaczekać przez dni kilka — tak 
długo, bowiem trwa ceremonia „wyświe­
cania” dziewicy murzyńskiej z rodu Wan­
dan. W ciągu tych kilku dm zebraliśmy 
pewne informacje, dotyczące aktu tatuo­
wania, jak i znaczenia, jakie mu nadają 
tubylcy

Pr.zedewszystkiem więc nie Jest to, 
jak mylnie sądzą europejczycy, metoda 
upiększania. Najidealniejsza piękność, 
ale bez tatuażu, nie zdołałaby’ skłonić męż­
czyzny rodu Wandan do poślubienia jej. 
Według wierzeń tubylców, te setki blizn 
wypalane na ciele młodej niewiasty roz­
palonym do czerwoności kamieniem 
mają jakoby wypędzić z niej wszelakie 
zło i chronią ją od pokus. Dziewczyna, 
decydująca się na wypJaniie potrójnego 
rzędu blizn na piersiach, cieszy się wyjąt- 
kov’em powodzeniem.

Młode murzynki - mężatki t rodu 
Wandan poddają się jeszcze boleśniejszej 
operacji, która polega na nader zręcznem 
nacięciu ciała mniej więcej na pięć cm 
głębokości i 5 cali długości wzdłuż obu 
bioder w ten spsób, iż tworząc rodzaj 
„stojaka . matka daie możność dziecku 
oparci# nóżek na biodrach, gdy — zwy­
czajem murzyńskim — no-i go na pie­
cach.

Na szczęśc'e żadna z młodych czar­
nych dam rue by?a zmuszona poddać się 
tej operacji, w przeciwnym bowiem razie 

musielibyśmy czekać na audjencję chyha 
ze dwa tygodnie. Tak długo trwa wyżej 
wspomniany zabieg, odbywający s.ę 
w obecności naczelnego wodza.

Gdyśmy wreszcie zostali przyjęci 
przez wodza naczelnego n,e umieliśmy 
wytłumaczyć sobie, czy okazane nam 
względy byty rekompensata za długo­
trwałe wyczekiwanie, czy też wćdz 
chciał nam dowieść, jak się wysoko ceni 
i że ród swój faktycznie wywodzi od 
legendarnego Dawida. Po wytwornej 
uczcie, wydanej na naszą cześć, przywo­
łał wódz najmłodszą córkę i polecił jej

Już w r. 1924 na podstawie doświad­
czeń dr. Michajłowskiego, profe­
sora uniwersytetu w Tszkicncie, weszły 
w życie próby przemywania krwi 
w ce'u usunięcia z niej różnych toksyn i 
obcych przymieszek. Prof. Micha,lowski 
stwierdził w trakcie swych badań iż 
stosunkowo duża nawet dawka morfiny 
wstrzyknięta w krew zwierzęcia (pier­
wsze próby poczynione były na psach) 
rozchodzi sie wprawdzie po arteriach, 
lecz przez pewien czas nie wsiąka w tka n- 
ki. Dokonane później próby upuszczania 
krwi w małych dawkach właśnie w okre­
sie Pozostawania morfiny we krwi oraz 
wprowadzenie krwi z powrotem do Oiga- 
nizmu po uprzedniem jej przemyciu, dały 
zdumiewające wyniki. Wobec tego jednak, 
iż sam proces przemywania trwał sto­
sunkowo bardzo długo, niekiedy bowiem 
2—3 doby. prof. Michajłowski powziął 
wielce śmiałą i ryzykowną decyzję upu­
szczenia i wymycia całej krwi za jednym 
zamachem, a więc tein samem pozosta­
wienia zwierzęcia na pewien czas oez 
odrobiny własnej krwi.

Jako objekt do przepr-wadzenia tego 
eksperymentu posłużyła małpa „Jasza“ 
z gatunku „makaka“ Podczas chemiczne- 
go przemywania krwi, trwającego prze­
szło godzinę, „Jaszę“ podtrzymywano 
przy życiu za pomocą sztucznego oddy­
chania, poczem, po wprowadzeniu oczy- 

odśpiewać starą, bo przeszło dwa tysią­
ce lat liczącą pieśń, wysławiającą czyny 
przodka swego Dawida, który, uśmier- 
dwszy groźnego olbrzyma celnym strza­
łem z P’ocy, uratował od zagłady cały 
swój ród.

Dzięki pomocy naszego nieocenione­
go przewodnika i tłumacza w osobie 
skromnego kelnera z portugalskiej restau­
racyjki w San Gaetano, zdołaliśmy — 
mówi podróżnik — poznać bliżej tajem­
nicze plemię murzyńskie Wandan, 
o którem krążą w Beirze mniej lub 
więcej fantais'yczne opowieści.

szczonej krw: do organizmu, małpa sto­
sunkowo bardzo szybko powróciła Jo 
normalnego stanu Wkrótce dał się zau­
ważyć wielce dodatni, odmładzający 
wpływ operacji.

Z biegiem czasu, już po śmierci prof. 
Michajłowskiego doświadczeniami jego 
zainteresowały- się szersze koła uczonych. 
Profesorowie medycyny eksperymental­
nej w instytucie leningradzkim uznali po­
dobno za możliwe do przeprowadzenia w 
stosunkowo najkrótszym czasie przemy­
cie krwi w organizmie ludzkim. Podobno 
nawet zabiegi te stosowano niejednokro­
tnie i to z jaknajlepszym wynikiem. Ope­
racja ta odbywała się w dwóch serjach 
z godzinną przerwą, przyczem pacjentowi 
wstrzykiwano zastępczo sztucznie przy­
rządzanie serum odżywcze. „Przemy­
wanie“ krw* odbywa się w laborato­
rium przy użyciu fizjologicznych rozczy- 
nów, posiadających własność neutralizo­
wania wszelkich toksyn i bakteryj, po­
czem następuje wprowadzenie oczyszczo­
nej krwi do organizmu.

O ile dotychczasowe metody uda się 
zstandaryzować i stosować bez żadnego 
ryzyka dla pacjenta medycyna zdobędzie 
w przemywaniu krwi niesłychanie cenny 
środek walki z zatruciem organizmu ra­
dykalny mr ze w wypadkach ostrego za­
trucia gdy wszystkie dotychczasowe 
środki już zawodzą.

Przemywanie... krwi
Jlorrc eksperymenty w medycynie

Drodzy Czytelnicy!
Spieszymy Wam zakomunikować ra­

dosną wieść, którą niewątpliwie przyj- 
miecie z pełnem zadowoleniem.

Oto począwszy od niedzieli 2 lipca br. 
otrzymywać będzie W KAŻDĄ N1EDZIE- 
IĘ P( WIĘKSZONY O 2 KOLUMNY 
NUMER .SIEDMIU GROSZY“. Zamiast 
dotychczasowych 6 kolumn otrzymacie 8 
kolumn. Najwažnlejszem przytem zaś Jest 
to, że wysokość prenumeraty pozostałe 
ta sama, L I. 2 zł. miesięcznie w kraju i 
8 Kcz. w Czechosłowacji.

Jedynie w sprzedaży z wolnej ręki 
numer niedzielny kosztować będzie 10 gr.

Na tych dwuch dodatkowych stronach 
Przynosić będziemy różne wiadomości, 
Jekawe porady dla rolnika, rzemieślnika 
i robotnika, porady dla matek I gospodyń 
domu, kącik dla dzieci 1 kilka Ilustracyj 
z najciekawszych wydarzeń ostatniego 
tygodnia.

W końcu pragniemy dodać, że do no- 
wlętkszenia objętości niedzielnego numeru 
w głównej mierue przyczyniła się stale 
rosnąca poczytność naszego dziennika, 
która j'sśli tak dalej wzrastać będzie, nie­
wątpliwie pozwoli nam na wprowadze­
ni > całego szergu inowacy’. Lecz to Już 
od Was zależy. Musicte wiec dołożyć 
starań, aby wszyscy Wasi krewni, zna­
jomi i sąsiedzi ab^nowail „Siedem Gro­
szy“, a wówczas cel swój osiągniecie.

Administracja „Siedmiu Groszy“.

Cesarz ze setkę żon
Po kilku latach studiów w Paryżu powra­

ca na łono rodziny i ojczyzny, młody cesarz 
Annamu. Stolica Hue przygotowuje w związ­
ku z tern sze.es: uroczystości, między inneml 
ceremonię przysięgi bóstwu zwanemu Nam 
Giao, składanej co trzy lata.

Miasto Hue jest istotn e egzotyczne Pod 
můrami jego płynie Rzeka Zapachów na któ­
rej brzegach rosną pola tulipanów. Zamek ce­
sarza otOvZOnv Kst podwójnvm mirem, a ca­
ły kompleks związanych z nim gmachów no­
si nazwę „Purpurowego Miasta“. Do zamku 
wiedzie BrOga W ecznej Cnoty, a sam gmach 
iest cudem T laki, złota, porcelany I bronzu.

Jednym ze zwyczajów najtrudniejszych dla 
młodego cesarza o francuskiej kulturze jest 
zwyczaj posiadania stu żon. Ż°ny te dzielą się 
na dziewięć kategoryj j są związane z cesar­
skim małżonkiem na życie 1 śmierć Po ‘egu 
śmierci me palą ich. coprawda ną stosie, ale 
golą km głowy ubkrąlą w szaty mniszek 1 
każą oddawać się wyłącznie modb>m za jego 
duszę.

Wí&íaha pu Gim?üî Śląsku 
€o brakuje Sotxalkomîrom 1

W różnych naukowych (podręcznikach o 
„badach“, zdrojowiskach i letniskach można 
wyczytać relacje profesorskie, że w Goczał­
kowicach na Górnym Śląsku istnieje zdrojo­
wisko, posiadające solankę > niezwykle sil­
nych walorach leczniczych Tak tnu’i być w 
istocie, bo przecież gdyby tak ni- było, cen­
zura podręczniki takie skonl.skowałaoy,

Dcznaje się jednak pew ego rozczarowa­
nia, gdy się w pełnym sezonie Goczałkowice 
odwiedza. Brak tutaj życia 1 komfortu, należ­
nego miejscowości o zagranicznej sławie, Naj­
elegantszy hotel p. Burka, jest wprawdzie 
czystym i bez zarzutu, jednak daleko mu do 
hotelów i restauracyj w stylu europejskim.

Goczałkowice jako letnisko przedstawiała 
się zbyt prymitywnie. Wszak ludzie nie ='Z- 
dżą na letniska tylko po to, by w spokoju 
wypocząć i podreperować swoje zdrowie. 
Wielu z nich chce się również bawić. Inni 
znów ciicidiby na letnisku uprawiać sporty, 
alibo w Inny ruchliwy sposób czas spędzać.

Prymitywność urządzenia rzuca się w 
oczy na każdym kroku. Zaklad należy do osób 
prj watnych p. Fluhra z Tarnowa i p tferm- 
sfeina z Bielska. Zmusić ich, by włożyli pie­
niądze zarobione na zakładzie w nowe inwe­
stycje. nikt nie ma prawa. Oni zaś o tern ale 
myślą, bo przeleż dawno juz Chcæliby sie 
zakladu pozbyć

Gmina jest biedna i nic ile może przed­
sięwziąć. Władze wojewódzkie i inne, nie po­
myślały jeszcze o tem, by Goczałkowice się 
rozwinęły.

Jedynie Liga Morska i Rzeczna w Bielsku 
z genieralem Prz-eździeckim na czele, po za­
poznaniu się z świeinemi warunkami, plano­
wała stworzenie w Goczałkowicach wielkie­
go stadionu. Opracowano już odpowiednie 
plany i przystąpić miano w roky, bieżącym do 
ich realizacji, ale... zabrano pieniędzy.

Goczalkowiczanie skarżą się na władze i 
«►/ofeczefistwo górnośląskie, ze o .ch wiosce 
zt’ zapomina 1 traktuje ich się po macosze­
mu. Wytykają, że zdrojowisko w Jastrzębiu 
Zdroju, ma się już dużo lepiej, bo cieszy się 
poparciem wszystkich.

W Goczałkowicach Jest przeciek ładnie. 
Są lasy, łąki, dwa olbrzymie stawy. Na wiel­

kim „Maćku*1 można jeździć na łódkach. Jest 
dużo taniej jak w Innych miejscach letnisko­
wych Taksy kuracyjnej się nie pobiera. Prze­
jazd koleją, czy autobusem, bardzo wygodny. 
W roku bież, było dużo dz.cci na letnisku. 
Gości stosunkowo dość dużo, jednak gónno- 
ka", liż nawet .rajwyzs na« urzędnicy sa 
hitlerowcami w kaipurach

Pobrala się bleoa z biedą
Jeszcze przed rokiem Goczałkowice dzie­

liły się ®a dwie odrębne gntmy. Istniały Go­
czałkowice Górne zamieszkałe przez mało­
rolnych gospodarzy i robotników, oraz Go- 
czałkowlce-Zdról, miejscowość typowo letni­
skowa. gdzie rej wodzą restauratorzy | skle­
pikarze.

Wydawałoby się, że dawniejsza gmina Go- 
czałkowice-Zdrój jest zamożniej sza i do 
wspólnej gospodarki wniesie kapital Tak jed­
nak się nie stale Obie migny .pobraly“ się 
z biedy. Goczałkowice-Zdrój wniosła tylko 
2 hektary rołi l.„ równą ilość bezrobotnych i 
biednych ażeby pow ększyć klopowy stare! 
gminie.

Razem z Borem 1 Borkami, nowa gmina 
Goczałkowice ma 2500 mieszkańców. Projek­
towane jest przyłączenie do gminy jeszcze 
kolonii S.ąrak, należącej do gminy Pudułto- 
wice. Rudultowice jednak się temu sprzeci­
wiał ą.

Bezrobotnych zamieszkuję w gmnie 300. 
Otrzymują wsparcie w gotówce od 4 do 15 
zł. miss ęcznie oraz w naturze. Brak tutaj 
kuchni dla bezrobotnych i winna być zapro­
wadzona, 'bo wielu z niezaradnych rodzin bez 
robotnych c-erpi głód.

W Goczałkowicach Górnych rządził w cha 
rakterze naczelnika gminy, przez pełne 17 lat 
p. Młodzik. Był on ogólr.ie lub:any, bo umiał 
pogoozić w ważnych sprawach powaśuione 
obozy, w walce wzajemnej występujące bar­
dzo radykalnie.

W nowej gminie rządzi Rada Komisarycz­
na. przyczem pominięto przy mianowaniu 
radnych gminnych, dawniej wybranych.

Wśród obywateli wywołać musiału to zro­
zumiałe oburzenie. Oburzają się wszyscy, na­
wet cd, z których stratwóctwa mianowano rad­

nych. Bo albo jest samorząd, albo go też 
nieśna

Fabrykowanie 
„Volksbundowców“ i ^hitlerowców**

Gdy się komu ktoś nie podoba i ten chcial- 
by mu dokuczyć, to ten wymyślą mu od „hit­
lerowca* I „volksbundowca“. Te osobiste po­
rachunki między ludźmi przedostają się do 
naszych władz, zwłaszcza poHcyjnjch, które 
zasypywane są denuncjacjami, że ten 1 ów 
obywatel jest .,hitlerowcem*’ albo „votksb-in- 
dowcem*. Gdyby tak wszystkie doniesienia 
zbierać, to nietylko w Gcczatkowicacli, ale na 
całym Górnym Śląsku nie byłoby ani jedneg 
Polaka. Zdarzyło mi się bowiem, że w wiel­
kiej tajemnicy informowano mnie na „pewnia­
ka“, iż saun Pan Wojewona i JE. Ksiądz M- 
skup, są zakaotuizojymi „hitlerowcami**.

W Goczałkowicach właściwie niema an: 
jednego zasiedziałego Niemca. We wszystkich 
domach mówią < moJb się tylkó po polsku, 
Jedynie w zakładzie .Betesta“, należącym do 
organizacji ewangielickiej. słychać mowę nie­
miecką. Że tam niejedni przy wyborach glo­
sują za Niemca.ii, to Inna sprawa. Są oni nie­
zadowoleni, albo kupieni. Gdyby Chińczycy 
uprawiali wśród nich agitację, to możemy 
być przekonani, że ci mówiący po polsku

„Niemcy“ staliby się „Chińczykami**
Fabrykowaniem „Niemców“ w Goczałko­

wicach zajmują snę przewaán.e wykolejone 
lęiinnstkl kaiane za oszustwo albo inne >""ze- 
stępstwo. poniżające godność cztow’eka. Tym 
Jednostkom pomagają ludzie zależni, czerpią­
cy zyski z dochodów publicznych Ci ostatni 
chcieliby wykazać swą ruchliwość i wdzięcz­
ność 7-a przyznane im przywileje.

To robienie z Polaków różnych „hitlerow 
ców* i „volkíibundowców", jest hardzo szko­
dliwe. Władze dośó często reagują na podob­
ne denuncjacje, zajmują się n enh poważnie, 
czum ubliżają już posądzonym o germanoH- 
lizm, gdy dana oso on czuje 1 żyje Inaczej Lu­
dzie. którym zarzuca się „hitleryzm“ czy 
..volksbundostwo“, czują się pokrzywdzeni 
ciężko 1 nie megąc znaleźć saiystakcjl, z są. 
mego oportunizmu Idą naprawdę do Niemców 
i wówczas dopiero się w ich szeregi zapisu­
ją, by tym, którzy ich oczernili... dokuczyć.

Kłopoty gmhy i stowarzyszeń
Przez Goczałkowice przechodzi asfaltowa 

droga wojewódzka. Droga ta jest pełna wybo­
jów i o naprawie nikt nie myśli, chociaż przy 
budowie jej zawarto jakąś umowę gwaran­

cyjną. Urnowa ta na jesień wygasa. Widocz­
nie potem napr; wa drogi nastąpi na koszt 
władz wojev.ôdzk'ch.

Na utrzymanie Urzędu Okręgowego gmina 
nłac’ć musi 2000 zr. Naczelnikiem okręgowym 
jest p. Plewnla. Urząd Okręgowy mieści się W 
Pszczynie i obejmuje 15 gmin.

Ktapot sprawia gminie przejazd kolejowy, 
zamykany w czasie ruchu kolejowego zaporą. 
Zamykanie d.ogi następuje z miejsca orzez 
kolejarza niewidocznego. Zdarza s<ę zatem 
często, że na torze zamknięte zostanie bydło. 
Władze kolejowe nie chcą uznać pretansyj 
gminy I od szeregu lat toczy się spór Gmina 
żąda, by kolej postawiła przy drodze głów­
nej, prowadzącej do Górnycn Goczałkowic, 
budkę strażniczą.

Wśród organizacyj społecznych 1 kultural­
nych w Goczałkowicach panuje niezwykła 
ospałość Zebrania nie odbywają się a jeżeli 
jakie zebranie zostanie zwołane, przybywa 
na nie dwóch łub trzech członków. Natomiast 
przy różnych imprezach zbierze się więcej lu­
dzi, jednak pod warunkiem, że bezpłatnie 
otrzymają kute! piwa 1 kawarek kieibasy. Ina­
czej... w pochodzie nie pójdą.

Jest rzeczą pożałowania godną, że stowa­
rzyszenia, które w ten sposób urządzają po­
chody. otrzymują subwencję od różnych 
władz i przedsiębiorstw.

W Goczałkowicach jest teraz 7 klasowa 
szkoła powszcenna, w dwóch ładnych gma­
chach, której kierownikiem jest p Kopeć.

Gmina tworzy własną parafię kościelną. 
Proboszczem iest ks. Maroszek, rodem z 
Miedznel. Miejscowy cmentarz został pow.ę- 
kszony i nowa część lego czeka la — pierw­
szego nieboszczyka.

Robotnicy w Goczałkowicach znani są w 
powiecie z radykalnych poglądów Ostatmo 
upianowali ..Marsz głodnych kobiet na Pszczy­
nę*’. Kiedy dojdzie do marszu — niewiadomo, 
bo to ma być tajemnicą, by władze nie przę- 
szk« dziły

Przez wieś przeciąga codziennie z kilku­
dziesięciu włóczęgów. Rodziny cale z Górne­
go Śląska maszerują na Śląsk Ceszyńsk] j do 
Małopolski odw.ntnie z śląska Cieszyńskiego 
i Ma’opolski przybywają na Górny Śląsk by 
użebrac coś na tycie. Maszerują rak z miej­
sca na miejsce w nadziei, że gthfeś znajdą 
ostolę 1 roznoczną nowe tycie.

Goczałkowice tworzą fekbj obóz koncen­
tracyjny te) nowoczesnej wędrówki hidów.

Każdy włóczęga tłiwraczy, że w rodzin­
nych stronach żebrać się wstydzi, w.ęc że­
brze na kawałek chleba, wśród obcych.
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tlewju najlepszych rokiet Šlqska
Na kortach Kat K!- Tenisowego rozpo­

czął się w czwartek pierwszy dzień 4-dn.o 
wych rozgrywek o tenisowe mistrzostwo 
Śląska zorgainzowanych po raz pierwszy 
przez Oórn. Śi. Zrzeszenie Klubów Teni­
sów ych.

Udział w tej rewji bierze prze: zło 150 
tenisistów ; to w klasie A. i S P.z.nm 
turnieju jest naprawdę b. wysoki, gdyż o 
zwycięstwo walczą równy z równym. 
Siłą rzeczy nie obeszło się bez niespo­
dzianek. jak naprzykład w grze pojedyń- 
czej. Mianowicie do najciekawszych spot­
kań dnia należała rozgrywka Domiędzy 
Haberówną (Bielsko), a Juengstówną (Za­
łęże). Pierwszy set Haberówna wj grywa 
zupełnie łatwo 6 1, natomiast drugi set 
przegrywa w identycznym stosunku. De­
cydujący zwrot nastąpił dopiero' w trze­
cim secie dla Juengstówny, kiedy przy 
„math boolu“ prowadząc 5 U załamuje 
się, a Haberówna wygrywa po bardzo ła­
dnej walce seta i spotkanie w stosunku 
7:5. Był to sukces bielszczanki rzeczywi­
ście piękny.

Organizacja turnieju zadowoliła wszy­
stkich, a przybyło również wiele publicz­
ności. Turniej niestety został koło godz. 
17 przerwany z powodu ulewnego de- 
sźczu.

Wyniki pierwszego dnia są następują­
ce: Gra Dojedyńcza panów klasa A: Stei­
ner •— Brandt 6:0, 6:1. Klyta >— Guttniaun 
E 6:0, 3:6, 6:1. Matejka — Grabiancwski 
6 2. 6 3, Dawe — Wawrzyk 1:6, i 6. Mik 
— Nicolas 6:1. 6 1. Cieśla — Bednarek 
7:5, 8:6. Grzesiok — Szymański w o. 
Kochia — Puchalka 3:6, 2:6. Klisiak — 
Barrgo 6:3, 2:6, 14:12. Grabów — Thomas 
6:1, 6:3 Kotzur — Bieniek 6 3, 5 7, 4 6. 
Choink — Bormann 6:4,6.8,6 4 Pieiok— 
dr. Olikowa 6.2, 4:2 skrzecz. Schmidt — 
dr. Thomas 6:3, 6.0, Schneller — Jochem- 
czyk 6:3, 6:0 Phal — Pokorny 6:0 7:5.

Gra pojedyncza pań klasa A. Lubczy- 
kówna — Schutzówna 10:8, 6 4 luengst 
H. ,— Szymańska 6.1, 3:5, 6’3 Haberów­
na — Pinkesfeld 6:0, 6:0, Slotoszćwna — 
Dahnerówna 6 3, 6:0 Józefns — Pafrosou 
6:3, 6:0. Volkmerówna — Lubczykówaa 
6:2, 6:0. Haberówna — Juengstówną 6:1, 
1:6, 7:5, Gajdzianka — Slotoszówna 2’6, 
6:1, 6:3. Józefus — Juengstówną D. 6 0, 
6 4 Stefan — Wilpzek 6-;l 6:Q.« .

Gra podwójne, panów Schmidt - Be­
ker — -Klyta-» Dawe 6 4 6:2 Steiner- 
Pfahl — Thomas - Puchalka 6 0, 6 1. 
Grzesiok - noch — brać. Guttmann 6 2, 
6:1. Steiner - Pfalil — Matejko - Cieśla 
6:0, 6.1.

Gra pojedyncza panów klasa B: Ploch

(iwailfillMeiiitńwego
w Wimbledonic

przyniósł następujące wjniklt
gry pojedyncze panów: Sa to — de Stefa­

ni 6:2, 6:4, 3:6, 6 3. Hughes — Strers 9 7. 7 5, 
6,3. R. Mcnzel — Roggers 6.1, 6 1, 12.10. Pa­
nie: Wills Mo idy — Menraden 6:3, 6:0. Pay- 
oi _ Witttogstabi 8:6, 7 5. Gry podwójne 
panów: Orawford-Mac Grath — Gregory Wil­
de 6:4. 6:3, 5:7, 7 5 Bussus-Gcn't'en — Col- 
lins-Dermann 6:2, 6:1, 7:1. De! Bnno-S&rterio 
— Wund-Williams 2:6, 7:9, 6 4, 6:4.

Wusohl poziom iurniefu
— Komander 6 3. 6:0, Klyta — Juengst 
6:2, 6:1. Grabianowski — dr. Olikowa 6 1, 
6:1, Choink .— Szymański 6:3. 6 1. Gry- 
chowski — Ddwe 4:6, 6.3, 9 7 Bednarek
— Schneller 6:3, 2:6, 6 2. Gutmann — 
Einfalt 6 4 6 4. Klisiak — Szymańsk' 6 3, 
6:2. Wawrzyk — dr. Mnncelles 7.8, 6:4. 
Bermann — dr. Szymański 6:2. 6:0.

Gra pojedyncza pan klasa B: Di, Szy­
mańska — Jacobson 6:2. 10:8.

Przy naogół doibrej pogodzie rozegrano w 
piątek dalsze roagrywki ogólnośląskiego tur- 
nieju tenisowego o mistrzostwo Śląska na 
kortach Katowickiego KI. Tenisowego Wirni­
ki są następujące:

Klasa A. panów : Steiner — Guttmann 6:2, 
6:0, Grzesiok — Bańgo 6:0, 6:3, Steiner —

Matejko 6 4. 6:1, Grzesiok — Wtrwas 6’1. 
6:3. Do półfinału weszli Steiner, Pfalil, Grze­
siok i Schmidt.

Podwójna panów : Klisiak-Grabianowski — 
Grzesiok-Ploch 3:6 4:6.

Mieszana: Schulcówna-Grabow — Pinkes- 
feld Marticke 7:5, 6:4. Slotoszówna-Schucller 
— Demmer-Bawe 8:6. 6:4. Stephan-Pfahl — 
.luengstówna-Thoinas 6:0. 6:1. Volkmerówua- 
Steiner — Slotoszówna-Schueiler 6:3, 6:2.

Klasa B. panów: Guttmann — Klisiak 7:5, 
3:6, 6:3. Grychowski — dr. Bieniek 13:11, 
4:6, 6.4 Płoch — Komandera 6:4, 6:3, Tho­
mas — Rudziński 6:3, 6:3, Berrmann — Pu­
chatka 6:2. 4:6. 6 4. Rojek — Jochemczyk 2:6, 
6:3, 6 0. Pieiok — Baum 6:1. 6:3. Rojek — 
Maack 1:6, 6:2, 6:0. Pieiok — Rojek 6:0, 3.6, 
6:3. Ploch — Bańgo 6:0, 6.4.

Ofßrgym nioski
pokonał mistrza śniatp fňarfieya k. o, CTIBn

W Nowym Jorku z czwartku na piątek w 
nocy rozegrana została półfinałowa wilka o 
wejście do finału o tegoroczny tytuł mistrza 
świata wszech wag w boksie.

Walka toczyła się pomiędzy dotychczaso­
wym mistrzem świata Amerykaninem Shar- 
key’em i włoskim olbrzymem Carnerą. Dbaj 
bokserzy przygotowali się z całą sumienno­
ścią, przyczem Camera w orzed&diiia walk 
wykazał podczas treningu zdumiewającą for­
mę, tak, że szanse wygrania zrównały się.

Mimo szalonej reklamy, urządzających te 
zawody, przybyło tylko 30 tys. widzów. Spot­
kanie należało do jednych z najbardziej dra­
matycznych, widzianych ostatnio w Nowym 
Jorku.

Camera świetnie dysponowany Już w 
pi-erwszem starciu wyrobił sobie doskonalą 
lewą odpowiednie „poważanie“ u Sharkey'a,

który właściwie tylko w 3 starciu mógł za­
dowolić widzów. Uwidoczniła się w czasie 
walki przewaga fizyczna Camery. gdyż od 
4 starcia Sh. nie potrafił się już oprzeć tak­
tyce C. słaniając się ciągle na nogach. Decy- 
fujące o zwycięstwie było 6 starcie, kiedy 
Camera morderczemi ciosami „oprawiał“ gło­
wę Sharkey'a, aż w połowie starcia Amery­
kanin, trafiony prawym „upercutem“ padł jak 
kłoda.

Publiczność w pierwszej chwili była tak 
przerażona wynikiem wałki, że, zwycięstwa 
Camery zupełnie nie oklaskiwała. Świadczy 
to właśnie najlepiej, jak wielką niespndzian- 
Ką było to zwycięstwo dla Amerykanów.

Po zwycięstwie Camery, zmierzy się on z 
pogromcą SchmeWnga Berem. Ciekawi jesteś­
my, jak młody ametykański bokset da sobie 
radę z olbrzymem włoskim.

Ví. S. „’lari ř“ Poznan 
w WieVI«i<9« UńlcltAłtcacli

Dobiegające do końca rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo Ligi PZPN. I-szej serji, przy­
bierają coraz więcej na zaciętości, gdyż dru­
żyny dążą za wszelką cenę, by znaleźć się 
wśród 3 pierwszych Klubów w tabeli swej 
grupy, i temsamem wejść do finałowych roz­
grywek

Śląsk interesują w głównej mierze zawo­
dy ligowej drużyny Ruchu, która nadal jest 
edynynr. reprezentantem Śląska w Lidze P. 

Z P. N. Po dłuższej przerwie czeka zwolen­
ników piłki nożnej na Ś'ąsku nielada sensacja 
sportowa. Sympatyczna drużyna Warty Po­
znańskiej, znana ze swych gościnnych wystę­
pów na Śląsku z lat ubiegł-ych, mająca już 
wj robioną markę pierwszoi zędnej drużyny 
piłkarskiej zjeżdża na Śląsk, by spotkać się 
w walce ) tak cenne punkty z ligową diu- 
żyną Ruchu.

Drużyna gości, rozumiejąc ważność spot­
kania, starannie czyni przygotowania, by się

godnie zaprezentować i za wsze ' ą cenę 
wyjść zwycięsko.

Drużyna Ruchu znajdująca się w bież. Se­
zonie w doskonalej formie, ostatnio osiągnię- 
temi wynikami zadziwia Polski świst sporto­
wy. Wyffki te stawiają ją obecnie w rzędzie 
najlepszych drużyn piłkarskich Polski. Druży* 
na Ruchu w przeciwieństwie do lat innych 
znajduje się w roku bież, wyjątkowo w stałej 
formie, zaś w szeregach jej zauważyć można 
wiele utalentowanych jednostek, które, brały 
już kilkakrotnie udział w reprezentacji Polski, 
przyczem cała drużyna przedstawia nam ze­
spół we wszystkich lińjach wyrównany.

Wspomniane zawody odbędą się w nie­
dzielę, dnia 2, lipci br na boisku K. S. Ruch 
w Wielkich Hajdukach przy ul. Kalina o gc- 
dzinie 17,30.

Przedtem odbędą się zawody K. S. Ruch 
rez. — K S. Stadion Król. Huta.

Sport w Malopolsce 
SPOTKANIE STIBBF. — PIŁAT NIE DOJ­

DZIE DO SKUTKU
Spotkanie najlepszych obecnie bokserów 

Polski wagi ciężkiej Stjbfce (Skoda Warsza­
wa; — Piłat (Wanta Poznań), które miało się 
odbyć 15 bp-a br. w Krakowie, nie dojdzie 
prawdopodobnie do skutku. Jak wiadomo 

spotkanie to miało odbyć się w ramach meciz.11 
pięściarskiego „Skoda“ (W—a) — „Wawel“ 
(Kraków), który dotychczas ofiictjaliriie z war­
szawiakami nie pertraktował.
MISTRZOSTWO KRAKOWSKIEJ „V‘ Kl-

Ost a tnie spotkania w krakowskiej A klasie 
nie przyniosły wcale wyjaśnienia w kierunku 
wyłonienia mistrza. Sytuacja pozostaie nadal 
niezmieniona. Do tytułu mistrzowskiego nr*>

________________ _Nr T78 T 7- 33-
tenduje kilku kandydatów, t j. Grzegórzecki, 
Olsza. Makkabi. a ostatno Zwierzyniecki KS. 
jRZEGÓRZI.CKI KS -

ZWIERZYNIECKI KS. 1.3 (1:1)
Prowadzący w mistrzostwie Grzegórzecki 

KS. uległ Zwierzvniecťemu KS.. nadużywa­
jącemu siły fizycznej. Sędzia n. Arozyński, 
Bramki d(a Zw. zdobył Dudek i Baron, oraz 
z karnego Michel.

„OLSZA“ - „UNJA“ 1 « (1:0)
Bramkę d’a Olszy“ zdobył Mtohalak. Sę­

dzia p. Schneller.

H;strz*s’wfl
okrran pezr ińsMeio w k\ A
Po dnu 29 czerwca br. tabela rozgrywek 

przedstawia się obecnie iak nas tętni i e:
Kir.b

Legii a
Pkt.
20

Gier
14

St. b»
47:32

L«ga 20 15 51:30
OKS. 20 15 38:36
HCP. 18 15 49'24
Sokół 18 115 42:.83
O s trov i a 14 15 33:34
Potonja 13 14 30:38
Warta 11 14 27:35
O’;imi7.'a H 1'5 25:37
Ste'1a 5 1I4 19:50

W najbliższa medizie’ç odbędą się następu-
iąue spotkania, które w dalszym ciągu żywb 
interesują nrłośników tego ipoouilarengo sportu 
w Wielkopolsce:

„Cegielski1* rozegra mecz <1 Ostrowskim 
Kliwbem Sportowym o godz. 11 na wtasnem 
boisku. Będzie to zażarta i ciekawa wa’ka. 
Rezerwy .Warty“ zmierza się z silną jede­
nastką ..Ligi" o godiz. 16, również na swoiem 
bo;sku. Wyniki tych dwóch spotkań będą ma* 
ły poważny wptyiw na dalsze utrzymanie się 
na pierwszem miejscu. „Legia“ wałczyć be- 
dzie o gedz. 17.30 na Stadionie Mæisfa'm Z 
.Polonia“ leszczyńską, który to mecz pw"'si­

na. chociaż nie ławo, wygrać. ..Stella' będz:e 
gosc’em ..Ostnovji“. Początek meczu o god'z. 
15-tei. W Leszine odbędzie się mecz „Sokoła“ 
z „CWimspją'' <j godz. 17.

IV elöp,Jour de Fronce“
z Metz — do Belfort wygrał Franců» 

Aorst,

Mrs. Helen Wills - Moody, Anglia i Hilda 
Krahwinkel, Niemcy, dwie rakiety stawy 
światowe! na zawodach mistrzowskich 

w Wimbledon.

Przygody bezrobotnego Froncka

Froncęfc przywdział „a a cug" nowy, 
kupił piękne, wonne kwiaty, 
poczerń z szykom księcia Waljl 
spieszy do swojej Agaty.

Spotkawszy ją na podwórzu, 
Frcncek runą* na koiana 
1 powiada: „Przyjm ten prezent 
moja złota, ubóstwiana

Ale klęknął tak ogniście, 
że mu pękły portki nowe 
więu się biedaik ze zmartwlonla 
drapie w swoją pustą głowę.

Potem zostawiwszy kwiaty, 
konwenansu w'elki znawca, 
nie chcąc świecić kolanami, 
leci wprost do swego krawca.

__________________________________________________________________________ (C.ą» dali” nastąpi).

Drukiem i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław W oą"a I"



W hołdzie bohcienkini logikom
- ■- ' Uroczysty przebieg smolne) rocznicy tragiczne) Katastrofy w ClerllcKu

Cierlicko, 10-go września.
Smutną rocznicę tragicznej śmierci 

bohaterów przestworzy śp. Żwirki i Wi­
gury obchodzono wczorajszej niedzieli 
w Cierlicku (Czechosłowacja), gdzie tra­
giczny ten wypadek lotniczy miał miej­
sce bardzo uroczyście

Już od wczesnego ranka ściągaiy na 
granicę tłumy publiczności Prawie z ca­
łej Polski. W gmachu starostwa tysiącz­
na tłumy wyczekiwały w ogonku na wy­
danie przepustki na jednorazowe prze­
kroczenie granicy polsko - czechosłowac­
kiej. Nie czyniono też żadnej trudności i 
każdy kto chciał uczcić pamięć bohater­
skich lotników upragnioną przepustkę o- 

' trzy mał.
Rzeczpospolitą Polskę oraz Polski Ae­

roklub reprezentował konsul Rzplitej w 
Morawskiej Ostrawie p. Ripa, z ramien.a 
.ministerstwa Prący i Onieki Społecznej 
przybył na uroczystość P. Ulanowsd. 

I Pozatem zjawili się w Cierlicku z ramie­
nia śląskich władz wojewódzkich p. dyr. 
Zagórotvski, z ramienia L. O. P. ?. p. 
Stopczy.ński, starosta polskiego Cieszyna 
P. Bocheński, oraz szereg delegaeyj wszy­
stkich polskich organizacvj z Czechosło­
wacji i Polski wraz z sztandarami m. ’n 
drlegacja 2 pułku lotniczego z p. kpb 
Piela na czele ze wspaniałym wieńcem.

Również licznie były reorezentov one 
na uroczystości władzo cywilne i wojsko­
wo Czechosłowacji. M. in. przybyli ge­
nerał Krootil, gen. Husarek, wiceprezes 
rządu krajowego w Brnie p- Henryk ża­
czek, starosta Cz. Cieszyna p. dr. Gola 
i starosta Frysztacki dr. Hering oraz kil­
kunastu oficerów armii czechosłowackiej.

Z rodziny trag'cznîe zmarłych lo‘ni-

sfą mszą św., którą odprawił pod goiem 
niebem obok kościoła w Cierlicku, odda­
lonym o kilkaset metrów od miejsca wy­
padku. ks. dziekan Reps z Frysztatu, po- 
czem ks. Nowak wygłosił okolicznościo­
we kazanie w języku polskim, podkreśla­
jąc ogromne zasługi śp. Żwirki i Wigury 
około wsławienia imienia Polski w świę­
cie.

Następnie odbyło się nabożeństwo ďa 
Polaków zamieszkałych w Czechosłowa­
cji wyznania ewangelickiego. Okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił pastor 
Teper z Błędowic, który byt bezpośred­
nim świadkiem katastrofy. We wzrusza­
jących słowach opowiedział pastor Teper 
zmagania się lotników z ogromną wi­
chura. W dalszym ciągu swego przemó­
wienia pastor Teper oświadczył, że ewan­
gelików zam. w Czechosłowacji nie na­
leży uważać za Niemców, gdyż są oni 
Polakami. Mówca stwierdził, że przelana 
krew' polskich bohaterów wzywa do je­
dności Słowiańskiej, a ponieważ krew ta 
ťosťala przelana na ziemi Śląskiej. to iest 
znakiem, że przez Śląsk przez Lud Ślą­
ski nastąpi zgoda polsko - czechosłowac­
ka.

Następnie przemówił imieniem komi­
tetu organizującego uroczystość 0. poseł 
p. Wolf, witając serdecznie wszystkich 
obecnych, Poczem orkiestra odegrała hy­
mny narodowe czeski f polski. Imiem’m 
rządu czechosłowackiego i czeskiego le- 
roklnbu przemówił p. Żaczek w’ jeżyku 
czeskim, a nasiennie imieniem Rzplitej I 
polskiego Aeroklubu wygłosił świetne 
przemówienie p. konsul Ripa.

Po przemówieniach uformował się po-

Kataslrolulny brak wody w Anglii: W- angielskiem hrabstwie Derbysihre, 
jak również iv całej środkowej i północnej Angljt wskutek długotrwałej po- 
siKhy wyschły nietylko potoki i rzeki, ale nawet studnie. By jako lako 
biedzie zaradzić, rozwożą wozy wodą w konwiach od mleka, jak to powyż­

sza ilustracja przedstawia.

94392
108445
124859
148i46

39356
101938 
123521

chó’. w którym wzięło udział około 50 
tysięcy osób, z przeszło 100 sztandarami i 
niezliczona ilością wieńców Pochód udał 
się na miejsce katastrofy, gdz’e na gro­
bach bohaterów składały delegacje orga- 
ifctdvi wieńce.

szane są jeszcze dwie inne osoby, zna­
no w szerokich kołach przemysłowych 
Górnego Śląska.

Dla wyświetlenia całej sprawy zaszła 
konieczność zwrócenia się do sądów nie­
mieckich. celem przesłuchania świadków, 
zamieszkałych na terenie Rzeszy nie­
mieckiej.

ków nrzvbyli P. Żwirkowa, jej brat p. 
ptk. Rochosm«ki oraz siostra śp. VV?"iiry. 
Z pogrążoną w smutku rodziną śn Żwir­
ki I Wigury współczuli serdecznie wszy­
scy obecni.

Uroczystość ta rozpoczęła się nmezv-

75094 76391 86716 93580 93715 
00152 92801 91324 101571 103107 
115172 117684 118046 122105 
124172 130279 136592 136925 
148989.

Warszawa, 10-go września.
W piatem i szósteni ciągnieniu Pol­

skiej Loterii Klasowej padly wygrane na 
następujące numery:

15.0(10 zł. na nr 78647 62738.
10.000 zł. na nr. 37708.
5.000 zł. na nr. 7326 21001 95306 

135015.
2.000 zł. na nr. 7002 7611 17614 24152

25794 25875 32758 34666 36065 
66446 79376 87637 97008 100593 
105323 107547 107486 122665

tSz&ßiXCzf mcii tïzeeî num&ffó&Ct i 

to tctaznic te, czego &zu$a&z?

OszuMwa sikają irzecli miWow ił
Warszawa, 10-go września.
Sędzia okręgowy dla spraw szczegól­

nego znaczenia Przewłocki, prowadzi 
śledztwo w niezmiernie sensacyjnej afe­
rze bankowej, przypominającej fałszer­
stwa króla zapałczanego Kreugera. 
Latem toku bieżącego aresztowano pod 
zarzutem olbrzymich nadużyć dyrektora 
niemieckiego Danat-Bankti w Katowicach,

129175 130080 136078 137313.
1.000 zł. na nr 221 2402 9920 12577 

17537 1874(1 22645 26465 32149 36724 
37860 40593 40700 43331 72Š21 76259 80259 
84451 93062 94746 190=33 .108246 109671 
111167 111647 126548 130364 134(4« 138530 
140342 141206 143493 148776 149830.

10.(100 zł. na. nr. 7862 34224.
5.000 zł. na nr. 7816.
2.000 zł. na nr. 5786 11972 29889 33974 

40393 47867 52397 69180 112938 133737 
141469 144860 148222 151340.

1.000 zł. na nr. 2022 14731 14845 22383 
26565 32993 3.3612 38145 455r ! 483o5 51447 
52950 53296 550.9 61043 69854 7., 3 749=1

IcdaKcfc «ciałek
W SZK01ni€iWl€

Warszawa, 10-go września.
Na posiedzeniu Zarządu Gl. Związku 

Nauczycielstwa Polskiego, poruszono m. 
In. i sprawę redukcji mężatek w szko­
łach. Prezydium Związku zakomuniko­
wało, że redukcję mężatek w szkolni­
ctwie według inwniacyj z autorytatyw­
nego źródła nie sa w chwili obecnej 
aktualne.

Kłaudjusza Żylińskiego,’ który przewie­
ziony został do wiezienia w Warszawie. 
Jak się okazuje. Żyliński ukartował skom­
plikowaną aferę bankową, do czego użył 
sfałszowanych przez siebie akcyj nie­
mieckiego Towarzystwa Przemysłowego, 
wartości przeszło 3 miliony złotych.

Na podstawie tych akcyj. sporządzane 
były fałszywe zestawienia buchalteryjne. 
które umożliwiały uzyskiwanie poważ­
nych kredytów.

Na skutek tych machinacyj, poszkodo­
wano zostały liczne firmy, a m. in. Sto­
cznia GdańSKa.

Oprócz Żylińskiego, do afery wmie-

Warszawa, 10-go września.
Z nakazu władz bezpieczeństwa został 

osadzony w więzieniu literat Zygmunt 
Piątkowski, pod zarzutem działalności 
komunistycznej. Piątkowski jest kapita­
nem w rezerwie.»»; Ostatnio pracował w 
sekretariacie Stowarzyszenia weteranów.
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Dalszy spadek bezrobocia w Czechosłowacji

tych dniach znaleziono urzędnika han-

miała
przyniesie <ßi de demu kazdy ïeznasieieC naszego pism a

w Prtitali

lisid sioMńtt w«J w Brnimału

Moiawskiei Ostrawie skradziono pew- 
górnikowi 32 króliki, które przcdsia- 
wartość 400 Kcz.

•z* Prot i. Jacka 
Jutro Imien'a Ň. M. P.
Wschód słońca g. 5 m. 26
Zachód słońca & IŁ m. 26
Długość dnia K. 12 m. SS

IS-letnia studentka Róża Wondrakówna t 
Igtawy wypiła w zamiarze samobójczym wię­
kszą iiość lizoiu. Powodem samobójstwa biło 
niezdarne egzaminu.

dawnym czasem W zam erzal się otruć Jed­
nak wskutek natychmiastowej pomocy, zdo­
łano przywrócić gc do życia.

w roku bieżącym ubytek wynosi 288000 
bezrobotnycn czyli o jedną trzecią ogółu 
bezrobocia z lutegj ob, rnku, kiedy bez­
robotnych było najw’ęcej

Tak jak we wszystkich państwach 
chodzi tu o zjawisko nie przejściowe, spo 
wodowane robotami seznnowemi, ale 
zjawisko normalne, wypływające z Po­
prawy ogólnej konjunktury gospodarczej.

zotiowyych ale że praca przemy słu coraz 
to więcej sie wzmaga.

W roku bieżącym upadek bezrobocia 
zapoczątkowany zosta* o miesiąc wcześ­
niej i trwa już przez cale półrocze. Przy 
tern istnieją wszelkie warunki, oozwalaią- 
ce na da’szy upadek liczby bezrobotnych. 
Trzeba poza tern zaznaczyć, że podczas 
gdy w roku ubiegłym liczba bezrobot­
nych zmniejszyła się tylko o 180.000 osób.

W 
neniu 
wiały

zdawczych i organizacją gazet wogóle, 
Wielkie za interesowanie niewątpliwie 

budzić będzie specjalna wystawa Pr„sy 
legionowej, a głównie wystawiony „Če­
skoslovensky Deník“, organ îeg.onowy, 
który podczas bojów czechosłowackich 
legionów w Rosji wydawany pył w miej­
scach. gdzie legiony właśnie w danej 
chwili stacjonowali lub przejściowo się 
znajdowali, jak w wagonach kolejowych, 
hotelach, na okręcie i t. p. Da’ej zorga­
nizowana będzie wystawa dziennikar­
skich znaczKÓw pocztowych całego świa­
ta oraz wystawa austnackich stempli ga­
zetowych z ubiegłego stulecia. Dalszt 
nie mniej interesujące ekspozycje składać 
się będą z artystycznych plakat jakie już 
obecnie napływają ze wszystkich stron 
świata. Wystawa pardubická znajdować 
się będzie w prłacu Muzeum Przemysło­
wego.

mor ja doktorów honorowych uniwer­
sytetu Komeńskiego w Bratislawie W 
uroczystości wziął udział również cze­
chosłowacki minister szkolnictwa dr. 
Iwan Dorer oraz wybitni prawnxy.

Uniwersytet Komensk’ego w Bra­
tislawie nadał dyplomy doktor* w ho­
norowych wybitnym prawnikom sło­
wiańskim a mianowicie dr. St. Rob- 
czewowi, protesorowi historii prawa 
słowiańskiego na uniwersytecie w So- 
fji, dr. Przemysławowi Romanowi 
Dobkowskiemu, profesorowi historii 
prawa polskiego na Ui íwersvtecie 
Lwowskim, dr Met. Dolencowi, prof. 
praawa karnego na ulniwersytecm w 
Lubląnie. dr. Slobodanowi Jowanowi- 
czcwi, prof. prawa konstytucyjnego na 
uniwersytecie w Belgradzie i dr. Kazi­
mierzowi Kutnanieck.emu. prof. prawa 
administracyjnego na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Pierwsi 
trzej byli obecni na uroczystości. 
Wniosek promocji podał dziekan wy­
działu prawa uniwersytetu Kr-nien- 
skicgo prof dr. Orel, jako promel or 
fungnwał nrof dr. Horna. O znacze­
niu działalności naukowej promowa­
nych uczonych przemawiali prof. Mi­
lota, prof. dr Lasztowka i prof. dr. 
Rauscher

Do południa odbywał się zjazd mło­
dych prawników, na którem przema­
wiał prof dr. H larowicz z Warszawy. 
Popołudniu odbywały się zjazdy roż­
nych słowiańskich stowarzyszeń praw­
ników Wieczorem odbyło sie urjczy- 
-ts przedstawienie w Teatrze Nardo- 
wytn w Braúslawie Wystaw ino 1 a- 
rodowa operę czeska Fryderyka Sme­
tany „Prodana Nevešla“»

Do trafiki Felicjana Pflegera w Moraw, 
sklej Ostrawie przy ul Fu’kna wtirnal się 
nlezina-ni snrawcy, którzy s-kradli w:ęk szą dość 
towarów tytoniowych, poczem »biegli w nie- 
w.auvmym kieruiww.

Podajemy do w'adomoścl, że 
biura redakcji i admlnIstracji „Po’ 
sklej 3U haierzówki” przen esione 
zostały ze SI. Ostrawy do Orłowej 
na Śląsku i nreszzą się w gmachu 
drukarni „Grafia” Kierownikiem 
administracji jest p. Józef Nowak 
Dział Śląska i Moraw »edagowac 
będzie p Szmeja

Według danych, ogłoszonych przez 
czeskosKJwacki państwowy urząd staty­
styczny. na każdy tysiąc Czechów przy­
palało przeciętnie: katolików 675,5, pro­
testantów 47 starokatolików 0,2, żydów
7.5 i bezwyznaniowców 137.5. W odnie­
sieniu do Niemców czeskosłowackich, 
stosunek tych cyfr przedstawiał się w 
sposób następujący, na każdy tysiąc mie­
szkańców: katolików 906.2 protestantów 
42,5, starokatolików 7,2. izraelitów 1G,2 i 
bezwyznaniowców 329. Do sekty zwa­
nej „kościołem czeskoslowackim“ na tys. 
Czechów względnie Słowaków należało
130.5 osób. Na Morawach i na Śląsku na 
każuy tysiąc Czechów względnie Słcwa-

W kilku storwaefi
Aniela Panertowa z Zabrzegu, kąpiąc swe­

go 3-letrego synka, pozostawiła go .ia mo­
ment bez dozeru. W tym czasie chłopczyk 
przechyl# na siebie ob'>k stojącą wamę z 
wrzącą wodą, odnosząc b. ciężkie poparzeń a. 
W drodze do szpitala chłopczyk zmart.

Jakkolwiek ogólna sytuacja polityczna 
w Europie jest stale nadzwyeza, napięta, 
co wywiera niekorzystny wpływ na sto­
sunki gospodarcze, przecież we wszyst­
kich niemal państwach daią się zauważyć 
oznaki stopniowej poprawy w rozwoju 
gospodarczym Obecnie można już twier­
dzić, że punkt kulminacyjny kryzysu zo­
stał już przekroczony i że krzywa kon­
junktury podnosi się w górę Trudnu je­
szcze obecnie powiedzieć, czy poorawa 
konjunktury w dzisiejszych swych prze­
jawach poprowadzi do nowego rozkwitu 
gospodarczego świata, bowiem na drouze 
■w tym kierunku napotyka s ę na różne 
przeszkody w formie ograniczeń w mię- 
dzynaroowym obrocie hanlowym, jakie 
poczynione zostały w OKresie najostrzej­
szego kryzysu przez różne państwa ce­
lem ochrony rynków krajowych. Trze­
ba jednak zaznaczyć, że poprawianie się 
światowej konjunktury gospodarczej czy­
ni bezprzedmiotowemi różne zarządzenia 
ograniczające i zapobiegawcze ale znieść 
rz.eniony głęboki, szowinizm poszczegól­
nych państw. Wreszcie i dalszy rozwój 
wypadków politycznych w Europie, Ame 
ryce i na Dalekim Wschodzie przyczyni 
s’ę do uodniesienia konjunktury o ile oczy 
wiście wypadki te nie będą hamować 
rozkwitu gospooarczegc św'Ala.

Chociaż lato prawie jest na ukończe­
niu, a tern samem zbliża się koniec robót 
sezonowych, we wszystkich państwach 
daje się zauważyć upadek bezroooca. 
W Aiiglji liczba bezrobotnych w ostatnim 
czasoe zmniejszyła się o 21.038 1 jest 
znacznie mniejsza od liczby z roku ule­
głego, aczkolwiek pr; ci“ż wynosi Je­
szcze 2.100 000 osób. We Francji liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się w ostatnim 
tygodniu o 2.140. Dziś Francja liczy ty­
ko 237 090 bezrobotnych czyli o 28.400 
mniej niż w roku ubiegłym w tym Sa­
mym czasie. Takie samo zjawisko daje 
się zaobserwować w Polsce, we Wło­
szech. Belgji itd. Na uwagę zasługuje 
upadek bezrobocia w Niemcczech, aczkol­
wiek zdaniem znawców statystyki nie­
mieckie nie są ścisłe i nie wykazują real­
nej rzeczywistości. Trudno uwierzytel­
nić dane niemieckie ale niewątpliwie bez­
robocie w Niemczech się zmniejszyło. W 
Stanach Zjednoczonych liczba bezrooot- 
nych, zdaniem osób stojących blisko 
Roosevelta, zmniejszyła się o 2 miliony. 
1 ta cyfrą zdaje się być nieścisła i dla­
tego należy wyczekać końca akc.i Roose­
velta, zmierzającej do uzdrowienia życia 
gospodarczego i potem dopiero stwier- . 
dzić faktyczny stan bezrobcia.

W Czechosołwacji dopiero po raz 
pierwszy od trzech lat daje s:ę zauważyć 
ubytek bezrobocia, chociaż letni sezon 
budowlany nie był nadzwyczaj żywy. 
Fakt ten świadczy o tern, że bezrobocie 
nie zmniejsza się w następstwie robót se-

W .
kowego 42-letniego J. Wttsze z Morawskiej 
Ostrawy 3 poderżniętem gardłem. Jak su* er- 
dzono, W popeü’il samobójstwo. Przed nie-

KINAi
Kino Miebkln w Orlowel wyiwletli od 9 do 11 Jim 

polsku operę Moniuszki p. t. Halka" w wykoimln ir- 
tystów praskiej ope y narodowej.

pierwsze delegacje związków prawni­
ków państw słowiańskich na kongres, 
który niebawem zagajony będzie w 
Bratysławie. Pierwsza przybyła dek' 
gacja polrka W polskiej wyprawie 
bierze udział 50 prawników, którzy po 
odegraniu hymnów narodowych pol­
skiego i czechosłowackiego powitani 
zostali przez przewodniczącego cze- 
chosłowacko-polskiego towarzystwa w 
Bartislawie generała Szneidarka, wi- 
cekonsula polskiego Takubskiego oraz 
generalnego sekretarza kongresu dra

RAOJO: 
WTOREK 12 WREś 'IA '»35 R.

Katowice, 7’>0 .Kiedy Żinne wstała asr-e“. 7 OS 
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lfr0c*v«to promocja słowiań%fei«ft doktorów 4MB
W piątek, dnia 7 bm prz\bvły Barz:nk^ Imieniem polskiej delegacji 

— -------- : odpowiedział na powitanie przewodni­
czący delegacji prezydent Najwyźsze- 
gtj Sądu w Warsznwie dr. Supiński. 
W dwie godziny później przybyły do 
Bratislawy delegacje jugosłowiańska i 
bułgarska, które powitane zostały 
przez przedstawicieli towarzystwa cze- 
.•hoslowacko-jitgosłowiańskiegc. . wzgl 
czechosłowacko - bułgarskiego, jak ró­
wnież przedstawicieli oficjalnych m. i. 
również przez gen Sznejdarka

Tego samego dnia, t. i. w piątek, 
9 września odbyła się uroczysta pro-

Hwa prał
Xeßrono Aardaro Aoÿafu vnaferjaX s 30 pavîsfw 

üd dłuższego czasu czynione są go­
rączkowe przygotowania do otwarcia 
wystawy prasy światowej, która urzą­
dzona zostanie w mieście czeskiem Par­
dubicach w październiku siaran.em Mu­
zeum Przemysłowego oraz syndykatu 
dziennikarzy czechosłowackich 1 stowa­
rzyszenia drukarzy „Typografja“. Do­
tychczas zdołano zebrać bogaty materjał 
z 30 państw; ogółem na wystawie oędzie 
wysławiona prasa Ś0 państw, Wystawa 
zagajona zostanie dnia 8 września.

W ramach ogólnej wystawy urządzo­
ne będą wystawy mniejsze, wystawy 
specjalne, jak n. p. wystawa Czecuosło- 
wackiego Instytutu Zagranicznego, która 
obejmować będzie prasę czechosłowacką. 
Ciekawa ekspozycję stanowić będzie wy­
stawa pcJ hasłem .od zdarzeń do gazet“, 
której zadaniem będzie zazna'ormd społe­
czeństwo z działalnością biur sprawo-

Wyznania w Czechoslowac]! M 
__ ’fxerxy sie tam n>olnamyMciefsiwo 

ków 851,4 piotestantów 29.9 (43,9) staro­
katolików 5,5 (0,1). iraelitów 14,6 (2,8), 
wreszcie bezwyznaniowców 9.4 (36.9).

Z zestaw’enia powyższych liczb wyni­
ka, że katolicyzm w republice czeskosło- 
wackiej ma szersze rozpowszechnienie 
wśród niemieckiego elementu ludności i 
że wolnomyślicieistwo bardziej szerzy się 
wśród Czechów niż wśród Niemców, Na 
ogólną liczbę. 843 144 bezwyznaniowców 
w tych krajach 742,232 było Czechów 
względnie Słowaków, a tylko 84.258 
Niemców. Niemcy czeskosłowaccy. cho­
ciaż stanowią 30 procent ogółu ludności, 
tworzą zaledwie !0 procent bezwyzna­
niowców.
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Niemcy wyraźnie äazq do wojny 
Ostry artykuł pisma an$!e'sMe$o przeciw akcji rcwizjonlsiycznej

Z Londynu donoszą:
znamiennym artykule redakcyjnym 

„Manchester Guardian omawia korzy­
stny zwrót w stanowisku Anglji w sto­
sunku do Francji na skutek kursu poli­
tyki zarówno zewnętrznej, jak'i we­
wnętrznej Hitlera, podkreślając, że w 
cbecnf] sytuacji politycznej Europy 
wszelka akcja rewizjonistyczna byłaby 
«u urdem. szczególnie jeżeli chodzi o 
Niemcy Niktby dziś nie śmiał — pisze 
„Guardian' — oddać Polaków z koryta­
rza pod zwierzchnictwo Niemiec po do­
świadczeniach. jakie wycierpiały mniej­
szości niemieckie pod rządami Nazi. Je­
dynym sposobem odzyskania pokoju jest

Zftdta sadtnrif
porrędą* do wiezienia

Ze Stuttgartu donoszą:
Radca sądu krajowego w Rottweil, 

nazwiskiem Fischer, został aresztowany 
1 osadzony w „więzieniu ochronnem", po­
nieważ wzbraniał się w budynku sądo­
wym pozdrawiać swoich przełożonych 
przez podniesienie ręki na sposób faszy­
stowski.

Kéecï „halólifln śóri
na Kubie

Jak donoszą z Hawany rząd rewolucyjny 
na Kubie zdolal — jak dotąd — utrzymać w 
.arbach ruch komunistyczny. Juncie ule ro 
*tiją długotrwałego Istnienia. Spod? ewają 
się. że na skutek wpiywów amerykańskich 
dotychczasowy prezydent de Cespedes zo­
stanie Przywrócony di urzędu. Jednak na 
całej Kubie pamile wlelk’e oburzenie prze­
ciwko Amerykanpm, które leszcze hardziej 
rozdmucnuią kobiety kubańskie. Stworzyły 
one kobiecy „batalion śmierci“ i złożyły 
przysięgę, że zastrzelą każdego H»łn'erza 
amerykańskiego, który stanie na zemł ku­
bańskie! 7' *’

izolowanie Niemiec, jedynego państwa w 
Euroolr które dąży do wojny. W ogól- 
nem dążeniu do zapewnienia tego pokoju,

W czasie lotu okrężnego dokoła Pol­
ski, jeden z polskich samolotów został 
zestrzelony przez sowiecką straż gra­
niczną w pobliżu strażnicy sowie­
ckiej Marzeckin. Samolot polski za­
błądził wskutek uszkodzenia busoli. 
Krążył przez pewien czas nad gra­
nicą, widocznie szukając miejsca do lądo­
wania. Straż sowiecka, widząc krążący 
samolot, dała do niego szereg strzałów. 
Samolot zestrzelony spadl na ziemię w 
odległości 100 metrów od granicy pol­
skiej. Natychmiast . wypadku zawia­
domiono dowództwo KOP-u oraz staro­
stwo powiatu wołożynsktego.

W piątek odbyto się posiedzenie ko-

T Londynu donoszą:
W piątek wieczorem słuchacze trans­

misji radjowej z Moskwy byli uczestnika­
mi dramatycznego wypadku, który rzuca 
jaskrawe światło na stosunki panuiące w 
Rosji sowieckiej Moskiewska stacja ra­
diowa transmitowała z Rostowa nad Do­
nem mowę szefa zbożowego Perkina, 
pod którego zarządem znajdują się pań­
stwowe obszary rohie w okręgu rostow- 
skim. Perkin przemawiał na zgroma­
dzeniu delegatów do włościańskiego Koł­
chozu. Usłyszano, że na sali zebrania 
powstało wielkie zaniepokojenie, a w pe­
wnej chwili usłyszano ostry głos „W 
imieniu G. P U., towarzyszu Pęrkin, je­
steście aresztowani.'“ Perkin przerwał 

które przedewszystkiem jest wykhlni- 
kiem polityki obecnej Francji, jedynie 
Włochy pozostają wielkością niewiadomą.

misji granicznej, w której wzięli udział 
ze strony polskiej zastęoca starosty po­
wiatu wolożyńskiego i dowódca batalio­
nu KOP. Prawdopodobnie już niedługo 
lotnicy Tadeusz Tyrała i Bronisław Wło­
darczyk będą wydani władzom polskim 
wraz z uszkodzonym samolotem, który 
w dalszym ciągu leży na miejscu wy­
padku.

Pilot Tadeusz Tyrała ma przestrzelo­
ną rękę bez naruszenia kości. Rana jego 
jest lekka. Obaj lotnicy odnieśli lekkie 
obrażenia w czasie upadku. Stwierdzono 
rówmież, że silnik samolotu został prze­
strzelony.

natychmiast swoją mowę a wrśród wiel­
kiego, stysza'nego zaniepokojenia zebra­
nych, zbliżył się do mikrofonu funkcjo­
nariusz G. P U. i oświadczył zebranym:
Szef urzędu zbożowego Perkin, nie od­

lał w całości zbiorów rządowi. Mamy 
dlatego polecenie aresztować go na sali. 
Zostaje on złożony ze swego urzędu. O 
jego dalszym losie postanowi sąd“. Po 
odprowadzeniu Perkina, delegaci wło­
ściańscy Kołchozu wybrali natychmiast 
nowego przewodniczącego, który jednak 
ani słowem nie wspomniał o dopiero co 
zaszłym wypadku. Wszystko to słysza­
ło się dokładnie, ponieważ w czasie are­
sztowania zapomniano wyłączyć mikro­
fon.

ZcsMcnie polskiego samolotu 
prsccs sowiccfaĘ struź ^raniciną <■■■

niezwykła transm sia radiowa ïJŒ
Aresztowanie szefa zbożowego przed mifcrofoneni

fyflka jedną złotówką Świata'
<za cały miesiąc!

P/ZtZn/V
I.

Dzieje początków powstania osady l 
różniejszego miasta Pszczyny toną, jak 
historja wielu najstarszych osad śląskich, 
w mrokach średniowiecza. Przypuszcza

stu nadawały charakter twierdzy. Dr. Zi- 
vier w swej ..Historji Księstwa Pszczyń­
skiego“ piśze' w tym przedmiocie m. in., 
wychodząc z założenia, że w Pszczynie 

sze, iak, że utrudniały dostęp do miasta. 
Oprócz tego dookoła były usypane wały 
i całe miasto otoczone było palisadą z 
drzewa, którą w 16-tym wieku »ano 
„Pärchen“.

Wyraz „parclien“, użyty przez Zivie- 
ra, przypomina żywo nasz polski „par­
kan“, z czegoby wynikało, że w 16-tym 
wieku Pszczyna była tylko palisadami 
czyli niejako parkanem otoczona, choć 
ten niby „parkan“ musiał być bardzo mo­
cny, gdyż palisady budowano zwykle z 
grubych, dębowych kłód i bali. Na do­
wód istnienia niegdyś fortyfikacji przyta­
cza Zivier dalej fakt, że jeszcze do roku 
1847 z południowej strony pałacu książę­

cego można było widzieć stary mur 
się ty ko, że założycielem osady był nie- 
iaki Pszczynka.

Pierwszą wzmiankę o Pszczynie spo­
tykamy w pewnym dokumencie księcia 
Przemysława Raciborskiego, z dnia 2-go 
marca 1303 r. Ponieważ w dokumencie 
tym jako świadek figuruje m in. niejaki 
Weicław jako burgrabia pszczyński, do­
wodziłoby to, że w Pszczynie istniał w 
tym czasie warowny zamek, musiał to 
jednak być tylko jeden z owych w tych 
czasach licznych zameczków, zbudowa­
nych z drzewa i otoczonych zamiast mú­
rem jeuynïe palisadą | szerokim rowem, 
napełnionym wodą.

Nie wiadomo również, czy Pszczyna 
była kicdyko'wiek warowuem miastem w 
pojęciu jakie mamy o fortecy, w każdym 
razie nie była kasztelanią, tj. nie posiada­
ła obronnego zamku jako siedziby kasz­
telana. Niektórzy badacze przeszłości 
Šaška twierdzą natomiast że Pszczyna 
uchodziła w średniowieczu za miasto 
warowne niższego rzędu, to znaczy, że 
wprawdzie miasto było otoczone mirrami, 
lecz brakowało mu innych fortyfikacji, 
jak naprzykł. baszt, któreby dopiero mia- 

Stara uliczka w Pszczynie.

już od najdawniejszych czasów istniał 
warowny zamek.

„Tak zamek jak i miasto byty uforty­
fikowane i zewsząd otoczone fosami (głę- 
bokiem' rowami), które dotąd się utrzy­
mały. W najdawniejszych czasach rowy 
te muskały być znacznie szersze i głęb- 

obronn-go wału, zaopatrzonego w strzel­
nice Taksamo Lux w swych Mitteilun­
gen tfd zaznacza, że Pszczyna otoczo 
na -yla murem, a w niemieckiej encyklo­
pedii Zeďera. tom 28 na str. 8Ô9 zmtjďu 
;e się wzmianka, źę ., w r. 1578 książęta 
i stany śląskie postanowiły umocnić

Tygodn ik

von sm
Tygodnik nr 
ilustrowany

Cfto fwiata
(Jlt. 3> widii:

^ujuiokacje Óoąaczą 
których zbytek wyrządzą 
dotkliwe straty w gospo­
darce narodów.

Stczaskane skuzydCa 
samolotu ś. p. por. Żwirki 
i 'nź. W >ury.

Odsiecz Wiednia
inamiątki po królu Janie 111

Łązaiączne ævieczçta 
z daiekich krajów Południa 
i Północy.

Cfio fwiata
(Jív 3.) wie:

<^afi An'tatlo ptAze 
na filmacłb dźwięki
3a l 
zaeftować młodo!:
i jak strzedz zdrowia.

flak pudlą Sionią 
jest anonim
który może przyprawić czło­
wieka o śm ierć.

f

Cbo 'fwi ata
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Sensacyjną powieść A. Mar­
czyńskiego p. t.
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Reportaż p. t.
Sądy doraźne na Si
Artykuł sportowy p. t
Ô pietwszeńAtwo 
w A poicie słowia A&,
Humor, Rozrvwki umysłowe 
liczneilustr.przegląJ w/ pad 
ków. karykaturę Qrusa itp

C$yta}ch Oko Świata ® ])

Pszczynę, jako miasto graniczne przeciw 
f>olsce“ . Z tej wzmianki wynikałoby, że 
’szczyna aż do r. 157« nie była miastem 
varownem we właściwem tego słowa 
maczeniu, lecz i później nietn nie była.

(Ciąg dalszy naoiąpi).



wcip, albo też robione sobie cifihe 
uwagi t powodu wdzięków pięknej 
dzieweczki.

—- Jaka ona smukła i ulotka! 
mruknął hrabia Elmenau.

3»>
STRESZCZENTE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jia Tadrnt hrabia Klimczok , Bielska 
pozbawiony majątku I nazwiska przez ro­
sta Lubara ociekł w góry z pt stanowie­
niom. te bedzle tępił złych, a bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrat sobie ( 
warzyszy | utworzył z nimi bandę r®zbó| 
nlczę która swoja siedzib miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bj strej W Jak’ï 
czas pótnu] islażę Sutkovm napadl z 40 
ludźmi n* Kïitncz°ka I nwlężll so w lochu 
owego zamfcn. gdzie 'Hlmczok przechodzi! 
Straszne męczarnie. Książe Sulkowski ze- 
tnler. więźnia utopić. Członkowie band’»’ 
Klimczoka wysłali Jednego » nich na zwia­
dy do Bielska. -W Jaskini zbAKÓw oczekuje 
Klementyna na p°wrót swygo narzeczonego. 
Do zbójców przybyła takže matka Brygida, 
która opowiedziała im. w Jaki sposób 
schwytano KPmczoka I Jak cudem uniknęła 
Śmierci w płomieniach lei domu, który ka­
zał podpal ! księte Sułkowski- Zbójcy 
iktadahc plan wyratowania Klimczoka, po­
stanowili zybnď wit ' nodziemn'’ -anek do 
aaiacn księcia Sułkowskiego. Zbójcy w 
zstatnlej chwili wydobyli Klimczaka z na­
pełnionego wodę lochu.

• • •
— Jesteśmy zgubieni! — zawołał 

doktór. — Zanim przejdziemy nrałą 
przestrzeń drogi, fala nas zaleje.

Kilku zbójców radziło wyłem gu­
sta wić kamieniami Ruda ta jednak 
okazała się niewykonalną. Kamienie 
pod naciskiem wody musiały wypaść, 
a po ujłływie kilku minut byłaby iala 
przełamała j uniosła, tamę.

Jeszcze rozważano, w aki sposób 
dtdźnab-y najlepiej zapobiec nowemu 
niebezpieczeństwu i już zwątpienie za­
częło ogarniać zbójców, gdv nagle za­
szła nowa niespodzianka Plusk i szum 
wody ustał, strumień przelewa,ący się 
przez otwór zaczął się ścieśriać, a gdy 
w kilka minut pozna j wśród w elkiej 
radości badano przyczynę tego z;awi- 
-ka, zauważono, że w baser> poziom 
*ody powoli, lecz stale opadał.

— A ten łajdak! — zawołał dok­
tór. —• Teraz zamknął upust, który z 
podziemnym lochem jest połączony i 
otworzył równocześnie kanał, odpro­
wadzający wodę. Jest on przekona­
ny, że swój han ebny cel osięgnął, i 
że Klimczok nie řvic. No, niech szu­
ka nieboszczyka. Hahaha I

— Mam nadzieję, — dorzucił Jan 
Helmfeld — że Klimczok udowodni 
mu wkrótce dobitnie, źe jeszcze nie 
umarł

— Życzę sobie tego, przyjaciele! 
*— zaśmiał się Klimczok, któremu 
przeświadczenie o »wem ocal miu i na­
dzieja bliskiego zobaczeń.« Klementy­
ny nowych sil dodawały. — At “faz 
spieszmy sie! Chciałbym «aknajpredzej 
przywitać się z moja ukochaną Kle­
mentyną. Pewnie się berdzo ucieszy !

Anusia, która do końca pozosta’a 
przy nracy ratunkowej, płacząc i śmie­
jąc się na przemiany, pobiegła na­
przód Chciała ona piewsza zwiasto­
wać Klementynie radosny nowinę. 
Zbójcy nostennwali za nią. I oni bie­
gli rączvm krokiem naprzód Droga 
powrotna nie zajęła tyle czasu jak 
pierwsza w k’ertinku więzienia K’!m- 
ezoka. Czasami ~tvlk< wypuczywàno 
na chwilę, gdy Klimczok 2 powodu 
ciągłego jeszcze osłabienia dalej iść 
nie móeł

Podrras tych przystanków . opo­
wiadał Klimczok swym przyjaciołom 
dokładnie co ostatniem? czasy musi? 
wycierpieć Prawie na połowie drogi 
wvszła im stara Brygida naprzeciw. 
Wysłała ją Klementyna, bo niepokoi­
ła sie wskutek braku wiadomości .0 
ukochanym Staruszka również nie 
posiadała śje z radowi, pdv zoh-' “żyła 
Kbmczoka żywego, choć bardzo zuii- 
pero./an-go.

Minęły iu* prawie dwie godziny 
od czasu, gdy Klimczoka wydobyto t 
toni, która m ,ała stać się jego, grobem 
Wreszcie zbliżano się do jaskiń.. O 
niskie ściany jaodziemnego ganku od 
bijały się głośnem echem radosne 
okrzyki zbójców na znak, że ich trudy 
nie były daremne, i że ukochany na­
czelnik wracał do jaskini. Okrzyki łe 
jednak pozostawały bez odpowiedzi 
Nie spełniła się nadzieja, źe K’emen- 
tyna wybiegnie na powitanie ukocha­
nego. Może nadmiar szczęścia przy­
kuł księżniczkę do miejsca. Za kilka 
minut musiało się wszystko wyjaśnić.

Zbójcy stanęli u wejśc.a do jaskini. 
Klimczok wyszedł najpærwszy z gan­
ku. Jednak Klementyny w jask.ni nie 
zobaczył. Może udała «Hf księżniczki 
do sąsiedniej groty? 1 tam zgrzał 
Klimczok. Co to miało znaczyć? Z 
okrzykiem zgrozy rzucił się Klimczok 
wstecz Niemniej też przelękła się 
reszta zbójców, gdy idąc śladem na­
czelnika, weszłd do jaskini.

CXV
Florka rzeczywiście omal nie zem­

dlała ze strachu gdy najęci*przez Szy­
mona Lubara oprawcy pojmali dziew­
czynę. i zanieśli ją do krótego powo­
zu, ktoty stał w pobhzu W powozie 
czekał na Florkę Szymon Lubar. Jf- 
den z drabów usiadł obok Lubar», 
aby Florkę powstrzymać od uc eczki, 
gdyby dziewczyna próbowała sie wy­
mknąć. Konie cwałem ruszyły z n? .ej- 
sca.

Gdy Florka jako tako ochłonęła 1 
pierwszego przestrachu, przekonała 
się, że była w obszernym, jasno oświe­
tlonym pokoju hotelowym Ten sam 
drab, ktury siedział w powozie, za­
niósł Florkę po schodach do pokoju 
Dziewczyna wciąż jeszcze byia zawi­
niętą w płótno i podobną do wielkiego 
pakietu Portjer i kelnerzy ze znaczą­
cym uśmiechem spoglądali za drabem 
i za Szymonem Lubarem.

Byli oni wtajemniczeni przez Szy­

mona Lubara i cieszyli iię niesłycha­
nie z „genjalnego dowcipu" : • jati 
hrabia znów sotie pozwalał Ludzie 
przyzwyczaili się już po części do te­
go, że hrabiowie i wielcy panowie w 
ogolnośc. mogą sobie pozwalać n« 
wiele rzeczY; które zwykłym śmiertel­
nikom tą zakazane. Tak więc i w 
tym przynadku służba hotelowa uwa­
żała gwałt popełniony przez Lubara 
za ;,niewinny żart“. Wykradziona 
dziewczyna przecież niczem więcej nie 
była, jak wędrowną akrobatką. Taka 
dziewczyna powinna poczytywać so­
bie za zaszczyt, jeżeli wielkim panom 

podobały się jej wdzięki i jeżeli pano­
wie chcieli się z nią zabawić.

W pokoju, do którego zaniesiono 
Florkę, stał stół wspaniale ustawiony 
i przygotowany do uczty Wkoło nie- 
go zasiedli przyjaciele Lubara i bawili 
się ochoczo. Z przybyciem Lubara 
zerwali się z miejsc z wielkim hałasem. 
Ze wszystkich stron otoczyli młodą 
dziewczynę z której Lubar zdjął 
okrycie.

Biesiadnicy ciekawie przypatrywali 
się nadobnej dziewczynie, ubranej w 
lekką, muślinową sukienkę, jak pstre­
mu motylowi, który codopiero zrzucił 
z siebie skorupę szarej poczwarki. 
Florka wciąż drżała ze strachu. Od­
razu poznała hrabiego i jeg< przyja­
ciół. Nic nie pomagało, choć Szymon 
Lubar starał się dziewczynę uspokoić, 
zapewniając, źe nic złego jej się nie 
stanie. Bo czego żądali od niej pano­
wie? Dlaczego spoglądali na nią pożą­
dliwemu okiem?

Nagle Florka zawstydziła się swej 
lekkiej, przejrzystej sukienki Chcąc 
wdzięki swoje ukryć przed natarczy­
wym wzrokiem panów, skrzyżowała 
samioną na piersiach W takiej po­
stawie przedstawiała niewymownie 
wdzięczny widok, zdolny wzruszyć 
serce każdego uczciwego człowieka 
Nic podobnego nie znać bvło po obec­
nych panach Wyrażono tylko uznanie 

— A przytem dobrze zbudowana!
— dorzucił z chichotem baron Czas- 
lau.

Florka tak była zmieszana, źe nie 
wiedziała, co powiedzieć i gazie siĄ 
podziać. W oczach jej, które błagał» 
nie przesuwała z jednego kawalera a 
drugiego- szkliły się łzy, jak wielkie 
perły. W całej jej postawie malowa­
ła się prośba o litość. Lecz rozpust­
nikom chodziło tylko o zabawę. Ba­
ron Steinach z uśmiechem na ustach 
kazał kelnerowi przynieść przegranego 
szampana. Zanosiło się na ucztę nie» 
lada. Zjawił się też wkrótce muzy­
kant, który miał grać na fortepianie.

— No, kochana Florko, — prze­
mówił Szymon Lubar do dziewczyny«
— a teraz pokaź ram, co Dotial -zl 
Masz nam zatańczyć, jak dotąd nigdy 
jeszcze nie tańczyłaś! Jestemy w zam- 
kniętem kółku Nie potrzebujesz w.ęe 
krępować s.ę wcale.

Lubar zbliżył się do dziewczęcia, 
objął ją w pół i pożądliwie głaskał ją 
po plecach i ramionach

Florka cofnęła się.
—- Ja tu nie mogę i nie chrę taff» 

czyć, panie hrabio, — powiedziała re 
łzami w oczach. — Puść mnie pat., 
muszę iść do domu!

Kawa erowie śmiali się, iecz wciąż 
cisnęli się natarczywie do dziewczęcia.

Szymon Lubar starał się ją dalej 
uspokoić

— Nie rób głupstw, malutka’ Nie 
żądamy od ciebie niczego za darmo. 
Babka twoja zgadza się na wszystko. 
Rozmówiłem się z nią i przyrzekłem, 
że dam ci piękny prezent, jeżeli bę­
dziesz grzeczna. Jutro rano, gdy bę­
dziesz wracała ao domu, dostaniesz 
odemnie, co przyrzekłem.

Florka spoglądała na Lunara wiel- 
kiemi, wystraszonemu oczyma.

— Jutro rano? Ja tu nie pozostanę 
ani dziesięciu minut, panie hrabio 1 Ja 
muszę iść do domu natychmiast.

Dziewczęciu tchu zaczęło brako­
wać pod natarczywym wzrokiem męż­
czyzn, którzy najchętniej byliby ją 
pozbawili ubrania Kdku kawalerów 
było tak bezczelnych, że bez ceremo­
nii dotykali się jej c*ała.

Florka wybuchnęła płaczem i rzu­
ciła się ku drzv’iom. Lecz Szymon 
Lubar zastąpił jej drogę. Na twarzy 
jego nie malowała się już uprzennrść, 
tylko groźba.

—-Tak łatwo nam się nie wym­
kniesz! — zawołał. — Czy myślisz, że 
babce twojej dałem pieniądze za dar­
mo? Przyszłaś do nas i będziesz tań­
cowała! Masz do wyboru albo nam 
zatańczysz, a’bo.. dostanie»? cięgi!

(O« dałszi nastąpi).

Bo czego żądali od tuej ci panowie?—

(pCtlfiedz ZCtťCtZ rozno&lcietotełfie i^ycAceas: 

ßyc abonentem fika Świata“
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Mlsíriosiwa PolsKi w tenisie

Btco Kolarski dookoła Polski

Stena«
Hetlm- 
wyniki

druga grrpa dochodzi Llp’rtsk'ego. a potem 
czołówkę

Na metę w Brześciu wpad. 9 kolarzy na« 
raz- Piorunującym finiszem pierwsze mejsce 
zdobywa OK-cki (Legja Warszawa) 8.39. zdo­
bywając tem samem nagrodę wicewojewody 
K<>stek-B!ernackiego, drugie mejsce o dhi- 
gość kota zdobywa Waslewski (Św 1) 8.19. 
3) Mecz ilsk; -WTC ) 839. 4) Igo (WTC.) 
8.39.01. 5) Lipiński (Skoea) 8.3902. 6) Zie­
linski (Orka) 9 3r 03 7) Kos;or Jńzeł 8.39 03. 
8) Konopczyńsk (świt) 8.39 4 9) D-ida (Gar­
barnia. Kraków) 8.39,5. 10) Spe-jał 8 43,2"

Na starcie do VII etapu biegu ko'arsk'ego 
dookoła Polski na dystansie Woikrwysk • 
Brześć (241 km.) stanęło o g od z 9.T — 2j 
kolarzy.

Początkowo ruszyli zawodnicy Jedrą gra 
pą w dość wolnem tempie. W Prażanie (139 
km.) korzystali zawodnicy z przym'«owego 
punktu odżywczego. Na 170 km uc.ekaą 
Moczulski. Waslewsk . Duda i ZieErtski. któ­
rzy zyskują 2 km- na Liniń-dtni. za którym 
o kilkaset metrów jadą Olecki. Kon >pczyń- 
ski. Korwm-PiotrowsKi. Igo, Spctjaf. Szwed- 
cztik, — reszta daleko w tyle. Na 200 km

Leszczyński K. S> — . .
Derticher FusswU-Cinb jSfunr' 2:2 (1:v-
Drużyna tremfc'tca ponosłr wysoką I *»• 

wożona porażkę. Bramki Jia zwycięzców 
zdobył* C’eśfewsk; ? Lucek 1. Lacek U I 
Stadnicki po 1. Sędnował donrzt p. Stupka.

RKS tzdćlt*wlce i KS „Graijna" Dzfedr’e» 
o-íjp -■ „Blelltz-Bialei SpOrz-rereta" Biw.:<ą.

3s1 (2:1).
Zawody prc wadził p. Misińskk

ŚWIĘTOCHŁOWICE — RYBNIK 
2:1 (0:0.

Mecz powyższy odbyt się na bosku Po­
goni“ w Nowym Bytomiu w obecności prze­
szło 2000 wdzów. Reprezentacja pow ału 
SwiętocMow‘ckiegr osłabioną była brakiem 
graczy, grywających przeć, w ko Katowicom. 
Ora bardzn ładna wyrównana BramS dla 
zwycięzców zdobyli Pytlok ł Pietruszka. Dla 
Rybr ka bramkę zaobyl Bednorz Sędziował 
p. Gerbl ch.

KARY NA PHKARZY.
Wydział gier i dyscvpl ny L tl zdyskwali­

fikował gracza Garbarni, Ił Ha. na 6 tygodni, 
gracza Warty Szerlktgo, na 2 miesiące z za­
wieszeniem na pól roku, a gracze .»j Vrasly, 
Kotlarczykowí IŁ udzieùl nagany.

AKS. KRÓL. HUTA — „NAPRZÓD" LIPINY 
2:» (1-0).

W sobotę na boski. AKS miały m'elsee 
ciekawe zawody footbatowe o charakterze 
lokalnej rywalizacji. (Ob^ Jrażyny należą do 
obwodu Krôi.-rtuck'tgro. Tym razem góro­
wała drużyna AKS. któ-a znajduje się w zna­
komitej formie. Na zwycięstwo nawet 
w wyższym stosunku, król-hutczini,. zasłu­
żyli. Bramki zdobyli Stolarczyk , Duda Sę- 
dziował p- kaband

U1E1ŚKO — KRAKOW 2;2 (1:21
W Belsku rozegrano spotkacie footb»** 

we reprezentacji mie.scoweę 1 Irez im zy 
nawet trzecim sktadem Krakowi Z yyc,ężyh 
reprezentacja Krafcowfta di a której bramki 
z-iobyP Sołtys k 2 i Mele. 1. Bramk; dla Bi«* 
ska strzelili Ncmanr I Reiten Zawody pro 
wadził neszczególfle p. B'ahtii Krakowi»* 
nie wykazali w grze wysoką klasę i «’r 
czas ,ekko górowali zad priociwnkiem Wy 
nik mógłby być jednak korzystniejszy d'a 
breiszczan. którym się pod bramka nie 
ścio Na domiar złego, Stanie’ przestrzel» 
karnego podyktowanego za tod-

Tróincci leliKoaileJytznÿ w Łodzi
Śląsk 307.5 pKI., ŁMŻ 213,5 pkl. Braków 17ä pM.

meake 172 m.: tyczka — Schnemer 350 m.; 
kuia — Im ela 12.74 m-; disk — K nne. -38,59 
tn.: oszczep — Kędz elawa 55 31 m

Pan e: 100 m — Rnenwald 8.2 s : 200 m. 
— B:alasówna 28 5 s ; SCM> m. — Szuasówr.a 
2:38 2 min.; 80 ni- pbtki — Freiwaldówna 
12 8 ». : 4X100 m. - Śląsk 54.3 s.. w dal — 
Sikorzanką 4.80 m.: dysk — Uasówna 39.30 
m.: oszczep — Smęlkówt i 37,03 tn. Nowy re­
kord PolskL

WIEDEŃSKA AUSTR.Ił ZDOBYWA PUHAR 
JWITROFY".

W Wednlu rozebrano dragi ftalowy mera 
o puhay środkowo-enropejski m edzv Ausir,ą 
(W.edeń) i Amtros:aną (Mediolan). Wygrała 
Austria 3:1 dz yki czemu »dobyła ona defini 
ywti c yuiiar środkowej Europy. P »przedni 

mecz w Mediolanie dal wynik 2:1 na korzyść 
Ambros sny Austrja pos ada Jednak lepszy 
stosunek bramek.

W przedostatnim deih terisowrych m'ęd>zy- 
narodowych nrstrzostw Polski, rozgrywa­
nych u kortâch LegH v sobrlę przed po 
’udn’em, rozegrane ćwierćfinały panów, 
a mianow.cie TtoczvfWfa — BaworotOśkl 
(Austrja) 3:6 6:4 -6:3, Msteyka (Austrja) — 
Wi?man 11:9 7 9 6 1 2:6 6:1.

W oółfinale gry pań JędrzejowsKa poko­
nała Litoopównę 6:1 6 2, ł w półfinale gry

toe1rbw.ee): Citrxh (Śląsk); Cyganek (Wa- 
wel. No w? W,cś).

Gra p: zez cały czas otwarła. 1 ciągiem» 
zm’ennem, sytuacjami. To Katowice, to Król 
Huta fazami mieli przewagę. Ukbv jedna dra 
żyna katowicka, przez co górowała nad dru­
żyna ou drugiej była o całą klase 
lepszą. Prędzej zgrała się drużyna ka- 
tcwicka, przez co górował: nad dru­
żyną przeciwną, której gracze byli techn'cz- 
nie lepsi. Ni boisku cebralo się oko'o L500 
widzów, zadowolonycn z przebiegu giy, b" ta 
obfitowała w liczne citkawe rmocjcnującr 
momenty Kurek 1 Zdcbłok mieli rpooobność 
do pop sywania się w swoich Swiątyiiach 
Obaj wykazać wysoką klasę Doskonali uyli 
również wszyscy czterej obońcy Razi je­
dynie Wadas, cośkolwiek ostrą gra. 2, pomoc­
ników katowickich jedynie podobał się Każ- 
mierczak. Dwa'- inni słabsi, zwłaszcza Knap 
czyk. C Krô'.-hutczan pomocnicy grali non- 
zalancko. z lekceważeniem ptzeciwn.ka 

Brak tam było ofamości. Na-pnd kotowiek! 
duto lepszv oa napadu król-buckiego. 1 .óry 
nie umiał sę zgrać Z Katowic wyróżnił s e 
przedewszystkiem Klżmza. Gracze . Pogoni 
wykazali duże braki orjentacy’ne Zwłaszcza 
Krag podawał pi-fki przeciwnikowi, a Pazu­
rek nie umiał sę ustawić po piłkę. U prze- 
c'wnika wyróżnił się Cyga iek- Nowy repre­
zentant Kemiallä zadużo dribloval.

Zawody prowadiił p. Gryc b. słabo.
Skład reprezentacji Siąska jest nastecUja- 

ey Adler (1FC.). Michalsk' (KS Naprzód Li- 
p!ny). Goulitz II. (IFC.). ©zlwlsz I Badi/ra 
'KS. Rucl), Kuchta (AKS.). Kruk I Pazurek 
józef (Kf Pogoń Kat). GoerÜtz L (IFC.), 
Giemza i Włod-rr (KS Ruch'

Rezerwa Rszko (AKS). Kacy (KS. Rucn), 
Pofc n (IFC.). Zcrzvcki (KS. Rvch) i Kan- 
de'i ,KS. Naprzód Lip.).

Mecz rozpoczynr sę > godz. 1Í.3&

W Łodzi odbył się tradycyjny trómiecz 
lekkoatletyczny m ędzy reprezentac’ami okrę- 
gowem' Łodzi. Siąska i Krakowa. Reprezen­
tacja Śląska wygrzała ponowme naszą hege­
monię lekkoatletyczną. Wyniki są następu'ą- 
ce. 100 m. — Czyż 12.3 s.: 400 m- - Sobik 
526 s.: '500 m — Orłowski 4:142 mm.; 
5,00» m. — F.ałka 15:57 min-: 110 tn. — 
Schne Jer 16 4 s.‘ 4X100 m. -• Śląsk 3'37 tn.; 
w dal — Kucharski 5^4 tn.; w xwyi — K'*-

MECZ TENISOWY W BIEI5KU
„Hakoah" B:ełsko — ..Pogoń" Katów » 

7:4. Na wyróźnlen'e nsčuguje zwycięstwo 
p. Haoerbusaównej (B’elsko) aa<l Gajdów n< 
(Katowice) 6 0 6:2.

POZNAŃ — LODŽ 4:3 (1:2).
9ramfc: dla Poznania -/Jobyli Gundnst 2, 

Kryszczvóskl I Szcrfk* po Jednej. Dla Łodzi 
Ąltczdk 2 i Dinfca 1. Sędziował p. RetntŁ 
Widzów ; ooo.

MECZ BOKSERSKI „WARTA* POZNAN — 
,’ÏNION- LÔOZ 13:2.

W Lodz* reze~’?fly został m«cz bekserśH, 
który zakończył tlę gene a netn zwyc estwem 
bokesrów ,Warty“ Wyniki są następu ac 1: 
Roga'sk: w drug-m starciu bije przez k- o. Bl- 
cera H Kajnar wygrywa ra pkt do Brera H; 
Wolnlak-iw-ski bie na pkt. Ki’mczak. Sipiń­
ski — Franką; Karpińsk’ remisuje z Nrtkfem: 
Makhrzyck! wygrj-wa na pkt. do Baranow­
skiego; Giessmann tostaie pokonany na piet 
przez Włodarzu; Piat wygrywa w 2 starciu 
jrzez k. ©. do Patiu.

J»OaOŃ“ NOWY BYTOM —
„CZARNI" CHROPACZÔW 2:3 (1:0.

Mecz powyższycn drużyn odbył się na 
bďsfcu „Pogoni’" w Nowym Bvtomu. Obie 
drużyny grafy ladn’e. przverem rospodaray 
prześladował pech pod b-amKą przeciwnika, 
W orfżyrrif „Czarnych“ po doń? długe! 
rrzerwir graf znów gMwnjr fHą tej drużyny. 
Pytel, zdobywcę dwóch bramek-

Oczacnle pamięci
i >. Cctnartwiilei«

Wczoraj. n> wszystkich boiskach port., 
wych. gdzie rozgrywano mecze footba’owe, 
w czas e zawodów grr została przwwana, 
gracze stanęH na baczność. 1 zebrana publ;c»- 
ność powstah z miejsc, odkryta głowy I 
w minutowem milczen'u uczcla pamięć znur- 
lego w tych dn ach p erwszego prezesa 1 ze- 
sltiżonego ta-iaiwza spor owego, śp. Celne* 
rowskego.

podwójnej part para Voikmerowna —• 
•»ówna pokonała pą-r Merhautova — 
gerćwna 6:4 6:3- W grze m eszanej 
byty następujące: Orzechowska I Metasa — 
Liłpopówna ■ Warm ński 6:1 7:5. itoczyński 
1 Jędrzejowska — Orzechowska i Metasa 6‘2 
b:3. Neumanówna i Witman — Boniecka 1 
Hech* 3:6 6’4 6 2. Dub.ertska i Hughes - Ste- 
panówna 1 Baworowski 4:6 7:5 6:3,

pg:shi - Wcan w Król. Bucie
Mecz lekkoatletyczny Połs^i- — Węgry, 

który ïdbeuzie sl< w dniu 17 września « 
stadionie w Kró1 Huo - będzie zzwurlem 
z kolei spotkaniem tych reorezeniacyj. Zr 
każdy-m razem zwycięstwo drużyny węgier 
skie1 było bezapcîacy ne, a mianowicie: 
r 1929 w Budapeszcie wygrywa a Wę«rzy 
51 27. r. 1931 w Król. Hw.e wygrywają Wę­
grzy 51.25. r. 193? w Budapeszcie wygrywają 
Sforzy 5O;32.

Drożyna wege-sfri znajduje sic u r<ku 
b.eżącym w dosl.c-natej form e, czuj o dnwc 
dem są wspaniale s-ikcesy nad Ąustrj: 
(83 32’ 1 !) i P< łudn. N emcami G3 54) Po 
meczu z Polską. Węgrzy walczą Mgo bm- 
g Czechosłowacją, a 1- X. z Szwajcarią,

Program meczu Polska — Wwv coemue 
w kolejności następujące konłrjr: ncje: godz. 
15 — defilada. 400 m. plotła, ktrfa. 100 m., 
1 500 m.. w dal. 400 m., osz -zep. ’10 m. pht- 
ki, w wyż. 5 km., dysk, 800 m.. 4X200 mtr.

Punktacja 3-2,1 a w sztafecie 6.4.
Węgierski Zw. Lekcatktycziv nadts’sl 

do PZLA. sklcd swej drużyny na mecz z 
ską 17 bm. w Król Hucie a mianowcie: 
100 m — Forj.i-cs, Pajzs 40C m. — Szalał, 
Barsi, 800 m — Sarvary, ígnacz. 1 500 r — 
Szabo, Sarvary, 5 km. — Kelen. S'men. 110 m. 
płotki — Jovor. Kovacr, 400 m. plotki — Ko­
ra cs Nagy 4X200 m. — Forgacs. Paizo. Na­

fty. Szalał, w dal — Ba ogh, KoPai, w wyż — 
Bodosy. Ke'markl, kula — Daranyl. Csanyi, 
«łysą _ Dcmogar- Remesz. oszczep — Var- 
izegyi. Takach. Wraz z drożyna przypywają 
prof. Tata: 1 p> Somfay.

Skład reprezentacji polskiej, usta’ony 
przez Komisję Trzech PZI A, przedi'awia s'Ç 
nas’epuaco (w naw'asach tegoroczne wyni* 
k,)- 190 m. - S korsk’ (10.9). Irolanowsi.i E 
(11). rezerwa MMier Czysz *po 11 s. 400 tn-
— BiniakowsK- (49.2). Kostrzewski (51). rez. 
Rzepuś (51.7); 800 m. — Maszewsk. (I 69), 
Lesckl (1 50) 1.500 m — Kucharski (4 n4), 
Kuźmicki (ą.03): 5 kra. - Fiatka (15 2U). Pu- 
cha'sk (li 38). ez. Orłowski: 110 m płotki
— Nowosielski (15 6), Zafrorzyńsk' (15.6), rez. 
Niem'ec (15.8); «00 m. ulotki — Kostrzjwski 
(55-2) Maszewsk (57 2). rei Sob ś (53.8); 
4 X 200 m. — Czysz, Sikorski. Miller (łub Tro­
janowski E.). Binakowsłi; w dai — Sikorski 
(ń94). Nowak (675). rez Luckha-us (70?); 
w wvż — Plawczyk <194). N-em;ec (188): 
kida i dysk — HJiasz (15.94 1 4192) S ed e.'- 
ii (15.08 i 4384): oszczep — Turczwk (6' 28>. 
V Misrut (6Ô.J4). N.aj+n rwtbcdz’e się skok 
o tyczce z udziałem bciue.ćra.

Budapeszi—Kff«rQców
9:0 (2:0)

Drużyna Krakowa ury»»ąpić mcslała w bar- brak? się około 4.000. Sędąteslrał t Roszwfełd. 
dzo osłabionym składze, ze wzg ędu na mecz Dla Learów obie bramk zd'był Bazaltu 
reprezentacyjny w Warszawie. W'dzôw ze-

Team „A“ —• Team „R
Katowice — Król. Huta 3:9 (9:1)
W środę na bo sko „Pogoni" w Katowi­

cach ma się odb -ć speikanie między re. rę- 
zen-tacjami Górnego śąski . Budapesztu- Wę­
gierska drużyna przybędz'« na Slask z Kra­
kowa, gdzie rozegrała wczoraj mecz s tam- 
telsza reorezentacją.

Skład reprezentacji Siąska tízvmar.y by. 
przez cały czas w ,’ajemnicy, chociaż m‘aTpJ 
dajne czynniki juz dawr.o josta^iowtły, że 
najodipowiedniejsza rep ezentacją Siąska. jesi 
drużyna ligowa „Ruchu*". D- bne ysterk1, 
wzg! n edyspozycję gracz? „Ruchu", mają 
zastąp ć gracze, wyróżrrający się w grze 
wczorajszej.

Tajemnicy tej jednak nie ujawniono 1 prze- 
ciwnfo rozgłaszano pogłoski, że sktau sżriży- 
ny reprezentacyjnej usialony zostanie dop’eri 
Po meczu dwóch teamów, złożonych z naj- 
lispszyon graczy Siąska. Właściwie do zawo­
dów stanęły reprezentacje obwodowe, wa'- 
czące rok rocznie o pu-iar pieb.scytowy b. 
komisarza senatora Wojciecha K.>rtan:ego 
«potkanie odbyło się «nędzy Katowicami 
a Kró*. Hutą.

Wbtew wszé'kim obliczeniom, zwyciężyła 
drożyna katowicka. Skład Katowic uwrażano 
za dairko słabszy oa składu król.-lf.jck ego, 
w który wcnodzili grs.cze „Ruchu". AKS„ Na­
przodu. ą więc czołowych drużyn Śląska.

Fkłaa onrżyi byl następujmy; KUowice: 
Zdeb’.ok łSlowia-n); uoerliti (Erater Fu sbalK 
Club), CzfTTpisz (Dara); Każm.erczak (Ł.- 
ster FussbaS -Cb’b) ; Wtrmusr (Po’icy’ny K. 
S.): Knapczyk (Erster Fussbai -Club): Krug, 
Pazurek 111 (Pogan, Katowice), Klimza (Poli­
cyjny K S.); Pośpech, Wt’imows*.! (Erster 
FussÄ^lVGtab).

Król Huta: Kireł. (Ruch): Wadas : Kacy 
(RAh): Zorzycki (Ru-c'--); Nob>s i Gliwicki 
(AKS); Sp'i« (ś'ąsk, Świętochłowice): Ken- 
dalia (Naprzód. Lbpiny); Gott (Śl^sk, świę-

Polska - Jugosławia 4:3 (2:5)
Cslabionu s^ład Jugosławii

cie, znów przez Wu!adinow'.cza. zdobywają Z PoIłków na wyróżnienie zasługują Nawrot, 
trzeć ą bramkę oraz ooiortcy Pa ąk 1 Bulanow. SęiiziowaJ
Naíepszym graczem f gości był Lehner p- R:echnfczek (Czechosłowacja).

Jlaivroi ßoftaicrem dnia
Wczoraj w Warszawie rnotba' po ski od­

niósł zwycięs wu nad reprezentacją Jugosła­
wii. która nie tak dawno temu pok.nala adr-^ 
C najsilniejszych reprezentacyj sr-rope -śk ch, 
Jaka pos'ndi C.’cchosinwacja. Wróżono nam 
porażkę i może miałaby ona tr ejsce, gdyby 
nie ofiarna gra naszych reprezentantów oras 
nieporozumienie wśród drożyny z ści, któ­
rzy w ostatniej chwiH zostali osłabieni bra­
kem graczy z Zagrzebia.

Miano tych minusów, Tugosłowianie przy­
puścili w pier wszej potow’e gry genera’ny 
szturm na bramkę Polski, uzyskując przewa­
gę. Zanosiło się na naszą porażkę. Albań-łd 
w bramce często musiał .nte. wiinř i^ra< Rów­
nież nasza obrona Bulanow I Pa ak mieli du­
żo pracy, na nasze szczęście jednak -,najdo- 
wali się w doskonałej formie i wiszeike ta- 
miary przeciwnika, skuteczn'o i.kwidowalh 
W naszej pomocy grają brac'i Kotlarczyko- 
wie i Mysidk

Jugosłowianie fizycznie silniejsi I wzio 
stem wyżsi, byli pewn zwycestwa kh 
szybkie Łtakl centrariz^wały się na znaKom- 
tym strzeicu Wujadinowiczu, który też w 
pierwszej połowie zdobyi 2 biairld A'e 
i w ataku po'sk '.n nie brak było Strzelca. Był 
n!m Nawrot, który zdążył wynik do prze’^’y 
wyrówtać, W międzyczas e w ataku po.skrm 
Włodarz, Artur. Nawrot, Pazurek N.echc’oi, 
zaszły zmiany. Włodarz ciężko scontuzjo- 
wany, musiał w 27 min. opuścić boisuo. Za­
stąp ł g, Król, spisując się bardzo dobrze.

W drogiej połowie prowadzei.t. uzyskuje 
Polsk«. z bramki, »dobytej przez Niechcinła- 
Gra niezwykle żywa, w które! udział Sterze 
również blisko 10.000 widzów dop ngulącwh 
naszych graczy ustawicznemi krzykami. Go­
rąca ntrrosfiita z łrybun i widowni, przenosi 
się na bojsko, gdzie gracze &bt stron walczti 
birdzo zawzięcie. Co chwilę ktoś się wy- 
wrócił 1 po powstati’u ku'eje. Jednego z Ju­
gosłowian trze ja było nawet znieść Jugo­
słowianie zam!enHi 3 erajzy między nimi 
również, bramkarza. Polska krótko pued koń­
cem zartrenila Niechciola na Ciszewsk’egô.

Na 8 nr’nut prred xofterm gry, Polsk, zdo- 
bywa bramkę przez Króla i prowadzi 4:2. 
Walka jest już przesądzana. J-.igorlowránie 
Jednak nie tracą .ladziejl. W assainie) minu-
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KOMISARZ W OKRĘGU KIELECKIFM.
Rozłam w piłkarstwie okręgu kielec­

kiego na tle reorganizacji mistrzostw, 
wywołany przez władze okręgowa w 
Częstochowie, a przedewszystkiein pre­
zesa o. Egierskiego, skończył się fatalnie 
dla okręgu, jak nas informują bowiem 
ze źródła miarodajnego, władze okręgu 
zostały rozwiązane przez PZPN., oraz 
mianowany został komisarz.

Komisarzem jest p. Mallow, urzędnik 
Misji Francuskiej w Mysiow’cach, z?m. 
w Sosnowcu i b. członek zarządu PZPN 
W pedokregach oczywiście urzędować 
będą normalnie zarządu, a komisarz spra­
wować hędzie władze okręgu.

Siedzibą urzędowania komisarza bę­
dzie oczywiście Będzin, lub Sornowiec. 
Komisarz; zacznie urzędować w najbliż­
szych dniach.

LEKKOATLETYCZNE REKORDY POLSKI.
Lista rekordów pofekch przedstawia się 

następująco: 100 mtr — Trojanowski E. 10.7; 
403 m — Bujakowski 49.2; 8(.O m, — Ko­
szewski 1:55; 1.500 i 5.000 rn. — Kt^ociti­
skl 3:54 i 14:41.8: 110 m. płotki — Trojanow­
ski W 15-5; 400 m. ploCki — KostrzewskI 
54.2; 4X200 m. — reprezentacja 1:31: skok 
w dał — Sikorski 732; skok w wy ż — Plaw- 
czytk 196: kula i oysk — Heljaisz lb.05 i 45.09; 
oszczep — W. Miknit ó3-2O

Sztuka Adam, który funkcję tę dotychczas 
piastuje- Już w tym cias e musiano zrezy­
gnować z boiska, ws^u.ek tego, że podsuwano 
coraz bliżej hałdę. Klub nrusial się więc sta­
rać o teren na nowe boisko i otrzyma! ta­
kowy koło kopalni „Knoff“. Przystąpiono 
więc w dn.u 7 czerwca br. do budowy nowe­
go boiska.

„RUCH” HAJDUKI WIELKIE — 
„WAWEL” NOWA WIES 3:0 (1:0) 
Z ligowej drużyny ,.Ruchu” grW je­

dynie Panhirsz i Kubisz Zapowiedziany 
mecz old boyów nie odbył się.

pocztowe P. W.“ Katowice — KS. frzeb’nîa 
B:1 (2:0).

Mecz odbył się w Trzebini. Katowczanle 
wykazali dużą taktyczną i techniczną prze­
wagę nad przecrwrAtem.

AKS. Król. Huta komb. — -Kresy'* Król. Huta 
4:1 (2:1).

wziął udział p. Mallow, komisarz okręgu. 
Przewodniczył p. Cieplak, przyczem pb 
sprawozdaniu zarządu uchwalono wszyst­
kim członkom absolutorium, poczem cały 
ustępujący zarząd w komplecie w y bran- 
ponownie. W ten sposób kluby podkreśli­
ły zaufanie dla zarządu i zademonstrowały 
swoje stanowisko względem L gt Na 
zebraniu zgłoszono dwie rezolucje, jedną 
pod adresem zarządu, ażeby przeciwsta­
wiał się wszelkiemi przepisowo dozwo­
lonemu środkami utworzeniu Ligi, w czem 
kluby udziela mu swegr pełnego poparcia, 
a drugą zawiera apel do PZPN., iżeny 
ze względu na zagrożone finanse klubów 
odroczył wprowadzenie Lig’ w K’eiec- 
kiem. Rezolucje te przyjęto tednoglcśnie.

z walnego zebrania klubów
* DĄBROWIE.

Wczoraj w Dąbrowie odbyło, się nad­
zwyczajne walne zebranie członków pua- 
okręgu, w którem z ramienia PZPN.

Walne zgromadzenie
Polskiego Zwiqzka Dziennikarzy

i Publ cystów Sportcwwh 
w Warszawie

Wczoraj w Warszawie w sali PUWF. 
odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgo- 
madzenie Polskiego Związku Dziennika­
rzy i Publicystów Sportowych. Na zjazd 
przybyli delegaci z całei Polski, za wy­
jątkom Wilna. Dotychczasowy prezes 
Związku dr. Mielech, po 4-Ietniej pracy 
na stanowisku prezesa, ustąpił z całym 
zarządem, wobec czego głównym punk­
tem obrad, była sprawa wyboru nowego 
zarządu. Zjazdowi przewodniczyi dr. 
Obrubański z Kiakowa. sekretarzował p. 
Mikuła z Katowic.

W skład nowegoi zarządu wybrani 
zostali: prezes Wacław Sikorski, we- 
ptezes Oichowicz; II w.ecprezes Koenig 
ze Lwowa, sekretarz Gryżewski, skar­
bnik Szenajch.

W wolnych głosach przyjęto uo Wia 
domości wykluczenie ze Związku n’e- 
nueckich dziennikarzy na Górnym Śląsku.

O MISTRZOSTWO A KL. HAKOAH — 
C. K. S. 1:1 (0:1)

W Czeladzi Hakoach rozegrał pierw 
zzy mecz o mistrzostwo A kl, z C. K. S.» 
który grał bez Dyrdy.

Miejscowi grali b słabo, natomiast 
Hakoach doorze technicznie i oLainle. 
Gra na niskim poziome. Da C K - S. 
bramkę zdobył Staszycki. dla gości pra­
wy łącznik. Rezerwa C. K. S. wygrała 
2 : 1

Damy ciąg megn kolarskiego Dal«* cly mu lnou* omítli 
dookoła Polski w ftn sic

W ostatnim dniu wyścigów kolarskich 
dokoła Polski, na trasie Lub1 in — War­
szawa, uwyc’çiyl Olecki w czasie 5.55 
godz 2) Lipiński 5:55.3; 3) Motulski 
6 15 8, 4) Wasilewski. Bieg zakończył 
się na Dynasach.

W klasyfikacji ogómej 9 etapów razem 
1.722 km.: 1) Lipiński (Skoda) w czasie 
64:58,03 godzin, 2) Olecki (Legia) 65:13,08 
godz. 3) Wasilewski 66:13.58 g -dz. 4) Ko­
nopczyński 66:53.48 gr>dz. 5) Zieliński 
67:13,54 godz. 6) Motulski 67 32,17 godz. 
Bieg ukończyło 24 zawodników.

Wczoraj wyniki rozg.ywek tenisowych 
pizyniosły następujące rezultaty:

Gra ooi panów: Hecht — Tłoczyńskl 
3 6 4.6 6 3 6:4 6:4. Matejko — Meiaksa 
4:6 6:4 6.1 :2.

Gra pojedyncza pań: Jędrzejowska — 
Marchautowa 6:2 6 4.

Gra podwójna panów: Hughes/Bawo- 
rowski — Matejko/Kelaksa 9:7 6.4 2 6. 
Gra została przerwana z powodu ciem­
ności.

Gra podwójna pań: Jędrzejowsk t/Du- 
b.eńska — Voikmerówna/Stephanówna 
4:6 6:4 2:6.

Gra mieszana : Hcbda/Volkmerówna —< 
Hughes/Dubieńska 4 6 6 4 6:1. Z gry fi­
nałowej mus-ałą jednak p. Volkmer i wną 
zrezygnować, ho wyjechać musiała z 
Warszawy. /

Poświęcenie sladjonn H. s. „ISKRA 
w Memianowkadi

mierze: ś. p. Szwe-nener, pp- P'szczek, Morkłs, 
Siwek, Joniec. Okoński, Turzański. Boisko to 
zostało poświęcone dnia 6 sierpnia 1926 r. 
Dnia 15 sierpnia 1928 roku zdobyła „Iskra“ 
puhar „Polskj Zachodniej“, W dniu 15 czer­
wca 1930 r odbyła się na tern boisku uroczy­
stość 10-lecia KS. „Iskry“. W następnym 
roku stanął na czele klubu Jako prezes p.

Jeden z nalstarsych pilskich klr.bóy apor­
towych na Górnym Śląsku urządzi! w 
sobotę i niedzielę uroczystość’, poświęcenia 
nowego boiska.

KS- „Iskra“ został założony 2li marca 920 
roku. Zebrani, konstytucyjne klubu öjijyylo 
się w kawiarni „Polonia“ w Sieniianow.cach, 
na które przybyło 19 członków. W skład 
pierwszego zaiządu weszli po Rudkowski 
Kasper prezes, Willim Hugo sekretarz Wa 
jam? skarbnik. P'erwsze swo kroki stawiał 
klub w warunkach b. ‘rudnych, gdyż uorny 
Śląsk znaiefewał się w tym czas e pod wła­
dcą zaborców Do pierwszych swych zawo­
dów wystąp'! klub w dniu 9. K^iętr. a 1920 r. 
W ten dzień rozegial KS. „Iskrd zawody ’ 
Sokołem siemianowickim z wyn.kiem 2.0 aa 
swoją korzyść- Jo zawodów ‘^ wystąpił 
gs „Iskra“ z następującym składem Jar- 
todz;«' Dębiński. ła.ekK Limpner Drzyzga, 
Rutkowski K., Machon. Sobo:a, Jacek A., Ba 
*pónK\żdwtedy okrę.i-i P'i
ki nożnei nie bvlo, zawody odbywały s-c w 
ramach biura oporowego Komisariatu Plebi­
scytowe^ w By omiu- Gracze k^ ;^11 
również czynny «Jz ał w I t III powsu- “. 
V •l';u 1931 stand na cze e m a
M< tk.s. Firtkcię tę piastował on z przerwa 
íni nrzez 7 at W tym a czas e odbyt się 
Plebiscyt a kiedy w Plebiscyt e osiągnę > 
PJacy przewagę, zarząd dubu smiowolme 
Taïd bo^ko y Pszczcimku. ,^'vnoczesn.e 
wzrastała stale liczia c
1933 -dobył mistrzos -vo Sus« OjJZ PU »r 
p’ebscytowy, «f“ndp\™:’v 9 7peZ v.'ojc cha 
Ko« W yrn c;r", -rczPP.rząd l uż

ąrllż; mistrzowski^ zítr." Pmok.

SwPerc Breguta, Okońs*., Pażdzermk, 

MŁPo 'ad« mistrzostwa S-ąska brał KS. 
„Iskra“ udzfał | rozgr rwkach "
r SkÍ 7WtSieKar w Ka-^ach“ I 

boisku ’ Diany“ z Misi-“ Krakó v i w Król, 
“na bo^ M '•«’ z ”Wha7‘t.^ZSru- 
o- T w meczach rewanżowych z temt dtu 
Żynp“ rozgrywkach o mistrzostwo ’olskl zo­
stał klub zanroszony do B degostoku na tur­
nie w którym rozegrał trzy mecze : to: 
z 42 P- z wynik, 4 3, z Z.KS. z wynikiem 
5;0 i z BOSO, z wynikiem 4 1 ną swoją ko-

r W 1924 r. nastąpiła fuzja Viu>ów „Iskry 
i „ Wiktorii“, przyczem ,nowopowstały .krub 
zatrzymał na-zwę KS« »»Iskra . W sklad 
rządu nowopowstałego k.ubu weszli uaS'ętu- 
ją-v pp Morkis. Mikhs. Plszczes, Depu, St- 
y-k Bonr P. weł. Z. rząd z W*1 
teraz starać t> nowe bo sko, gdyż w Psz ze. 
li’.u nie można było rozgrywać co n ędz eh 

iw d&w z tego względu. Że na boisku tern 
t"’radzalv zawody także inne drużyny. Do- S wyr-Z192‘ dtięM smTTitxn ówczesnego 
komisarza o Drzewuszowsloego. Jońca < Mor 
kisa przydzielono teren na to sk( koło on. 
Richter. Ni tym to terenie wy bid" wat klub 
w’ snbm{ silan- nowe boisko, ^czei? 
wybudowana przyczynili sx v znacznej

*«3
TO SIĘ PRZYDA.

— Nie kupi pani w naszym sklepie BA. 
paczki do dywanów?

— K.cdy n.e mam dywanów.
►- No, ale męża pani ma, to się przyda’

przyzwyczajenie.
— Nie pojmuję doprawdy jak możesz 

p-itmzeć mi jeszcze w oczy!
-■ Można się przyzwyczaić do wszystk eg)

(„Tit-B’ts ').

U LEKARZA.
—- Pański ipuls idzie bardzo powoli.
— To nic nie szkodzi. Ja mam czas

RADA ROTSZYLDA.
Drobny barakier skaiiył s'ę kiedyś Rot- 

sry idowi ua piesumiennego dłużnika, k óry 
w-'iien mą jes> 10.000 franków, wypchał do 
Konstantynopolu i ,rie płaci. Bankier rema 
nawet świstka papieru, któryby potwierd ł 
Jego należność.

. Nap:sz pan do niego, aby przysłał lak- 
naj-prędieJ 50.000 franków, ktÓT. jest yfcnień*

— Ależ on mi winien tylko 10 000 fran­
ków.
— Naturalnie, sprostuje właśnie tfnyłkę i 

w te sposób we’dzle pan w posiadan e do 
kumentu, słw’erdzającego słuszność pańskich 
■pretensyj.

KURACJ A ODTŁUSZCZAJĄC A.
— Ach, gdybym tylko miał pieniądze n* 

przeprowadzenie kuracji odchud’ająca;!.,„ 
Trzy raty miałem już w garści potrzeona si­
mę, i trzy razy ją przejadłem!...

°FCff.
— Miałem pech w pozyc’u z obiema in­

na mi.
— Mianowicie?
- Pierwsza uciekfa
— A druga?
— Druga została.

Przygody Dezrobotnego Froncka

Froncck na manewrach 
pewnego wieczoru 
i.:a we wsi zatożyć 
gdzieś „gniazdo opor u".

Gdy się z groźną ni'na 
rozglądnął w terenie 

genialnego wodza 
wnet uczuł natchnienie.

1 kiedy bochny 
ne południe lecą —>
w Ich gnieździć się lufy 
karabinów świecą.

Ujrzawszy t( baba 
w górę wznosi dłonie 
i przeciw ł roncktiwi 
strasznym gniewem plcn'e-„ 

<< I 'ZV

Drukiem i nakładem Zakładów Gr aficznych i Wydawniczych „Polonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny Stanisław
oatłapl.

Nogaj.
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Śmiertelne strzały tajemniczego osobnika
------- Zamordowanie policjanta w Rybniku

Rybník, 26 listopada.
W niedzielę wczoraiszą o godz. 4,30 

policja w Rybniku zaalarmowana została 
skrytobójczem zamordowaniem pełniące­
go służbę na peryferiach miasta post, po­
licii śp. Fójcika Wincentego, którego 
zwłoki znaleziono na nieoświetlonej czę­
ści ul. Hutniczej w kałuży krwi z prze­
strzeloną głową oraz górną, lewą częścią 
piersi.

Zaraz po ujawnieniu zbrodni puszczo­
no w ruch cały aparat śledczy i ściągnię­
to Jo Rybnika najwytrawniejszych wy­
wiadowców celem wyśledzenia spraw­
ców zbiodni. Akcją pościgową na miej­
scu kierują m. in. p. nadkom. Chomranski, 
nacz. Urz. Śledczego z Katowic oraz pp. 
komisarzowie Kioske I Niedziela.

Jak dotychczas zdołano ustalić, śp. 
post. Fójclk przytrzymał przy budce ko­

lejowej w pobliżu szosy, prowadzącej do 
Żorów, trzech podejrzanych osobników, 
których zamierzał zaprowadzić na komi­
sariat policji w Rybniku. Nagie przy ul. 
Hutniczej, w miejscu najmniej oświetlo- 
nem, jeden z tych osobników odwrócił się 
1 dwuma strzałami z rewolweru położył 
post. F. na miejscu trupem. Oba strzały 
były — jak stwierdzono — śmiertelne.

Šp. F. osierocił żonę 1 3 dzieci, brał 
udział w powstaniu Śląskiem i cemony 
był jako sumienny urzędnik, oraz dobry 
ko’ega.

W toku energicznego pościgu w ciągu 
dnia wczorajszego aresztowano 12 podej­
rzanych osobników, co do których istnie­
ją podejrzenia, iż mają oni związek z 
morderstwem, które niewątpliwie jestjk- 
tern zemsty bandytów.

Po przesuń rządowem we Franc}! 
dTeiwica domaga się utrzymania (faul ßontoura

Paryż, 26 listopada.
Głosy prasy nie rzucają wiele nowego 

światła na przesilenie i możliwości jego 
rozwiązania. Z góry nikt Chantemns'owi 
nic odmawia zalet poważnego męża sta­
nu. Przeciwnie cieszy się on sympatią 1 
zaufaniem prawie wszystkich ugrupowań 
parlamentarnych. Prasa zachęca Chau- 
temps przeaewszystkiem do jasnego stor 
mułowanla programu finansowego i i»od 
tym względem istnieje tendencja zjedno­
czenia obydwu tek skarbu i budżetu w je­
dnej osobie, którą będzie najprawdopo­
dobniej dotychczasowy minister skarbu 
Bennet.

Drugim momentem gocnym podkreśle­
nia jest deklaracja przewodniczącego ko­
misji spraw zagranîcznvch, Berengera, 
domagajaca się bezwzględnego utrzyma­
nia ciągłości francuskie! politvki zagra­
nicznej, t. zn. pozostawienia Paul Bon- 
coura na czele MSZ. Wszystkie ugrupo­

wania lewicowe zaciekle bronią Boncou- 
ra. którego również zaciekle zwalcza pra­
wica. Stwierdzić jednak należy, że ostat­
nie posunięcia w duchu zacieśnienia węz. 
łów solidarnego frontu Francji z państwa­
mi Europy środkowej znacznie wzmocni­
ły jego pozycję w kotach umiarkowanych. 
Głos senatora Berengera niewątpliwie za. 
waży na szali decyzji nowego premiera, 
tembardzie], że usunięcie Paul Boncoura 
od steru polityki zagranicznej Francji u- 
ważane byłoby przez lewicę za u.kt pro­
wokacji pod je| adresem. Wreszcie szereg 
wybitnych polityków jak n. p. Mandel do­
maga się radykalnego odmówienia składu 
ministerialnego w przyszłym rządzie i 
wciągnięcia nowych sił do współpracy 
państwowej, ale jednocześnie wszyscy 
żądają od Chautemps, zęby utworzył ga­
binet złożony z ludzi pewnych, doświad­
czonych co niezupełnie znowu godzi się 
z żądaniem wprowadzenia nowych sił.

Przed stabilizacja dolara <
Poufne depesze z Nowego lorko

Nowy Jork, 26 listopada.
Bank angielski i inne wielkie banki 

londyńskie otrzymały od swych zaufa­
nych z Nowego Jorku poufne depesze, 
wskazujące, że w ciągu naibliższych 48 
godzin oczekiwana jest stabilizacja dola­
ra w stosunku do funta szterlinga i fran­
ka francuskiego.

Niema to oyć jeszcze stabilizacja kom­

pletna, oparta o trwały złoty parytet, lecz 
stabilizacja kontrolowana z duła na dzień 
według ceny złota jaka byłaby ustalana 
jednolicie w relacji pomiędzy dolarem, 
funtem szterlingiem a frankiem.

Wiadomości o oczekiwanej oecyzjl 
prezydenta Roosevelta wywołały w City 
olbrzymie wrażenie.

Proces o zwrot śwfęłyn-
w Łucku

Warszawa, 26 listopada.
Przed Sądem Okręgowym w Łucku 

rozpoczęła się rozprawa o zwrot kościoła 
pobemardyiiskiego, zabranego w czasie 
niewoli przez pra osławnych i zamienio­
nego na sobór Obrońcy oskarżonych po­
stawili wniosek o pozostawienie sprawy 
bez ro'7r,’+r7°n’n- ich zdaniem spra­

wa ta należy Jo zakresu działania władz 
administracyjnych, a nie sądowych. Wo­
bec teęo Sąd przerwał rozprawę ccem 
obadania swej kompetencji. Rozprawie 
przewodniczył p. Jasiukowicz. wicepre­
zes Sądu Okręgowego w Łucku, powódz­
two Kurii biskupiej Łuckiej popierał p 
mec. Zaściński. zaś ze strony Konsysto- 
rza prawosławnego występowali mec. 
Bogdanowski i Pierwiencew.

Następca tronu angielskiego. książę Walii, (na rycinie x) szel pułku 
„Seat ort h Highlander" czyni przegląd batalionów pomocniczych, go­
towych do wymarszu do Palestyny, celem wzmocnienia angielskich 

załóg tamtejszych.

Pożar w archiwum Białego Domu 
fzybfca UŘiridac]a niebezpieczeństwa SS

Nowy Jork. 26 listopada.
W archiwum starych aktów w Białym 

Domu wybuchł ubiegłej nocy pożar, który 
na szczęście został natychmiast zauwa­
żony przez służbę i po kilku minutach u- 
gaszony. Spłonęło kilka plików mniej 
ważnych aktów.

Znamienny jest fakt, żc przed dwoma 
dniami złożono w archiwum wszystkie

dokumenty, pochodzące z czasów caratu 
rosyjskiego i specjalnie przewiezione do 
Białego Domu z gmachu, gdzie dawniej 
mieściła się ambasada rosyjska. Alimo 
energicznych dochodzeń nie zdołano do­
tychczas ustalić przyczyny pożaru. Za­
chodzi podejrzenie iż pożar został podło­
żony.

Krytyczne uwagi Litwinowa = 
T— o konferencji rozbrojeniowej

Londyn, 26 listopada.
Z Nowego Jo^ku donoszą, że na cześć 

Litwinowa wydany był przez prasę ame­
rykańską wielki bankiet pożegnalny, na 
którym Litwinow wygłosił przemówienie, 
charaktery zująct sytuację międzynaro­
dową.

Szczególnie krytycznie brzmiały uw?- 
gl Litwinowa o konferencji rozbrojenio­
wej. Mowa jego zawierała szereg ostrych 
wycieczek pod adresem Niemiec hitle­
rowskich. Litwinow oświadczył ze „po­
stępy, dokonywano przez Sowiety, są je­
dynym promieniem nadziei wobec ponu­
rego tła wzrastającego w Europ:e milita- 
ryzmu. Przygotowania do nowych wojen 
są w pełnym toku i wykonywane są zu­
pełnie otwarcie. Wyścig zbroien jest 
wznowiony i wzmożony, a generacja, 
która dorasta, jest w- chowywaita w Idei 
gloryfikacji wojny. Konferencja rozbroje­
niowa w Genewie — oświadczył Litwi­
now — jest dziś trupem, którego ż^d^e 
wysiłki do żvcią nie nrzywróca. Dotych­
czas nie wystawiono świadectwa śmierci, 
ponieważ doktorzy boją się przystawić 

ucho Ju serca i stwierdzić, że przestało 
bić. Mówiąc o wychowaniu młodzieży w 
niektórych krajach europejskich, Litwi­
now zaznaczył, że jest to propagowanie 
średniowiecznych pseudo - naukowych 
teorii o wyższości pewnych narodów nad 
innemi, prowadzący ch do wniosku, że pe­
wne narody mają prawo panowania nad 
innemi. Inne znowu kraje nważaią swe 
specjale warunki za przeszkodę do roz- 
broienia lub kontroli zbrojeń.

•
Znscdn cze orzeczeń"«

Sądu Najwyższego
Warszawa, 26 listopada.
Sąd Najwyższy wydal zasadnicze o- 

rzeczenie w sprawie wynagrodzenia za 
godz'ny nadliczbowe, orzekając że pre­
tensje takie podlegają zaskarżeniu, nawet 
gdvbv pracownik wysunął le dopiero po 
ustąpieniu ze służby, a w czasie trw’-’îa 
stosunku służbowego nie domagał sie u- 
stalenla godzin nadliczbowych
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0 ríwnou^awnicriiB Po'ato w swsiwstgwacit 
DumJel, a dziś

' Ciemna plama w stosunkach póisko- 
tzćskich jest nadal jeszcze sprawa naszej 
mniejszości, a ściślej mówiąc, większości 
polskie; w dwóch powiatach Śląska Cie­
szyńskiego, wchodzących w sklad Repu­
bliki Cześkoslowackiej. Mowa tu o po­
wiatach politycznych Czeski Cieszyn I 
Frysztat, w skład których wchodzą po­
wiaty sądowe Jabłonków i Bogumin. Te­
rytorium to etnicznie polskie od 13 lat 
wystawione jest na ciężką prónę utrzy­
mania właściwego swego oblicza narodo­
wościowego. Za czasów cesarsko-kró­
lewskiej Austrii Polacy cieszyńscy wiedli 
twardą walkę z wszechmożną na Śląsku 
ińemczyną. Dzisiaj za czasów rządów 
pobratymczej nam Republiki los naszych 
rodaków na Śląsku Cieszyńskim — miej- 
niy odwagę to stwierdzić — jest o wiele 
gorszy aniżeli ipod rządami nienawistnej 
Ausirji. Fakty mech mówią za siebie.

Porównanie zaczynamy od najważniej­
szej dziedziny kulturalnej, od szkolnictwa. 
Szkolnictwo potskie w Czechosłowacji 
jest dzisiaj tylko resztkami dorobku pol­
skiego z okresu rządów austro-niemiec- 
kich. W latach 1919 i 1920 ipo objęciu 
rządów przez Czechów zamknięto gwał­
tem 17 szkół polskich z liczbą dzieci po­
nad 4.000. Równolegle z upadkiem szkol­
nictwa polskiego rosła liczba saikól cze­
skich w gminach czysto polskich. W czy­
sto polskim powiecie jabłonkowskim, w 
którym statystyka austriacka naliczyła 
153 (stopięćdzieslęclu trzech) Czechów, a 
24.000 (24 tysiące ) Poloków, założono w 
c’ągu kllfcuna^Mnlch rządów czeskich 
30 szkół wydziałowych, ludowych i o- 
chronek czeskich, do których napędzono 
2,700 dzieci, przeważnie polskich.

W powiecie frysztackim liczba dzieci 
polskich w szkołach czeskich przekracza 
cyfrę 5.000. W Wilkowicach obok Mor. 
Ostrawy, gdzie mieszaka jeszcze według 
Skromnych obliczeń około 4.000 Polaków, 
do szkoły polskiej uczęszcza 9 dzieci. 
Dlaczego się tak dzieje? Rodzice polscy 
boją się posyłać dzeci do szkół polskich 
na skutek teroru, wywieranego na nich 
przez organizacje i pracodawców cze­
skich. Polskiemu robotnikowi, górniko­
wi, robotnikowi rolnemu lub leśnemu za 
posyłanie dzieci do szkół polskich grozi 
wydatnie z pracy, bzrobocie, nędza i głód.

A jak się przedstawiają te polskie 
Szkoły, utrzymywane przez państwo? Do 
dziś dnia uczy w nich 30 nauczyc. Niem­
ców, którzy ipaczą i deprawują dusze pol­
skiej dziatwy. I mimo, iż Niemcy czescy 
rozsadzają Republikę od wewnątrz, nau­
czyciele Niemcy w polskich szkołach są 
nieusuwalni!

Jedyne polskie gimnazjum w Orłowo] 
otrzymuje obecnie od rządu nikłą sub­
wencję, nie stojącą w żadnej proporcji do 
subwencji, jaką otrzymywało gimnazjum 
od rządu austriackiego. Należy podkreślić 
ten faki, źe Praga ma fundusze na utrzy­
manie, osiemdziesięciu państwowych gim­
nazjów niemieckich, a nie może się zdo­
być na upaństwowienie jedynego polskie­
go gimnazjum prywatnego. Zakrawa na 
tragifarsę ta hojność i rozrzutność na 
rzecz szkodnictwa niemieckiego kosztem 
polskiego, gdy się czyta w ostatnich 
dniach o masowych aresztowaniach wy-
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chowanków niemieckich gimnazjów, 
oskjrżonych o zdradę stanu 1 irredentę.

Nieiepiej od szkolnictwa przedstawia 
się dziedzina życia religijnego. Obsadza­
nie polskich paralij księżmi czeskimi po­
dyktowane jest względami polltycznemi 
Czcchizatorzy pragną nawet kościół użyć 
do swych celów. Przykładem sprawa 
Cierlicka i Łąk. Rażące przykłady prześia 
dowań żywiołu polskiego w dziedzinach: 
szkolnej, kościelne), gospodarczej i poli­
tycznej snuć można bez końca. Istnienie 
świadomej i systematycznie prowadzonej 
akcji, zmierzającej do wynarodowienia 
mniejszości polskiej w Czechoslowaci, nie 
ulega najmniejszej kwestii. Społeczeństwo 
czeskie milczeniem swem w tych spra­
wach akcję tę widocznie aprobuje. Jedy­
nie garstka uczciwych działaczy czeskich, 
z prezesem klubu czesko-połskiego w 
Mor Ostrawie p. dr. Kralem na czele, ma 
odwagę cywilną stanąć w obronie krzyw­
dzonej ludności polskiej.

W artykule swym, opublikowanym w 
praskim przeglądzie „Modra Revue“, wy­
raził się di. Kral dosłownie, iż jest hańbą 
dla Czechow, jako narodu parującego, iż 
nie potrafili poczynić rozumnych ustępstw

polskiej mniejszości. Drugie odważne wy­
stąpienie Klubu czesko-po'skiego to me­
moriał uchwalony jednogłośnie na posie­
dzeniu zarządu Klubu w październiku br, 
Memorjal ten, który ma być wysłany do 
prczydjum Rady Ministrów w Pradze 
domaga się upaństwowienia polskiego 
gimnazjum w Orłowej, żąda przyznania 
obywatelstwa czechosłowackiego tysią­
com Polaków, którzy stale w C. S. R. 
mieszkają, a wreszcie wyraża protest z 
powodu prześladowania 1 wydalania z 
pracy tych ipoóskioh robotników, którzy 
posyłają swe dzieci do polskich szkół, 
względnie należą do polskich towarzystw. 
Memoriał ten mają podpisać wszystkie 
Kluby czesko-polsikie w całej Czechosło­
wacji,

Memorjał Klubów czesko-polskich jest 
sygnałem ostrzegawczym dla całego na­
rodu czeskiego. Pruskie metody w wyna­
radawianiu Polaków na Śląsku cz<sł. mu 
szą ustać. Polski Naród nie opuści swych 
rodaków w Czechosłowacji 1 będzie zaw­
sze bacznie czuwał nad Ich losem. Zgoda 
czesko polska jest nie do pomyślenia do­
póki krzywdy Polaków w Czechosłowacji 
nie zostaną naprawione.

Gen. PCJaifr w Krakowie
Z pobyta szefa lolnlcfwa czcchosłowaeMego wprodzic podwawelskim

W sobotę rano o godiz. 5,40 przybył do 
Krakowa pociągiem szei lotnictwa cze­
skiego gen, Pffaifr. Generałowi w podró­
ży towarzyszy szef departamentu aero- 
nautyki płk. inż. Ludomir Rayski, kpt. pi­
lot Wiktor Ryla oraz dwóch oficerów 
czeskich.

Po krótkim odpoczynku gen. Pffaifr 
zwiedził w towarzystwie dowódcy 2 p.

lotn. płk. Edwarda Lewandowskiego mia­
sto a w szczególności kościół N. P. M., 
katedrę i Zamek na Wawelu.

O godz. 12 odbyła się na lotnisku re­
wia wojskowa i defilada, która odebrał 
gen. Pffaif- w towarzystwie krakowskich 
władz wojskowych. F'o defiladzie 2 p. lotn. 
przyjął gości śniadaniem.

ïwæaiî maląiMu hlflcrowców G 
w Moiä*. Ostrawie

Ną nasadzie zarządzenia o zakazie nar- 
tyj hitlerowskich, dyrekcja policji w Mo­
rawskiej Ostrawie skonfiskowała cały ma­
jątek ruchomy i nieruchomy niemieckiej

partii narodowo - socjalistycznej 1 partji 
niemiecko - narodowe) na terenie tejże 
dyrekcji.

Karwina wobt: rainy finansowej 0
♦ ♦ ♦ ♦ tftzatd winiei przyjść miastu z pomocy

Preliminarz budżetowy m. Karwiny 
został na czas załatwiony i przez zastęp­
stwo gminne jednogłośnie uchwalony. 
Wobec katastrofalnego finansowego poło­
żenia miasta wyuatki zostały bardzo o- 
gran’czone. Ponieważ podstawa Podat­
ków spadla do minimamej kwoty, przeto, 
pomimo tych ograniczeń, trudno będlzle u- 
trzymać fin; nse gminne w równowadze, 
a jeżeli władze centralne nie przyjdą mia­
stu Karwinie jak najprędzej z wydatną 
pomocą, należy już w krótkim czasie li­
czyć się z zupełną katastrofą. Zapotrze­
bowanie włącznie niedoDuru z. poprzed­
nich lat w kwocie 2.823.174 Kcz. wynosi 
na rok 1934 7.394.906 Kcz., pokrycie zaś 
1.838.261 Kcz., tak, że wynika niedobór w 
sumie 5.556.645 Kcz., który ina sie pokryć 
250 proc, dodatkiem do podatku czynszo­
wego z dochodem 526.500 Kcz., a 350 proc, 
dodatkiem do reszty wszelkich Podatków, 
podlegających dodatkom z dochodem

690.480 Kcz. Na pokrycie reszty niedobo­
ru 4.339.665 Kcz. ma się domagać zasiłku 
z funduszu krajowego. Potrzeba prelimi­
narza nadzwyczajnego w wysokości 
1.763.000 Kcz. ma się pokryć przez pożycz­
kę. Własne dochody gminy wynoszą 
1.01 1.0 JO Kcz., (lochudy z tytułu dodatków 
gminnych 1217.000 Kcz., do tego należy 
jeszcze dodać prawdopodobny przydział 
z funduszu krajowego 500.000 Kcz., więc 
razem dochody 2.728.000 Kcz. Natomiast 
potrzebuje miasto Karwina na umorzenie 
■i odsetki z długów z dawniejszych lat 
130C.00O Kcz., na pobory urzędników, 
emerytury i płace robotnikom 1.360.000 
Kcz., więc razem 2.660.000 Kcz., tak, że 
pózostaje na pokrycie wszelkich innych 
wydatków tylko 68.000 Kcz.

Z tego wprost namacalnie widać, że 
Karwina nie Jest w stanie dalej źvć i go­
spodarować. jeżeli jej rząd jak najprędzej 
nie pospieszy z wydatną pomocą.

Górnicy bond^ni
W pobliżu gospody Doležala w Kar­

winie napadnięty został w nocy górnik 
T. Drapus przez dwóch opryszków, któ­
rzy narzucili mu na głowę worek, a na­
stępnie przeszukiwali kieszenie za pie­
niędzmi, wied,zieli bowiem, że przy 
sobie wypłatę wysokości 7b0 KcA 

Drapus miał jednak pieniądze tak do- 
orze schowane, że ich napastnicy nie zna­
leźli.

Zandarmerja jeszcze tej samej nocy 
wykryła sprawców w osobach górnika 
Alojzego Hutzka I Franciszka Urlgl z Kar­
winy.

Ha Hacteri Szkolnq
w Cmhosławacji

Z okaz]! imienin p. profesora Teodora 
Dzika w Orłowej złożyli uczniowie g m- 
nazjum: KI. Ib 20 Kcz., kl. Ila 33.50 Kcz., 
ki. Ilb 23 Kcz., pp. goście na weselu p. 
Józefa Tomiczka z p. Herminą Smotków- 
ną na ręce starosty weselnego p. Adolfa 
Klimo-szka w Orlow’ej 62 Kcz., pp. goście 
na weselu p. Wiktora Moldrzyka z p E- 
milją Mirówna w Stonawie 155 Kcz pp. 
goście na weselu p. Wilhelma Matusika 
z p. Kafkówną na ręce starosty p. Józefa 
Poloka, urzędnika w Karwinie 88 50 Kcz. 
Zarząd Główny Macierzy Szkolnej składa 
wszystkim P T. Ofiarodawcom serdecz­
ne podziękowanie. Młodym parom 
„Szczęść Boże“.

Z Kouńfein bafla wf nutmalka 
Żwirki i w flary

Komitet Budowy Pomnika Żwirki i 
Wigury podaje do wiadomości, że wydał 
widokówki, przedstawiające miejsce kata­
strofy w Cierlicku Górnem, w czterech 
różnych obrazkach.

Ze względu na to. że Konntet dla speł­
nienia swoich zobowiązań potrzebuje fun­
duszów, zwracamy się do szerokiej Pu­
bliczności z prośbą o zakupywanie tych 
widokówek, szczególnie z okazji zbliżają­
cych się świąt Bożego Narodzenia.

•

Czarna Śmierć
Zatrudniony ną szybie Franciszka w 

Suchej Górnej 41-letnl górnik Adolf Ada­
mek, zasypany został przy pracy spada- 
jącemi kamieniami i poniósł śmierć 
miejscu.

Polsko - < ze «hasło jvotkie
rokowania handlowe

Rokowania o traktat handlowy między 
Czechosłowacją i Polską prowadzone są 
obecnie w przyspieszonem tempie.

Ze względu na to, że z końcem gi.r 
dnia upływa termin prowizorium o næ- 
wyższem uprzywilejowaniu przeło obie 
delegacje czynią wszelkie starania, aby no­
wy traktat hanďowy został opracowany 
już na 1 grudnia.
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W Mor. Ostrawie płacono za. prosięta 
80—150, kozy 80—90, koniczynę 42—45, 
siano 40—42, słomę długą 40, słomę na 
ściółkę 30, owies 68’ za 1 kg żywej wagi: 
buhaje 2,80—4,—, woły 2,75—5,50; krowy 
2,50—3,75, cielęta 3,75--5,25; za 1 kg ubo­
ju; wieprze 7,80—9,50.

W Ołomuńcu notowano: pszenica mor. 
77—79 kg, 127 -129, 80-82 kg. 130-132 
słów. 80—82 kg. 118—119. żyto mor. 89- 
90, siew. 74—75, jęczmień śl. kup. 75- 78, 
owies 65—67, kukurydza słów, 82 -83, 
siano słodkie 41—51, pósłndkle 44--46 
koniczyna 49—51, słoma długa 31—33, n- 
ściółkę 24—26, ziemniaki stołowe 35 —38, 
przemysłowe 29—32, otręby pszenne i 
żytnie 59—60, mąka karmowa 70—95, ma- 
k"ch 98—102.
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